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O s t a t n i  u k l  s p r a w y  w i l e ń s k i e )
Rozprawa przeciw doc. Cywińskiemu

i  r e d .  Z w i e r z y ń s k i e m u
W  sobotę w  sali kolum now ej ' 

Sądu O kręgow ego rozpoczął się 
proces docenta U. S. Ii Stanisła­
wa C yw ińskiego i  w ydaw cy 
Dziennika W ileńsk iego1 A leks an 

dra Zw ierzyńskiego.
Np sali sądow ej zjaw iło się sze­

reg znanych osobistości, jak  by iy  j 
r®k‘tpr u .  s .  B. prof. Marian 
•ł|JZJCchowskL, profesor U niw ersy- j 
tetn JŁgiellonskiege Pigoń, W ła­
dysław  &tudnicki,. redaktor „S ło  
wa“  M ad d ew it*  I szereg innych. 
P rzybyłe rów nież grupa ofice ­
rów  x W ilna w  liczbie około 10 
osób, zajm ując cały rząd ławek.

O S i K A E Ł Ś E ^ I
Red. Zw ierzyński odpow iada z 

w olnej siopy. O koło godziny 9 -e j 
rano karetką więzienną przyw ie­
ziono docenła Cyw ińskiego, który

przebyw a w  więzieniu. D oc. C y­
wiński, niew ielkiego wzrostu, nie­
pozorny, o zw ichrzonych włosach, 
w ydaje się być bardzo przybity ’ 
ostatnimi przejściam i. J

O g. 9 -e j 35 minut w chodzi Sąd 
pod przew odnictw em  wiccprezęsa ] 
III W ydziału karnego P rzybylow - j 
skiego, obok którego zasiadają w 
kom plecie sędziow ie Danielewicz 
i  Dy/roań&kL Oskarżenie wnosi

prok. Żeleński.
Docenta C yw ińskiego bronią 

adw okaci: G lascr i Jasiński z W il­
na, p. Zw ierzyńskiego adw okaci: 
Engel z Wilna, Leon N ow odw orski 
z W arszawy i P ie.ack" ze L w ow a,

Czterej św iadkowie, dopuszcze­
ni przez Sąd, np Burhnrdt. F edo­
row icz, D w orakow ska i C harkie- 
w icz —  w ydaleni z sali, znajdują 
się w pokoju  dla świadków.

£ ' Tabletka o ś wiało wej sławie!
W A  w ię c , r z e c z  p r o s t o . ,  n a jc z ę ś c i e j
[ n a ś la d o w a n a . D la t e g o  p rzy  ku pn ie ;
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L  A  S  P  I R  I N
s ia le  z w r a c a ć  u w agę ira k r z y ż  B aysra

fielknnoc b e zM ycl nGiodĉ sda
Ofiarność C zyte in lkó w  „ A B C ”

Przypom inam y naszym  czytel 
nikom, że z  okazji Św iąt W ielka­
nocnych dorocznym  zwyczajem  
Redakcja A B C  przy w spółudzia­
le Anad. Stow arzyszenia „P om oc 
Biiźniem u“ , chcąc p rzy jść z po­
m ocą najbiedniejszym  narodow ­
com , organizuje zbiórkę paczek 
odzieżow ych i żywnościowych, 

które w śród najbardziej potrze­
bu jących  zostaną. rozdzielone 
przsz Stow. „P om ocy  B liźniem u".

W ierząc, że nasz apel znajdzie 
pełne zrozum ienie u naszych zna­
nych z  ofiarności czytelników, 
prosim y o składanie o fia r  i pa ­
czek pod adresem Red. A B C , 
A le je  Jerozolim skie 3-a i 121. 
(K onto P. R. O. 23100).

© t i a r y
W , Martini 5 zł. O, W awrzkowkz 

5 zł. E. Gębski 5 zł. W. Marcinkow- 
sk- 5 zł. Alinka i Krzyś Rossmanno- 
wie 5 zł. St. Włodek 5 zł. T. Gluziń­
ski 5 zł.

Wieczorkiewicz — zł. 2 na śwtęco-

C h m u r n o
i chłodno

P rzew id yw a n y  p rze b ie g  p o g o ­
dy w  dniu  d zisie jszym . Pcgorta o 
zachm urzen iu  przew ażn ie  dużym  
i prze lo tn e  opady. C h łodno. N ocą  
przym rozki. U m iarkow ane w la ­
ne z k ieru n k ów  p ó łn o c ­
n ych . C hm ury w arstw ow o-k łę - 
b ia s tc  o p od sta w ie  p ow yże j 2*00 
ns. w idzialność dobra .

ne dla bezrobotnych. Zaleska -  Kor- E. J. — zł. 10. Bezimiennie — zł. 10. 
sak —  zl. 1. Jacuś Alicki —  zł. 2. S. Rutkowska Zofia —  zł. 5. H. Z. — 
K. - -  zł. 2, dla biednych dzieci. Kara- zł. 5, na narodowców. A . W. — i .  2, 
siński Piotr —  zł. 5. Bezimiennie —  na bezrobotnych narodowców. Basia 
zl. 20, na bezrobotnych narr«L Miki Gembicka —  zabawki dla biednych 
—  1 zł. 20 gr. Bezimiennie —  zł. 2. dzieci.

Po sprawdzeniu personalii obu 
oskarżonych adw. Glaser zgłasza 
wniosek o pow ołanie na św iadków 
sześciu osób, których  obrona d o ­
prowadziła do Sądu.

j f e W I A B K O ^ S E
Z pośród osób doprow adzonych 

przez obronę do Sadu, prof. M a- 
j rian ZdziecLowski był nauczycie- 
j łem  docenta Cyw ińskiego, zna je ­

go um ysłow ośe, stosunek do N aro­
du 1 osoby ś. p. Marsz. Piłsudskie­
go. Drugi świadek p. Jan Trze­
ciak —  szef OZN na w ojew ództw o 
‘now ogródzkie, jest uczniem  d o ­
cent? Cyw ińskiego i ma zeznać, 
jnb< w pływ  w yw iera oskarżony 
na Łidodzież. Profesor U. S. B. 
Stanisław Kościałkow ski jest je d ­
nym  z najbliższych kolegów  oskar 
żonego z uniwersytetu i dlatego 
będzie m ógł naszkicować jego sy l­
wetkę. Te same okoliczności maja 
ustalić redaktor ,.S łow a" w ileń ­
skiego p. Stanisław M ackiewicz, 
oraz prof. Pigoń, który b y ł w  sw o­
im czasie rektorem  Uniwersytetu 
W ileńskiego. W reszcie żona oskar­
żonego p. Bernadetta Cywińska 
stwierdzić ma ważną dla sprawy 
okoliczność, że oskarżony C yw iń­
ski w  chw ili pisania artykułu do 

1 „Dziennika W ileńskiego" nie p o ­
siadał u siebie książki W ańkow i- 

i cza p. t. „C . O. P.“ .

WNIOSKI OBRONY i
r * r » i l Z U C O ł * E

Obrońca oskarżonego Z w ierzyń ­
skiego prosi o zbadanie doprow a­
dzonych do Sądu byłego posła 
Stanisława Jasiukowicza i w ice­
prezesa Zw iązku Dziennikarzy 
R. P. W itolda Giolżyńskiego, k tó­
rzy mają stw ierdzić, że oskarżo­
ny Zw ierzyński podczas sw ej dzia 
łalnasci w  Sejm ie w ileńskim , a j 
następnie w  Sejm ie 
litej imany b y ł ze sw ego opano- 
wauia i zrównow ażenia. Obrońca 
podtrzym uje również wniosek o 
zbadanie innych św iadków, wska­
zanych w  podaniu da Sądu, a na­
stępnie na posiedzeniu niejaw nym  
odrzuconych. Śwlrilkoc '?  ci, jak 
były' prezydent W ilna W itold Bań 
kow ski i p. Ludwik Chomi.iski —- 
m aja naszkicować stosunek osk. 
Zw ierzyńskiego do Narodu i Pań­
stwa. W reszcie w spółpracow nik 
„D ziennika W ileńskiego" p. Żar- 
nowski ma ustalić, że red. Z w ie ­
rzyński dopiero po pobiciu  go i 
odzyskaniu przytom ności, dow ie ­
dział sie właśnie od p. ta rn o w ­
skiego, żc  chodzi tu o artykuł prof 
Cyw ińskiego p. t. „C . O. P.“ .

Prok., Żeleński w  odpowiedzi 
podkreśla, że wszystkie istotne 

; dla sprawy okoliczności w inny 
| być w yjaśnione jak  najszerzej, a

n i e z w y k ł y  p l e b i s c y t
Z a r z ą d z o n y  n a  d z i e ń  d z i s i e j  

s z y  p r z e z  H i t l e r a  w  c a ł y c h  
N i e m c z e c h ,  ł ą c z n i e  z  p r z y ł ą ­
c z o n ą  A u s t r i ą  p l e b i s c y t  w  
s p r a w i e  d o k o n a n e g o  A n s c h l u -  
s s u  d a w n e j  r e p u b l i k i  n u s t r i ą c  
k i e j  m a  m i n i o  w s z y s t k o  z n a ­
c z e n i e  d o n i o s ł e .  J e d n a k  n i e  
j a k o  s a m o  w y d a r z e n i e ,  l e c z  
j e d y n i e  j a k o  d a t a  p r z e ł o m o ­
w a  w  p o l i t y c e  n i e m i e c k i e j ,  j a  
k o  p o c z ą t e k  w i e l k i e j  a k c j i  
„ w s z e r h n i e m i e c k i e j " ,  z a p o ­
c z ą t k o w a n e j ,  a  r a c z e j  p o p r z e ­
d z o n e j  z a b o r e m  A u s t r i i .

S a m  p l e b i s c y t  n i e  m a  f a k t y  
c z n e g o  z n a c z e n i a  w  u k ł a d z i e  
s t o s u n k ó w  m i ę d z y n a r o d o ­
w y c h ,  a n i  t e ż  w  s y t u a c j i  p r a w  
n o  ■ p o l i t y c z n e j  A u s t r i i .  T u ­
ta j  b o w i e m  j e d y n i e  i s t o t n y m  
f a k t e m ,  p o d p o r z ą d k o w u j ą ­
c y m  s o b i e  w s z y s t k o  i  w s z y s t ­
k i c h ,  b y ł o  s a m o  w k r o c z e n i e  
w o j s k  n i e m i e c k i c h  w  g r a n i c e  
d a w n e j  A u s t r i i  i  o g ł o s z e n i e  
p r z e z  i c h  n a c z e l n e g o  w o d z a ,  
A d o l f a  H i t l e r a ,  ż e  d a w n e  n i e  
p o d l e g ł e  i  p r z e z  z a c h o d n i e

„ m o c a r s t w a "  g w a r a n t o w a n e  
p a ń s t w o  a u s t r i a c k i e  s t a j e  się 
j e d n ą  z  p r o w i n c j i  R z e s z y  n i e ­
m i e c k i e j  o r a z  j e d n y m  z  o k r ę ­
g ó w  p a r t y j n y c h  p a r L i i  n a r o d o ­
w o  s o c j a l i s t y c z n e j .  A  t e n  
„ f a k t  d o k o n a n y "  p o d  o s ł o n ą  
c z o ł g ó w  i  b o m b a r d o w c ó w  n i c  
m i e c k i c h ,  s t a ł  s ię  r ó w n o c z e ś ­
n i e  p r a w e m  i n a j b a r d z i e j  p r z e  
k o n j w u j ą c y m  u z a s a d n i e n i e m  
d l a  z l i k w i d o w a n i a  p a ń s t w a  

a u s t r i a c k i e g o .
P l e b i s c y t  a u s t r i a c k i  m e  m a  

t e ż  z n a c z e n i a  m o r a l n e g o ,  a n i  
n a w e t  d e m o n s t r a c y j n e g o ,  s k o  
r o  w y n i k i  j e g o  s ą  j u ż  z  g ó r y  
w i a d o m e .  W  N i e m c z e c h  r a  
„ A n s c h l u s s e m "  p a d n i e  c o n a j -  
m n i e j  9 9 ,9  p r o c .  g ł o s u j ą c y c h ,  
w  „ p r o w i n c j i "  a u s t r i a c k i e j  c o  
n a j m n i e j  7 5  d o  8 0  p r o c .  o p o ­
w i e  s ię  z a  z ł ą c z e n i e m  z  R z e ­
s z ą ,  k t ó r e  o d  t r z e c h  j u ż  t y g o d  
n i  j e s t  f a k t e m ,  i k t ó r e g u  ż a d ­
n e  g ł o s o w a n i e ,  a n i  t e ż  n i c z y j a  
s i ł a  ń i e  p o t r a f i  o d r o b i ć .  A  w  
t y c h  w a r u n k a c h  o s t a t e c z n e  I 
w y n i k i  g ł o s o w a n i a  n i e  b ę d ą

m i a ł y  p r a k ł v e z n y c h  n a ­
s t ę p s t w ,  a n i  t e ż  n a  n i k i m  n i e  
z r o b i ą  s i l n i e j s z e g o  w r a ż e n i a .  
P l e b i s c y t  w* s p r a w i e  „ A n -  
s c h l u s s u "  b ę d z i e  w i ę c  j e d y n i e  
d o p e ł n i e n i e m  o s t a t n i e j ,  n a j ­
m n i e j  w a ż n e j  i i s t o t n e j  f o r ­
m a l n o ś c i .

W  t y m  j e d n a k  w ł a ś n i e ,  ż e  
j e s t  t o  o s t a t n i  a k t  z a p o c z ą t k o ­
w a n e g o  z a m a c h e m  n a  D o l f -  
f u s s a  d r a m a t u  a u s t r i a c k i e g o ,  
l e ż y  c a ł a  d o n i o s ł o ś ć  d z i s i e j s z e  
g o  p l e b i s c y t u ,  i  to  n i e  d l a  A u ­
s t r i i ,  a l e  d l a  c a ł e j  E u r o p y .  
S k o r o  b o w i e m  z i s z c z o n y  z o ­
s t a ł  p i e r w s z y  c e l  z e w m ę t r z n e j  
p o l i t y k i  n i e m i e c k i e j ,  to  t r z e b a  
z  k o l e i  p r z y s t ą p i ć  d o  z r e a l i z o ­
w a n i a  d a l s z y c h .  S k o r o  p r z y l ą  
c z n n y c h  j u ż  z o s t a ł o  p r a w i e  7 
m i l i o n ó w  N i e m c ó w ,  m i e s z k a ­
j ą c y c h  w  A u s t r i i ,  to  t r z e b a  
p r z e c i e ż  d o k o n a ć  t e g o  s a m e - j  
g o  z  N i e m c a m i ,  m i e s z k a j ą c y ­
m i  w  C z e c h a p h ,  L u k s e m b u r ­
g u ,  S z w a j c a r i i ,  w ł o s k i m  T y r o ­
l u . . .  A n s c h l u s s  fo  b y ł  j e d y n i e  

s t a r t  d o  z a m i e r z o n y c h  d a l ­

s z y c h  z a b o r ó w ,  f u n d a m e n t  d o  
u p r a g n i o n e j  p r z e z  H i t l e r a  b u  
d o w y  „ W i e l k i c h  N i e m i e c " .

I  j e ż e l i  g ł o s v  7 0  m i l i o n ó w  
N i e m c ó w ' ,  r z u c o n e  d o  u r n  p l e ­
b i s c y t o w y c h  w  d n i u  1 0  k w i e t ­
n i a  1 9 3 8  r o k u ,  m a j ą  c o  u z a ­
s a d n i a ć  i „ l e g a l i z o w a ć " ,  j e ż e l i  
m a j ą  m i e ć  j a k i e ś  m o r a l n e  
z n a c z e n i e ,  to  n i e  w  o d n i e s i e ­
n i u  d o  t e g o ,  c o  b y ł o  . c o  z o s t a  
ł o  j u ż  d o k o n a n e ,  l e c z  j e d y n i e  
wr o d n i e s i e n i u  d o  t e g o ,  c o  m a  
n a s t ą p i ć .  I  d l a t e g o  to  d o  w y r a  
ż e n i ą  s w e g o  z d a n i a  w' p l e b i s c y  
c ie  z  1 0  k w i e t m a  p o w o ł a m  z o  
s t a l i  n i e t y l k o  z a i n t e r e s o w a n i  
N i e m c y  „ a u s t r i a c c y " ,  a le  i 
w s z y s c y  N i e m c y  z  R z e s z y .  I  
d l a t e g o  to  d o  s t r o n y  z e w n ę t r z  
n e j  t e g o  p l e b i s c y t u  p r z y w i ą z u  
j e  s ię  w  N i e m c z e c h  t a k  w i e l ­
k i e  z n a c z e n i e .  N i e  b e d z j e  to  
b o w i e m  b y n a j m n i e j  p l e b i s c y t  
w  w ą s k i e j  s p r a w i e  a u s t r i a c ­
k i e j ,  a l e  j e d y n i e  „ z a s a d n i c z y "  j 
p l e b i s c y t  d l a  u z y s k a n i a  a p r o ­
b a t y  n a r o d u  d l a  p o l i t y k i  z a -1  
b o r o w .  P .  W .

charaktery styki oba oskarżonych 
jak najpełniejsze. Jednak dla n ie - 
przeciągania sprawy prokurator 
nic widzi potrzeby powoływania 
tych świadków, a w  konkluzji 
sw ego przemówienia oponuje ge­
neralnie przeciw ko wszystkim 
wnioskom  obrony. Na przem ów ie­
nie prokuratora replikow ali ad­
w okaci Glaser i Fngel.

Po krótkiej naradzie Sąd posta­
now ił odrzucić wszystkie wnioski 
obrony w  kw estii powołania 
świadków W  ustnych m otywach 
przewodniczący Przy było waki za­
znaczył. ze dacyzja ta zapadła 
z tych samych m otyw ów , z jakich  
Sąd odrzucił identyczni, wnioski 
no posiedzeniu niejaw nym .

Po ogłoszeniu tej decyzji odczy­
tano eks e?‘ ksrżenia z art. 152 k.k. 
Osk. Cywiński odpowiada za to, że 
w  „Dzienniku W ileńskim " dopu­
ścił się zelżenia Narodu Polskiego 
przez użycie w  artykule obelży­
w ego wyrazu w  stosunku do M ar­
szałka Piłsudskiego w  następują­
cym  ustępie:

„Wańkowicz daje szereg żywych 
obrazków z tego, co widział, no i cze­
go nie widziai, ale co noc’ obne ma 
powstać w czasie najbliższym w tym 
serca Polski, zadając klan. słi-wom 
pewnegc kabotyna, który mawiał o 
Polsce, że jest jako obwarzanek: tyl­
ko to coś warte, co jest po brzegach, 
a w środku pustka (cyt. na str. 20), 
zaczerpnięta rosteła istotnie z książ­
ki Melchiora Wańkowicza, gdzie po­
wyższe słowa przytoczone są jako 

słowa, wypowiedziane przez Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego.

Oskarżony Zw ierzyński odpo­
wiada. jako w ydaw co, za zamie­
szczenie artykułu doc. C yw ińskie- 
go-

W  śledztwie osk. Cywiński 
twierdził, że zwrot o obwarzanku 
przypisyw ał red. M ackiew iczow i i 
pod jego adresem użył słowa „k a ­
botyn".

Po odczytaniu a lcu  oskarżenia 
następują w yjaśnienia oskarżo­
nych.

OSKARŻONY DOC- 
CYWIŃSKI

P rzew odniczący do oskarżone­
go C yw ińskiego: —  Czy oskarżo­
ny przyznaje się do w iny ’

Osk. C yw iński: —  Nie Praca 
m oja miała charakter naukowy. 
Technika powstawania m oich ar 
ty tu łów  była taka, że n iejedno­
krotnie pisywałem recenzje do­
piero w parę tygodni po przeczy 
taniu książki na podstaw ie nota­
tek, robionych podczas czytania. 
Książkę W ańkow icza „C . O P  “  
otrzym • ,:Ptn z ,.R o ’u "  i erzeeryta 
len: gdzieś około św iąt Bożego Na 
rodzenia, czy też N ow ego Roku. 
Przeczytałem  ją  pobieżnie, ro­
b iąc notatki. W  notatkach tych

(D alszy ciąg na str. trrecie j)
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C0VK g zshrnn n Mizku Ni?Je&
Przad^wi ^teczna akcja bojkotowa

dzie się o godz. 12 w sali m iej.Związek Polski w okresie 
przedświątecznym  przystąpił do 
zorganizow ania szeregu wielkich 
zebrań, na których m ają być o- 
m ów ione zagadnienia unarodo­

wienia polskiego życia  gospodar­
czego, w  szczególności zaś rola 
Związku Polskiego.
. W  dniu dzisiejszym , w  niedzie­
lę, odbędzie się  p ięć w ielkich ze­
brań w  różnych ośrodkach p r o ­
w incjonalnych.

W  Płońsku odbędzie się zebra­
nie, organizow ane przez Zwią 
zek Polski, na którym

scow ego kina.
N ajwiększe spośród organizo­

wanych zebrań odbędzie się w 
Tarnow ie. Zostało ono zwołane z 
in icjatyw y Związku Polskiego 
przez szereg organ izacji społecz 
pych  i politycznych. W śród or­
ganizacji tych wym ienić należy 

będzie m iejscow e Stronnictw o N arodo- 
przem awiał adw. Stefan T ur z we, m iejscow e Stronnictw o Ludo- 
W arszawy na temat „Zw iązek we oraz wszystkie m iejscow e po- 
Polski a unarodow ienie życia  ważniejsze organ izacje  gospo­
dolsk iego". j darcze i społeczne, Zgrom adze-

Zebranie w S iedlcach  organ i- nie to odbędzie się o godz. lC-ej 
żuje również Związek Polski, na rynku, a w  razie niepogody 
przem awiać na nim będzie p. Ed- v  hali strażackiej. Po zagajeniu 
wnrd Keroiutz z  W arszaw y na te- zebrania przez przedstawiciela 
mat „O  unarodow ieniu życia go- ] Związku Polsk iego przem awiać 
spodarczsgo w Polsce"'. będzie szereg m ów ców  m iejsco-

T rzecie zebranie odbędzie się ^ ch ®ra* P°s*l Budzyński z 
w Raw ie M azow ieckiej. Przeraa- W arszawy.

KW IECIEŃ

10
N IEDZIELA

s ł o n c e

4 12 | 18 - 2-, i

w iać na nim będzie adw. Jerzy 
Dorożyński na temat „R ola  
Związku Polskiego w unarodo- 

vVschód] Zachód wieniu życia  polsk iego",
W  B iałej Podlaskiej zebranie 

organizu je Stow. Kiipeów P ol­
skich w porozum ieniu ze Związ­
kiem PoLkim . Przem aw iać bę­
dzie p. Tadeusz Fabiani z  W ar- 
epawy, na lem at „R ola  Związku 
Polskiego w  unarod jw iem u  życia 

13—32 | 5 -4 8  gospodarczego". Zebranie odbę-

JEDZIESZ DO K O B R Y N IA ?

Pam iętaj 

tylko o  jedyn ej chrześcijańskiej 
restauracji

Wschód|óachod
3 -  4Q | 2 - 4 1

Di. dtiifl|lTzybyło n S I E L A N K A "

Co słychać na Kresach Wschodnich?
f;:bryń -- przykład tó i ie j  iw w iz m i

■Hi......................... —
Dziś św. Ezechiela  
Jutro św. Leona

t i P ' l

V  p,ekarsk|

Dobry krój — solidne uryłi emanie

r 'w u l .  ihiPupm . ^

pa śŹu& jz •

ZdtrrtadamieniA. tZLpsoiimM 
wjka.iniro.
uWi.ja — jiteufiafuj*

„pi om E r
4 mersiiłkomski III

1  D R D B i K i  |

K obryń  —  Rynek 36

Wyśmienita kuchnia —  wszelkie 
napoje —  Ceny niskie.

Ani przypuszczałem  skaczac w 
K obryn iu  po „kocich  łbach " ulicy 
W acław a K ostek -  Biernackiego, 
prow adzącej do odległego o 2 km. 
od stacji miasta —-  jakie radosne

i  A rurześcijańska firm?, Gar-
fl< H i l  derobę starą męską, za- 

. mleniam na pierwszorzędne bielskTe 
materiały. Białecki: teieon 3.89-Oft.

A .  W Y T W O R N ift  i i f t i ź i T r
5 .  O L S IE  V /S ń i Koszykowa 48,!
poleca bełiznę damska, męską, 
dtiec.nną, pościelową, piżamy, biu- 
Stonoszc i pasy brzuszne Firma Ist- 
rlitje od 1Ó12 r. lo proc. rabatu d!a 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna » hurtowa

A garderobę starą męską zamte- ; 
• U  niam na najlepsze materiały j 

bielskie Wisznicki tel. 11-32-41

ez wyjątku każdemu — wszelkie 
wyrzuty, egzemy, podobne -— u- 

Suwa bezpowrotnie słynna Maść 
świętojańska, ziołowa — krem. Listy 
dziękczynne. Piowincja zaliczeniem, 
laboratorium „Deida", telef. 9.9l-0h 
Warszawa. Krucza 4ó.

Wł. lastrzęmbski, 
szyje modnie t ta­

ma. Marszałkowska 86 teł 9.29.78. aj

L O K A L E 3, 5, 6-pokojewe. Peł­
ny komfort, oiicfte, 

cieple, słoneczne, balkony.; widok na 
Wisłę i ogrody. Szferoka 5, gospo­
darz. Tel. 10-06-29

O K fr iY lN Y po,kój lakierowany 
(żółty z czarnym) 

dopasowany dywan 1 ampla —  ca- 
lość tanio. Telefon 5.21-41.

ARTYKUŁY SPORTOWE

?R A l iE T Y i piłki tenisowe oraz 
wszystno do spor­

tów w dużym wybotze poleca

S T E F a N  S T E F A Ń S K I
Jasna 12 naprzeciw Fi-harmonii

M E B L E

H
MEBLE Stylowe.

w oczesn e
nO- 
b o

-  ,  - P

i fm m ^iłłiw  
c r a a  m f o s p

KRAWIEC

K R A W A T Y
M E 8 1 E

na sezon wio­
senny w dużym 

wyborze oraz odświeża używane pra­
cownia Łagowskiego Marszałków 
ska 123 — 2 p L

arowa pralnia 
kołdi-t,P

Dałkowski, 
Tel. 2.48-11

pierza, wytwórnia 
materacy, bielizny. — 

Marszałkowska 119.

Iowę. Sypialnie. Gabine­
ty. Sztuki pojedyncze 

wytworne meble tapicerskie poleca 
firma chrześcijańska „Uięźkowski”. 
Nowy Świat 64, teł. 3.40,85, Wyrób 
własny Warunki dogodni.

gotowe i na zamówienia 
własnego wyrobu pole­

ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
łowski i (lorgas. ul. świętokrzyska 2

Firma chKcSci- 
jańska ,C  i e ż- 

k p w s b i*  Kowy-Swlał 
Duży wybór nowoczes w J 

nych mebli gotówką — ‘ atami. Sztuki 
poiedvńcłe

RO* ZAŁOŻENIA

1 6 2 9

F R A N C I S Z E K  FU CHS j! SYNOWIE, Spółka
Własne i konresjottanę sklepy w Warszawie: 

M ARSZAŁKOW SKA 113, NOWY ŚWIAT 51, MAZOWIECKA
OSSOLIŃSKICH 2.

Marszałkowska 6, Martuałk owska. S ia , Żelazna :.d. Praga-Wileuska 1.

A k c y j t

16,

Z n t h o m i t e  
C Z Y S T O  W I K P R Z O W E

HEBLE

stiumy — .-ruknie 
Dział dziecięcy, 

, fclektoralna 13, tel 3 02-40. J RYB­
CZYŃSKA.

PŁASZCZE P iB L E
poleca iiowootwotzona iirma 

Stanisław Wyczółkowski 
Nowy Warsziat Leszn© 101

K A  * W , 7 J I B F A  •
K I E Ł B A S Y  i  S Z Y N K I

Już od 4 - c h  k ilo poleca w ytw órn ia  w ędlin

H .  J A K O W I C Z
3 S 3 .  tel. 9-15-40 

"n1 Złota 45, Nowy 04, Plusa XI 45, Krucza 31

wiat Nr Warunki d ogod n e

H ower j , ramy, hurt detal, specjał- KANAPY 
ne feny’ Leszno 25 A  Rybow- 

ski tel 11-95-54,II— B— H—.a ■ i ia II' mwn .i—ni
i f j n t , ą  wypróbowaną na kuracje 
i  "v ł .W  wiosenne, e t w e z c ^ ą c e  
krew wątrobę, nerki poleca Zielar- 
nta. Książęca 6— 11.

łóżka fotele — 
łóżka automaty­

cznie rozkładane, zajrzany, fotele 
leniwce z gwarancją. Miesiąc pro^a-
jnr.-dowych cen. , Kanadyjka” 
ska Fabryka Mebli, Bracka 19

KUPNO SPRZE0A2

JEST DO ODSTĄPIENIA PATENT, SffiK:
z  paten tu  p o ls k ie g o  A m a rtca n  S m e lt i ig  a n d  R etin ig  C o m p a n y  

nr. 17718 na: „S p o só b  o czy szcza n ia  m etali” .
O ferty : „W a rszaw sk a  A gencja  R ek lam y"

W arszaw a, j i , Sienkiew icza  % dla „P a ten t”

P R A O  P O S Z U K I W A N E

2=
10

lista zna buchalterię, pisze na 
maszynie, ochotnik 1920 r., wiek 

38 lat, poszukuje pracy hiurowej. 
Śpecialność: sprawy personalne, u- 
hezpieczeń pracowniczych i t. 
Zgłoszenia A B C, Ai. Jer. 3-a p, 
pod „Biuralista".

LOKALE

3 n p  kojc słoneczne, kuchnia, h:i!- 
* U kon, wygody odstąpię. Za­

kroczymska 9 m. 36.

W
Mi aazyny do pisania ' 

i Torped© podróżr.e 
biurowe, arytmometry 
Thales; tluży wybór 

iuaszyn okazyjnych. Sprzedaż — 
Kupno — Remonty. Maezunder. Mar­
szałkowska 83 tel 700-fló.

H adioekspert Marcinkowski, Radio- 
laboratorium, Nowogrodzka 36 

(9.75-01) najskuteczniej naprawia 
radioaparaty wszelkich typów, spe­
cjalność Superheterodyny.

i m O ż l i J  SAM!H,0Tłś#

B r z m l a i n e  b -s
wiatrem, deszczom i śniegiem. Bez­
płatne dobieranie ne miejscu w in­
stytucie Fijtorex de Paris Kredytowa 
9, jedynym chrześcijańskim, nowo­
czesnym Zakładzie, poświęconym 
wyłącznie naukowo opracowanym o- 
kularoin. Okulary clwimgniskowe wy­
daje się na 30 dni próby w domu!

Do świąt dodaje się bezpłatnie za
okazaniem niniejszego do każdej pa­
ry Okularów Reklamowych w ele­
ganckiej, rogowej uprawie ze szkle! 
wypukłych za 9.75 alho wspaniały 
futerał skórzany, albo drugą parę o- 
kularów, chroniącą oczy przed zdra­
dliwym słońcem wiosennym, kurzem,

ogarnie mnie zdumienie —  na w i­
dok tego, co tutaj się robi. Ulicą 
nie ma nawet zw yczajnej kładki, 
chocby takiej, jaką cnłopi kładą 
m ęd zy  chałupą, a stodołą.

U m yślnie puściłem  się tą ulicą 
piechotką, gdy była po deszczu i 
m ogę śmiało tw ierdzić, że w łaści­
wie me szedłem, lecz częściow o 
skakałem, a częściow o pływ ałem , 

amm dostałem się do chodnika.
K R E S Y  S A  P O L S K I E
Zato, gdy tak zacząłem —  roz­

m awiać z tym  lub ow ym  —  zdu­
m iewałem  się coraz bardziej. Bo 
proszę tylko posłuchać:

W  zażydzonym  kom pletnie mie 
śeie —  gdzie o sklep polski —  je ­
szcze rok wstecz by ło  trudniej, 
niż c polskiego czarnego bociana 
—- stanęło już 24 sklepy, w szyst­
kie polskie i wszystkie dobrze 
prosperują. Jest to dziełem  i za­
sługą Zw iązku Rezerw, koło K o ­
bryń.

A le  to Jeszcze nie wszystko. Z 
in icjatyw y tego Związku, pow sta­
je Stow arzyszenie K u pców  P ol­
skich, Zw iązek Polski, Kasa B ez­
procentowa, i bezpłatna b ibk ote -, 
ka, zawierająca ok. 2.000 tom ów. 
Istnieje tu dalej Powiat. Kom itet 
Między organizacyjny —  skupia­
jący całe m iejscow e życie społe­
czne polskie. Mu3zę jeszcze w spo­
mnieć, że dzięki in icjatyw ie Zw . 
Rezerw. >— zakupione zostały 
działki na kolonii K łnpocin *— 
gdzie poczynają już rosnąć dom y 
polskie.

H A  W S ’,
Na pow iecie rów nież idzie ak­

cja unarodowienia handlu całą 
parą. Jeszcze trochę, a z powiatu 
kobryńskiego zniknie żyd -  han­
dlarz zupełnie —- zwłaszcza, że 
ludność w iejska solidaryzuje się 
w  zupełności z tą akcją i jak  m o­
że ją  popiera.

,H A F E ;‘
W  WAGONACH

D zielni P olacy kobryusey poka­
zują mi z dumą rzecz na Kresach 
niezm iernie rzadko spotykaną: 
hotel p. Ar.roniny Koiszew skiej, 
naprawdę w zorow o, jedyn y  w  
mieście, jak  jedyną, pięknie urzą 
dzeną restaurację „S ielanka". Za 
to spuszczają oczy  w stydliw ie ■— 
gdy indaguję ich, co  znaczą te ja ­
kieś cudaczne, n iby s kół pozdej­
m ow ane w agony tow arow e. O - 
kazuje się, że  są to... hale targo­
we, A no, stoją sobio jeazcze, lecz 
zapew niono runie, że żyw ot ich  
już dobiega kresu i Zarząd M ia­
ła przys nąpi n iebaw em  do budo­

w y praw dziw ych hal, gdzie znaj­
dą w ygodne pom ieszczenie kup­
cy  polscy.

K atastrofalny brak lokalów  
klopow ych —  paraliżuje nie 

’ . dno zamierzenie w  kiurunku ?a 
: tąpieni a uar.alu żydow ski ego, 
J H H M a i i n a l M M B M l

polskim, zwłaszcza, że przeważają 
ca większość domów w  m ieście, 
jest w  rękach żydow skich  T o też 
budow a hal —  Jest kwestią nie­
zm iernie potrzebną i palącą Trze 
ba tu uwzględnić, że w K obryniu 
odbyw ają  się 3 razy w  miesiącu 
jarm arki, ściągające tak w ielo­
tysięczne rzesze ludności, że 
zw ykle w piekarniach hrak ch le­
ba.

U P R Z E J M E  F A M I E
Jeszcze słów ko o paniach. B io­

rą one b. żyw y i czynny udział 
w s  wszystkim  —  co  dąży do una­
rodowienia miasta. I są szalenie 
uprzejm e. D ośw iadczyłem  tepo 
sam. W idząc, że zbliżam  się do 
mostu, ostrzegały mnie, ie  tam 
siedzi jakaś stara wiedźm a —  co 
podobno niedobrze w róży— gdy 
ktoś po raz pierw szy wkracza do 

■ rmasta. Usłuchałem  tej życzliw ej 
„  rady i  p oc isk a łem  az w iedźm : 

pow lokła się dalej 
I może dzięki tej właśnie ra­

dzie —  tak dobrze m i się dzia - 
łd w  K obryniu!

K ar.

Yądać wszędzie 
pierwszorzeu ntj 

j>ko; ci 
»'ATP”CE i FARBY 

dc p wi lania 
KA! K l-T fifM Y  
ATRAMENTY-mit 
KICIE produnejl 
Fabryid Chem.

. . Ś R  U B I E "  S b* -  Z  « » .  o .
Warszawa, Ł a d n a  6 8  tel 9.53 58

Kolonie
dia Polsitl

Z  okazji „dn i kolon ialnych", 
zorganizowane będzie dziś w  nie­
dzielę, 10 bm. w W arszawie w e l- 
kię zgrom adzenie nuojiezne. W iec 
len odbyć się ma w  cyrku pod  ha­
słem przyznania Polsce koloniL

'PlÓACL

Ul CEIlTftAU U IlEC iM C fł NĆft

i 5up i o n i e r
u/ł. H ou m olic-ur& hi 
ul. niaTsafciwstHr 111

O B O K  K IN A  ,.i  VH I A T O W 1 O"

HEBLE uajkorzysiinie nabyć można w tirmte 
W .  K L O H A R 3 K 1 ,  H-ŚwLat 15
  —  róg Al. 3-go Mii ja ■ i —

Firma egzystu ją  ed  1908 roku

3ACZN O ŚĆ M IE SZK AŃ CY  M O K O TO W A  I OK O LIC
z dniem 20 kwietnia otwarty zostanie CHBZEsCIłASSKI SKŁAD R (R Ki w-.zeltcidi materiałów budowlanych

P. W A S I L E W S K I  I  W . B A R U  A T
MOKOTÓW — SZOPY Ul. Wielleka lifj. (tel 427-OH (vl» a Tłs stacji kolejKi

grójeckiej 
Pplee* po eenacr. ironkuranayjnych 

DUdBl CIESIELSKI*. STOI..VR SKIB, KAM ÓWKA, BELKI 1 Ł p.

r o k  z a ł .  
1 8 8 8 W Y T W O R N E  K R A W I E C T W O  W O J S K O W E  eo. ee K . L A Z I C m r  I  WARSZAWA, Ś-to Krzyska Nr. 3

■  te le fon  3.08.50
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Przesilenie nr. 1001
R a d y k a ł o w i e  m a j ą  d o i ć  

w spółpracy z  socjalistami
PA R YŻ, 9. i. Daladier w  sobo­

tę rano w znow ił rozm ow y z przed­
stawicielami stronnictw, króre roz­
począł już w  piątek. O dbył on

natorów i deputow anych radyka1-  
nych.

W  kołach zbliżonych do Dala­
dier przypuszczają, iż gabinet je -

P R O S Z Ę  T E N  T R A N S P O R T  SKIER O W AĆ  * T j T  
N A  S TO t Ś W IĄ T E C Z N Y . . .

■PUSTOU"T.iM. TARASIEWICZÓW S.AWARSZAWAŻYTMATO Jl ,

konferenc ję z Blumern, Reynaud 
i marsz. Petainem. W  kotach po­
litycznych nie przypuszczają, by 
lista rządu m ogła być ustalona 
wcześniej, niż w niedzielę rano. 
Przed ostatecznym u form ow a­
niem gabinetu Daladier będzie 
chciał zapoznań się z uchwałam i 
rady stronnictwa socjalistyczne­
go, która została zwołana w so­
botę wieczorem . Rozstrzygnie ona 
sprawę czy socjaliści wezm ą u - 
dział w  rządzie Daladier czy też 
okażą tyłico poparcie.

W  sobotę rano odbyło się posie­
dzenie grup parlam entarnych se-

go będzie oparty na stronnictwie 
radykalnym . Praw dopodobnie je ­
dnak wezm ą w nim rów nież u - 
dział pewne elem enty centrowe 
oraz być może kilku facnow ców  
z poza parlamentu. Chautemps i 
Bennet w ejdą do now ego rządu. 
Daladier pragnąłby rzekomo, po­
wierzyć portfel ministra spraw 
zagranicznych Byłemu prem iero­
wi Chautemps. Praw dopodobnie 
jednak kandydatura ta spotka się 
ze sprzeciwem  socjalistów , prag­
nących utrzym ać na tym  stanowi­
sku Paul Boncoura, ministrem fi­
nansów ma zostać Reynaud.

W  pew nych kołach radykal­
nych spizeciw iają się udziałowi 
socjalistów  w  rządzie, uważając, 
iż w ystarczy ich poparcie. Dodają

D A L A D IE R

przy tym, iż dopóki Blum  będzie 
w chodził w  skład rządu do Fran­
cji nie pow rócą m iliardy fran ­
ków, które odpłynęły zagranicę.

W edług najbardziej optym isty­
cznych oczekiwań, rząd zostanie 
u form ow any w ciągu niedzieli 
a we w torek deklaracja now ego 
gabinetu byłaby już odczytana w 
obu ciałach praw odaw czych, któ­
re p ized  feriami świątecznym i u - 
dzieluyby rządowi Daladier peł­
nom ocnictw .

Wyjazd b skupm i  pofck ch do U i y m

na uroczystości kanonizacji flnćrze-a Boboli
ŁU C K  9. 4. JE. ks. biskup Dr. | cezji łuckiej dn. 10 bm. udaje się i 

A dolf Szelążek, ordynariusz d ie - I do Rzym u na uroczystości kano-

ę h s £ c ? ix  j& cL ru y d itlu  -  o x p ó £ i

U b e z p i e c z e n i a  p r z y j m u j ą :
O D D Z I A Ł  G Ł Ó W N Y  P. Z .  U . W .
W arszaw a, u lica  K opert: ka 36 — 40. Teł. 3-41-70, 5-23-05 
o ra z  I N S P E K T O R A T Y  (O d d zia ły ) w e w szysłkich  m iastach 
w o je w ó d z k ich  i p ow ia tow y ch .

Aleksander Świętochowski
c ę t k o  z a n i e m ó g ł

Znakom ity pisarz i publicysta Aleksandra Freyda. 
leksander Świętochowski zanie- Ze w zględu na sędziwy wiek 
5gł poważnie na serce. Sędziwy pisarza, który w styczniu r. b. 
sarz przebywa w majątku Go- rozpoczął 90-ty rok życia, stan 
tczyzna pod Ciechanowem i po jego budzi poważne obawy, 
s ta je  pod opieką lekarską dr.

nizacyjne błog. Andrzeja Eoboli. 
W  łączności z tym  w yjazdem  i 
nieobecnością w  Łucku Pasterza 
diecezji w  W ielki Czwartek św ię­
cenie O le jów  w  katedrze m iej­
scow ej za zezwoleniem  Stolicy 
Apostolskiej odbędzie się w  N ie­
dzielę Palmową.

W A k S ZA W A  9.4. W  dniu w czo 
raj szyn, JE. K s dr. St. W . O ko­
niewski, biskup chełmiński, w y ­
jechał do  Rzym u ad limina A p o - 
stolorum.

TARNÓW  9. 4 JE ks biskup, 
dr. Fr. Lisowski, ordynariusz d ie­
cezji tarnowskiej, w y jechał w  
tow arzystwie ks. infułata dra J. 
Lubelskiego do Rzyinu, 
SANDOM IERZ 9 4. J K  ks. bi­
skup J K. Lorek, Adm inistrator 
Apostolski diec. sandomierskiej, 
udał się do Rzyinu, aby złożyć 
sprawozdanie ze stanu diecezji za 
ostatnie pięciolecie oraz wziąć 
udział w  kanonizacji błog. A n ­
drzeja Boboli. Ks. Biskupowi to­
warzyszy kanclerz Kurii ks. dr. 
Fr. Jop. Pow rót z Rzym u nastąpi 
około 28 bm.

PIEŁGR2: i 
C 5 Ó ^ O P O T ' S K A

Ogólnopolska pielgrzym ka do 
Rzym u na kanonizację błog. A n ­
drzeja Boboli opuszcza Polskę w 
dniach 12 i 33 bm. Część pocią­
gów  odjedzie z K atow ic w e w to­
rek. reszta w środę.

ji Mcmfłekem
W szystkie autoryzowane punkty sprzedaży PHILIPSA przy 
kupnie odbiornika 7-3C przyjmują na poczet należności stare odbiorniki 
uresystkieb marek, rozkładając resztą należności na dogodne raty.

Pfsmj „ l i  ei;n ko © Seńsklejo”

W zn o w ie n ie
Stronnictw a

rsędowy P A T  donosi z W il-

^ojewoda wileński przychyla- 
się do prośby członków  Slron- 
wa N arodow ego cofnął z

fiz a?alności
N a r o d o w e g o
dniem 8. 4, r. b. wydany w dniu 
18. 2. b. r. zakaz działalności te­
go stronnictw a na całym obsza 
rze pasa granicznego w ojew ódz­
twa wileńskiego.

M.ejsta dla iyefóar « asir atk di
n a  u n i w e r s y t e c e  I e r a * c i  m u k i m

Żargonow y ,,Moment“ donosi: j dla żydowskich studentów z Austrii, 
„Kierownictwo hebrajskiego uni- którzy nie mogą tam nadal studlo- 

wersyretu donosi, że zarezerwowano wać“ . 
pewną ilość miejsc na uniwersytecie:

znalazł się mement następujący: 
„Pols-ka —  obwarzanek, Cat, str. 
20 ‘. Nie zdawałem sobie sprawy, 
że ma to być pcw iedzem e marsz. 
P iłsudskiego. Po przeczvtaniu 
przeze m nie książki, zabrała ją  
m oja bratowa, która jest nauczy­
cielką geogra fii i ma pewnego ro 
dzaju serw itut zabierania sobie 
wszystkich książek , przeczyta­
nych przez mnie.
O W Y ^  \ Z  .KABOTYN

Następnie oskarżony dowodzi, 
że W ańkowicz w  sw ojej książce 
przypisuje Marsz. Piłsudskiemu 
słow a : „P olska jest jak obwarza­
nek— to warte, co  po brzegach" O- 

skarżony Cywiński natomiast za­
cytow ał w  swoim  artykule zda­
nie: „Polska jest jck  obwarzanek, 
to tylko warte, co po brzegach, a 
w  środku pustka". D oc. Cywiński 
w yw odzi, że by ł przekonany, iż 
słow a te pochodzą od redaktora 
„S łow a1,* M ackiewicza, który w  
swoim czasie pisał, że M ałopolska 
dała Polsce w ojsko, W ielkopolska
—  pracę, Litwa —  rozmach, a 
Kongresów ka wraz z W arszawą
—  Mesnlkę i Kawecką. W  polem i­
ce ze mną —  m ów i dalej —  na 
terenie „S łow a" padały nieraz 
różne ostre określenia i dlatego 
też, wet za w et użyłem pod adre­
sem red. M ackiewicza określenia 
„kabotyn ", ktorego nie uważam 
za obrażające, gdyż ma ono to sa­
m o nasilenie uczuciow e, co okre­
ślenia „filister" lub „sn ob". Doc. 
Cywiński w yw odzi z kolei, że ka­
botynam i w  pew nym  sensie byli 
W iktor Dugo, Słow acki, a nawet 
Cyprian N orw id.

Przew odniczący: —  Mam w ra­
żenie, że oskarżony zapomina, że 
odpow iada przed Sądem, a nie 
przem awia z katedry do słucha­
czy.

Osk. Cyw iński: —  Sprawa ta

(Oa!szy ciąg ze str. I - e j )
toczy się dokoła tego jednego wy 
razu i dlatego o nim mówię. Czyż 
ja  mogłem przypuścić, że ten wy 
raz „kabotyn " m iałby się odno­
s ić  do M arszałka Piłsudskiego? 
K iedy zostałem napadnięty przez 
cztery osoby, które miały mun­
dur...

P rzew odniczący: —  O tym nie 
będzie pan mówił. Ta sprawa na 
leży do innego postępowania i za 
pewne innej Jurysdykcji, i tutaj 
pod żadnym pozorem nie pozwolę 
je j mieszać.

A dw . G laser: —  W ysoki Są­
dzie!...

Przew odniczący: —  Nie udzie­
lam panu głosu.

O k. C yw iński: —  To w takim 
razie interesuje mnie sprawa, 
d laczego przez 18 dni nikt nie 
zw rócił uwagi na ten mój arty­
kuł? R eakcja taka powstała pra­
wdopodobnie dlatego, że w W il­
nie przvlgr.ęła do mnie opinia o- 
pczycjon isty. Można powiedzieć, 
że zgadzałem się w sw oich  zapa­
trywaniach z A ndrzejem  Gaw­
rońskim, który powiedział, że z 
dw ojga złego w olę endecję, niż 
sanację. Zresztą z m ojej strony 
pierw sze słow a pochw ały pod ad 
resem P.łsudskiego padły w r. 
1918 we Lwow ie, w sali „L u tn i1, 
a w dniu 9 m aja 1926 r. napisa­
łem artykuł p. t. „C o o P iłsud­
skim powie h istoria ?", który ja ­
ko motto miał zdanie: 
społeczeństwa trzeźwe umieją 
oceniać, inne —  adorow ać, albo 
bezcześcić". W edług prawa New­
tona —  m ówi dalej doc Cywiński 

| —  każda akcja  w yw ołu je kontr­
akcję. Gdyby nie było u nas pa- 
negiryków na cześć Marsz. PJ- 
sudskiego, nie byłoby również 

: paszkwilów.
W  dalszym ciągu  sw oich wy­

wodów osk. Cywiński prz> 'Łcza,

że przybyw ającego do W ilna P ił­
sudskiego w itał najw yższą po­
chwałą, na jaką stać go  było, ja ­
ko katolika, słowami, które pieśń 
wielkanccna mówi o Chrystusie.

Oskarżony kończy: —  „N ie  u- 
.yażam siebie za w innego. Gdyby 
te słow a były słow am i Marszałka 
Piłsudskiego, uczyniłbym  mu 
krzywdę. A le w tedy tych słow  
bym nie użył. Nie uważam siebie 
za w innego".

Następnie w odpow iedzi na py 
tanie prokuratora doc. Cywińahi 
zeznaje, że pisyw ał w , D zienni­
ku W ileńskim " od 1916 r. a po­
nadto pisyw ał do „Pam iętnika 
literackiego", „R u chu  literackie­
g o", „K u ltu ry" poznańskiej, „P ro  

to z m ostu ’1...
P rokurator: —  I do „M yśli N a­

rod ow ej"?
O skarżony: —  Tak, ale od S-ch 

lat do „M yśli N arodow ej11 n ic  p i­
suję.

—  Czy od czasu polem iki o  
N orw ida?

—  Tak jest.
—  Od jak dawna wykłada par, 

w U. S. B .?
—  Od 9ciu lat.
—  Jak długo przed opubliko­

waniem doręczył pan redakcji 
„D ziennika W ileńskiego" artykuł 
o książce W ańkow icza?

—  Jakieś trzy, cztery Owi 
przed opublikowaniem  przynio­
słem go sekretarce.

—  Czy wyrażał pan życzenie w 
sprawie w cześn iejszego opubliko­
wania go?

—  Tak, dowiedziałem  się, że 
w W ilnie jest W ańkow icz i ma 
przem awiać na w iecu. W  rozm o­
wie z red. Zwierzyńskim  pow ie­
działem, że dobrze byłoby opubli­
kować ten artykuł w niedziele. 
30 stycznia.

A n i  g r o s z u  ż y d o m !
Zakupy świąteczne tylko u chrześcijan
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A B C  Ż4DAC
W kioskach Rochu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprze 

dąży

D d k r y c i e  o b a ra s u  G i o t t a ?
Jeden z tutejszych konserw ato­

rów  obrazów  odkrył przy pom ocy 
prom ieni infraczerw onych pod gę­
stą warstwą werniksu dzieło, 
przedstawiające Zm artw ychw sta­
nie Łazarza, podobne do słynnego

K R E M Y :

L A N O L I N O W Y  
SPORTOWY 

i O G O N K O W Y
chronią cerę od wpływó# atmosferycznych

Lab. Chem. Farm.
M. M A L I N O W S K I E G O  

W arszaw a, Chmielna 4.
Do nabycia wę wszystkich pierwszorzędnych firmach

fresku Giotta, znajdującego się w  
Padwie. Prrzypuszczają, że odkry­
ty obraz wy-szedł również z pod 
pędzla Giotta. Na obrazie tym  zna­
leziono odcisk palca, który będzie 
porów nany z odciskiem  na obra­
zie Giotta w  zbiorach Luwru.

Koncert
m u zy k i polskiej

w  N o w y m  J o r k u
Z inicjatywy Polish Land Servi- 

ce odbył się w sali Federal Musie 
Theater Koncert muzyki polskiej. 
Na program złożyły się utwory 
Chopina, Moniuszki, ł Szymanow­
skiego.

ftyć k -

Tak torw  n ie m ożn a  w y m a g a ć  o d  fed n ej 
filiżanki kaw y z tod ow ei K neippa, ż e b y  nas 
uzd row iła  I Piiqc natom iast cod z ie n n ie  w y­
śm ien itą  k a w ę  środowej K neippa, zapew n iam y 
sob ie  zd row ie  i siły. A  tania jest on a  ta k ie  
ła  wyśm ienita

Kawa Słodowa Knrfpp&
K a z i m i e r z  B o b i ń s k i

D l a  b u c h a l t e r ó w  1 2 | l ó w  m lc f s c  n i c  m a m i ł
J a k  się p o w a d zi ży d o m  w  „W ia lk ie j Flemok?acJi“

u

Ilekroć gdzieś uderzą żyda, t y -  ̂ ( f e ! ) ;  niedem okratyczna (o  zgro 
:ekroe rozlega się gw ałt na cały ro !) . 
świat, że uderzono człow ieczeń ­
stwo, cyw ilizację, kulturę, postęp, C O  A M E R Y K A N I E
rów ność, w olność i braterstwo, a 
przede wszystkim  dem okrację. 
M ogłoby się zdawać, że te w szy­
stkie zjaw iska um iejscow iły się 
w łaśnie na fiz jonom ii obitego 
Izraelity. K to  w ie, czy właśnie nie 
dlatego, że łączono je  zbyt na­
gminnie z 
skądinąd szanowne w yrazy zala- I 
tyw ać naesęty cebulą: budzą w 
nas niesmak, a w  najlepszym  ra­
zie w zruszenie ramion, zamiast 
w yw oływ ać szlachetny en tuz-.; 
jatm .

W Y P R Ó B O W A N A
M E T O D A

Jest to stara i w ypróbow ana 
przez żydów  m etoda pokrywania

i M A J A  D O  Z A R Z U C E ­
N I A Ż Y D O M ?

Broszura rabina Cohen zaj­
m uje się problem em  antysemi­
tyzm u nu jednym  tylko odcinku 
—  na odcinku zatrudnienia bezro­
botnych. A utor przeprow adził kil

Brudnym^ chałatem ," te J k f  et w yw iadów  z pracodaw cam i
i biuram i pośrednictw a pracy ce ­
lem stwierdzenia dlaczego żydzi 
są mniej chętnie w idziani jako  
pracow nicy, niż chrześcijanie. I 
oio okazało się, że m otyw em  n ie - 
zatrudniania żydów  nie jest b y ­
najm niej ich odrębność religijna, 
ale pew ne ujem ne w łaściw ości 
rasowe.

W edług opinii amerykańskich 
pracodaw ców  żydzi są nazbyt ha­
łaśliwi, źle w ychow ani, n iesubor-

cia polskiego żydostwa. Usiłuje 
się nam w m ów ić, że babka -  aryj 
ka jest z H itlerii rodem , a inte­
resowanie się czyim ś pochodze­
niem jest średniow iecznym  bar­
barzyństwem. Żydzi i dem osnobi 
tw ierdzą uparcie, że w  tak zw. 
krajach dem okratycznych nikt nie 
pyta, kto kogo rodzi, ze ta k w e­
stia w  ogóle nie istnieje, że tylko 
osobiste w alory i t. p. i t. p.

x) Jews, Jobs, and DfscrLtninu 
tion, A  Report en Jewisłt Non -

N I G D Z I E  
I C H  N I E  C H C Ą

Babin Cohen wym ienia nastę­
pujące większe przedsiębiorstwa, 
które niem al nie zatrudniają ży - 

I dów : np. „N ew  Y ork  Telephone 
Com pany1* (45.000 pracow ni- 

: k ó w ).
I Rzecz szczególna, że nawet na
giełdzie i w  bankowości żydzi 
są źle widziani. Trzy największe 
now ojorskie banki; Chase N atio-

swoich spraw i interesów szyi- . ,
dem  popularnych ogólnoludzkich 
interesów.

Podobnie starą T  w ypróbow a­
ną metoda jest łąćzenfe antyse­
mityzm u z pew nym i zjawiskam i 
niepopularnym i. Po barbarzyń­
stw ie i w stecznictw ie przyszła 
kolej na identyfikow anie antyse­
m ityzm u z katolicyzm em . Metoda 
nie najgorsza, bo w  Polsce w yda­
je  już sw ój plon.

N O W A  M N i A  
P O D Z I A Ł U

K ażdy szanujący się dem okra­
ta, liberał i postępow iec m anife­
stuje swój św iatopogląd przede 
wszystkim krusząc kopie w  obro­

nie narodu w ybranego. Nie p o ­
glądy społeczne, gospodarcze, na­
wet me polityczne, pogląd na 
spraw? żydow ską stanowi u nas 
o  „dem okratycznym 11 lub „n iede­
mokratycznym11 światopoglądzie.
Patent na „dem okratyzm 11 nadaje 
W Polsce „Nasz Przegląd11, a ze 
sprawy żydowskiej usiłuje się na 
gw ałt zrobić linię podziału na 
obóz dem okracji i totalizmu.

G O D N A  P O L E C E N I A  
B R O S Z U R A

Tym właśnie szlachetnym  pa­
nom których  dem okracja w yra ­
ża się obroną interesów żydow ­
skich (pod  firm ą „H unianity and 
CO“ ), tym  pięknoduchom , którym 
się zdaje, że postęp polega na kur 
czow ym  trzymaniu się zeszlo- 
w iecznych haseł, tym, którym  się 
w ydaje, że gdy zamieszczą w 
„W iadom ościach Literackich11 ft- 
losem icki artykuł, to ich „W ielkie 
D em okracje Zachodu11 pasują od 
razu na szermierzy cyw ilizacji. 
Polecam  gorąco 30-StronicóWą 
broszurę wydaną w N ew Yorku 
przez A m erican Jevish Cotigres—  
oficjalną reprezentację amerykan 
skiego żydostwa. W  broszurze tej 
napisanej przez m ądrego rabbie­
go J, X. Cohen zaopatrzonej przed 
m ow ą irtnego rabbiego, znanego j 
tA  sw oich polakożerczych w ystą- ] 
pień Stefana S. W iesego, znaleźć j 
można w iele ciekaw ego i poucza- , 
jącego materiału o tym, jak sobie i 
. W ie lk a  D em okracja11 poczyna z J 

narodem w ybranym . A  poczyna i 
sobie odważnie, stanowczo i nie 
liCZge ślę WCale 2 tym  CO ś w ia t ! 
(Cźytaj propaganda żydow ska) ' 
na to powie, ani nie przejm ując 
się tym , że może być okrzyczana 
przez propagandę spod Wiudorne-

w ie ambitni i pozbaw ieni skru­
pułu w.

POZA N/iW iASEM  
Ż Y C I A  TOW ARZY­

SKIEGO
Istnieje ścisły związek m iędzy 

gospodarczym  a społecznym  u p o - j 
śledzeniem żydów . Pozycja  tow a- j 
rżyska jest niezbędna dla w y k o - i 
nywania niektórych zaw odów . A i 
tymczasem , jak  twierdzi autor, 
żydzi są w  w ysokim  stopniu, jeśli 
nie całkow icie, w yłączeni przez 

: chrześcijan ze w spółżycia tow a­
rzyskiego. W  tych warunkach 

; pracodaw cy w olą nie zatrudniać 
, żydów , zwłaszcza na stanowi- 
j skach, które w ym agają tow arzy­

skich kontaktów z klientelą.

N F S  M A M Y  
M S E J & C  D L A  & Y D Ó W  

{ I  B U C H A L T E R Ó W
W iem y, jak ie wzburzenie w y ­

w ołu je w  Izraelu tabliczka z na­
pisem : „F irm a chrześcijańska11.
Można sobie w yobrazić coby się 

! działo, gdyby nasze urzędy p o - 
I średnictwa pracy w yw iesiły  k tó­

regoś dnia napisy: „A ż  do od w o- 
’ łania podań żydow skich nie 

przyjm ujem y11. A  takie ogłosze­
nie wisiało sobie na drzw iach jed  
nego z biur pośrednictw a pracy: 
(„R osa  B rophy A gency11) w  New 
Yorku. W prawdzie by ło  to biuro 
prywatne, a nie urząd, ale ponie­
waż w  Stanach Zjednoczonych 
pośrednictw o pracy skupia się w  
rekach pryw atnych, w ięc prak­
tycznie nie ma to znaczenia, 
zwłaszcza, że „Rose B rophy Agen 
ey11 nie jest w yjątkiem .

Inna agencja ogłasza w pocze­
kalni: „T here are no jobs avalia- 
b le for bookkeper —  or Jew s11. 
Nie mn w olnych  m iejsc dla bu ­
chalterów i żydów .

W jednym  z biur wręczano kan 
djmStoifi do pracy ulotkę 2 na­
stępującą treścią: „Niij m ożemy 
przyjm ow ać podań od żydow ­
skich buchalterów , daktylogra- 
fow , pisarzy i w  ogóle pracow ni­
ków  biurow ych, gdyż hie mamy 
na nich zapotrzebowania11.

P I E N I Ą D Z E  Ł A T W O  
P R Z E C I E K A J Ą  P R Z E Z  P A L C E

o c z y m  k a ż d y  w i e  d o s k o n a l e . . .  
Później nadchodzą długie dni — tygodnie 
z m a r t w i e ń  i k ł o p o t ó w  w w a l c e  o b y i .  
A  przecież można uniknąć trosk, pomiętej ąc o
k s ią ż e c z c e  o s z c z ę d n o ś c io w e j P K O .
K s i ą ż e c z k a  o s z c z ę d n o ś c i o w a  P K O  
r o z w i e j e  t r o s k i  o p r z y s z ł o ś ć ,  
gdyż posiadacz jej pewien jest 3 w e g o  juirc.

P K
P E W N O Ś Ć  -

O
Z A U F A N I E

1

A R Y J S K A  B A B K A  
W  S T A N A C H  Z  J E D N O *  

C E O N Y C H
W iem y również, że rubryka

„w yznanie11, oraz „im iona r o d ii-  
ców 11 lia różnych form ularzach 
drażnią do dziś dnia subtelne,

go znaku, jako niehumanitarna humanitarne i „ p o s t ę p o w e 11 uczu-

Employrtient by J X . Cohen B. S.,
C. E. Chairman, Commission on 
Economie Problems of the Ameri 
can Jewisb Ccngress with a Forc- 
wnrd by Stephen S. Wise Presi- 
dent ot American Jewish Congress,
A. S. C. New Y ork 1937 r.

A  tym czasem  okazuje się, że 
wprost przeciw nie, że zarówno 
wyznanie, jak  i pochodzenie bar­
dzo interesuje dem okratycznych
A m erykanów . - skim, zważywszy,

Jedno z trzech najw iększych liczy  30 procent żydów , 
biur pośrednictwa pracy „H a- 
mletin Em ploym ent Service“  da­
wało do wypełnienia kwestiona­
riusz, gdzie rubryka „w yznan ie1 
szła zaraz po rubrykach „n azw i­
sko11 i „w iek 11. „N ational E m ploy­
ment E xchange“  zapytyw ano o po 
chodzenie ojca i m atki —  „ fa -  
thers artasty", mathers anasty11 
A  naw et „N ew  Y ork  State Employ­
ment S erclce11, instytucja o  cha­
rakterze publicznym  (tak !) zapy­
tuje petentów o  wyznanie

9  N A  A 0 0
W  w yniku przeprow adzonych 

ankiet i w yw iadów  stwierdzono, 
że na 100 w olnych posad b iu ro­
w ych odm ów iono przyjęcia  ży­
da w  91 wypadkach. Na 400 zb a ­
danych firm  356, czyli 89 pro­
cent w ypow iedziało tnę, że w oli 
zatrudnić chrześcian.

M imo, ia kodeks cyw ilny stanu 
NeW Y ork  zabrania wyraźnie in­
stytucjom  Użyteczności publicz­
nej odmawiania ptńćy Z poWodu 
rasy, koloru skóry, czy tea w y - j 
znania petenta, to jednttk w  prak i 
tyce praw o to jest om ijane.

Tow arzystw a U bezpieczeniowe | 
zatrudniają żydów  niemal w y ­
łącznie w charakterze agentów. 
Jedno z towarzystw odm ów iło 
przyjęcia m łodego prawnika, 
gdyż matka jego była żydówką. 
W  innym w ypadku zaproponow a­
no kandydatowi, którego nazw i­
sko koczyło się na „berg11, by 
zm ienił je, jako za bardzo żydow ­
skie. •

K W 3 S E R U S  C L A U S U 3
Żydzi am erykańscy podobnie 

jak  na całym  św iecie cisną się ma 
sowo do w olnych  zawodów . Na 
prawie,, m edycynie i dentystyee 
jest przeszło dwa razy w ięcej 
studentów -  żydów  nich chrze­
ścijan. M im o t-o żydzi czują się 
na uniwersytetach upośledzeni i 
skaT.żą się, że przy egzaminach 
odnoszą się do nich specjalnie su- 
wo. Jako przykład cytu je rabi 
Cohen następujący fakt.

W N ow ym  Jorku przystępow a­
ło  clo egzam inu nauczycielskiego 
222 kandydatów, ..w. tym  3/4.-ży­
dów. 2  tego licencje uzyskało, 
na ogólną ilość 17, zaledw ie 6 ży ­
ły  N ow y Jork  trząsłby się z ob u ­
rzenia, ale że to miało m iejsce w 
N ow ym  Jorlcu, w ięc Nalewki ja ­
koś nie protestują.

P R O F E S O R O W I E
J B Y D S l

Odsetek profesorów  żydów  na 
w yższych uczelniach jest bardzo 
niski. Z ankiety przeprow adzonej 
na 179 uniwersytetach okazało 
się, że w  36 nie było ani jednerjo 
p ro fesora  żyda, w 62 —  1,8 pro- 

' cent, a w  87 —  2.2 procent.
| Rzecz charakterystyczna, że naj­
w ięcej ich było w  katolickich 
wyższych uczelniach, bo aż. 3,1 
procent. Trzeba tu wziąć pod u -

wersytety zaprowadziły na w y ­
działach m edycznych „num erue 
rlausus11. Obyło się to bez prote­
stów  „całego cyw ilizow anego 
świata11.

żydzi skarżą się. dalej, że m e 
mogą znaleźć zatrudnienia, w  
(arm acji, dentystyee i zawodzie 
inżynierskim.

K I E  J E S T  T A K  Ż L E
Muszę jednak pocieszyć p. rabi 

na S ch orra , który niew ątpliw ie 
w zru szy  się niedolą sw oich rod z - 
ków  w  A m eryce i w zorem  sw e­
go k oleg i rabina  W isego, który 
groził Polsce, zechce zapewne upo 
mrtieć A m erykę, żyd om  w  Sta­
nach Z je d n o czo n y ch  nie djfieje 
się tak źle, jak  to p. Cohen przed 
stawia, p o d o b m e  jak  i żydom  w  
Polsce nie dzieje się tak śle, jak  
to przedstaw ia  propaganda żydów  
alra.

W ystarczy wziąć do ręki A lm a­
nach „W ho is who in A m ericen 
Jevry“  na rok  19S8'39, żeby się 
przekonać, że p. rabin Cohen n ie­
co przesadzał’ "Almanach- zawiera 
przeszło sto tysięcy żydów  za j­
m ujących w ybitne stanowiska w 
Stanach Z jednoczonych , żydam i 
są i* , in. w ydaw cy „N ew  Y ork  Ti 
mesa11 Suldberger, „N ew  Y ork  
Evenm g Post11 D aw id Stein i 
„W ashington Post Eugene11 M a­
yer. Żydów ką jest pow ieściop i­
sarka Fanny Hunf, a byw alców  
k inow ych zainteresują może, że 
Norm a Shesrrer, Charli Chaplin, 
Paul Muni, Al Jolson, Fred 
Astaire i Eddie Cantor to są f i l ­
m ow e gw iazdy syjońskie.

nal Bank, National City Bank i 
Guaranty Ttrust Company zatrud 
niają 200 żydów  na ogólną ilość 
20 tysięcy inwalidów’ , 

j Na zapytanie skierowane do 37 
now ojorskich  kas oszczędności 
tylko 5 odpowiedziało, że zatrud­
nia żydów  w  ogólnej ilości 2.2 na 
399 urzędników, a w ięc 5.6 pro­
cent, co jest procentem  bardzo ni j przestrzegał oficja ln ie 

1 skim, zważywszy, że N ew  Y ork j przed zapisywaniem się

wagę, że ludność żydowska stano 
w i w Stanach Z jednoczonych  3.6 
procent.

P rofesorow ie na Ogół niechęt­
nie odnoszą się do słuchaczy ży ­
dów. R ektor W esleyam  U niver- 
sity (M iddletow n, Conneticut)

żydów  
na m e­

dycynę. N iektóre pryw atne uni-

Wlecz r radiowy
p a św & to p y

R o stw o ro w skie m u
Dnia 12 b. m. o godz. 19 10 nada­

je Polskie Radio wuec^ór literacki, 
poświęcony niedawno zmarłemu pi­
sarzowi Karolowi Hubertowi Ro­
stworowskiemu, najwybitniejszemu 
autorowi drarr.atyczremn po Wys­
piańskim.

Stanisław M ilaszewski omówi na 
wstępie zasadnicze wartości twór­
czości Rostwornwskiegoi^poczcm na­
dane zostaną fragmenty z „Judasza"1 
w interpretacji znakomitych aktorow.

„ B t a i i i l a ”  w  Ó arifrm fflR B C i

Scena * *ktu I-go . Zaułek w Genui.
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N a  P a l m o w a  N i e d z i e l ę
P alm ow a czy li K w ietn ia  N ie ­

dziela  je st dn iem  radosnego  św ię ­
ta, pam iątką triu m fa ln ego  w jazdu  
Z baw icie la  do  Jerozolim y .

W  P olsce  dzień  ten b y l i jest 
dotych czas ob ch od zon y  b. u ro ­
czyście. Już w e w stęp ną środę 
w ycin an o  rózgi w ierzb ow e , z m a -

| bazi z pa lm y, co  m a zapob iegać 
I ch orob om  gardła . Na w iosn ę  g o - 
J spodarze w yp ęd za ją  po raz p ie rw ­
szy by d ło  na p o le  z pa lm ą w  rę - 

I ku, ab y  j.e ustrzec od  zarazy. G a - 
1 lązki pa lm ow e zatknięte na g ra n i­
cach  pola  chronią , zb io ry  od  iklę- 

, ski g ra d ow ej. ,.P ogoda  w  K w ie t -

lin, p orzeczek  i w iśn i w staw ian o 
le d o  dzbanka, lu b  b u te lk i z w o ­
dą i trzym ano w  dom u, b y  rozkw i 
tły  czy li po  starop o lsk u " „ r o z -  
k iś cia ły " na P a lm ow ą  N iedzielę.

„PALMA BIJE NiE 
JA BIJE

M łod zież a n aw et i starsi w 
dniu  ty m  zryw ali się o  św icie , a 
kto w sta ł w cześn iej b ieg i budzić 
in nych  i u derza jąc ich  gałązką 
w ierzbow ą, w oła ł:

„P a lm a  b ije  —  n ic  ja  b iję .
Z a  tydzień  —  W ielk i D zień,
Z a  sześć n oc  —  W ie lk a n oc!"

P otem  w szyscy  z pa lm am i sp ie ­
szyli do  kościo ła . M ikoła j R ey  w 
„P o s t il l i"  tak op isu je  tę u roczy ­
stość :

,-W  k oście le  para fia ln ym , gdzie 
b y ły  szk o ły  w yb iera n o  ch łop ców  
do p ro ce s ji u stro jon y ch  czysto, ci 
z b u k ie ta m i1, z b o k u  fon taz ie  na 
rękach  m a jąc, p rzew iązane chust 
ką je d w a b n ą  lu b  w stążką trzym a 
li p a lm y, ozd ob ion e  podobnież. 
Dla zn ak om itszych  osób  stara! 
się zakrystian  przysposob ić  ga­
łązki zie lonością  ok ry te , trzym a­
ją c  w ie rzb o w e  p ręty  w  w od zie  w 
c iep ły m  p o k o ju  i z w ysta w y  ku 
słońcu  p rzez  p a rę  n ied zie l; dla 
ppspolitej rzeszy  b y ły  suche, a lbc 
z pączk am i lu b  bagn iątkam i. O bry 
w a ł je  gm in  p ob ożn y , w  ty m  b ę ­
dąc przekonaniu , iż k to  w  N iedzic 
ię K w ietn ia  bagniątka p a lm ow ego  
n ie  p ołk n ął, ten ju ż  zbaw ien ia  
nie o trzy m a ł"

LEKARST W O 
NA GARDŁO

P ośw ięcon e  p rze d  n a b o ż e ń ­
stw em  pa lm y  zabieran o d o  dom u, 
W kładano za obrazy  św iętych , 
p rzyp isu ją c  im  cu d ow n o  w łasn o­
ści, p rze ch o w y w a n o  je  aż d o  n a ­
stępn ego roku . N a w sia ch  d o ty ch ­
czas za ch ow a ł się zw y cza j łykan ia

N iedzielę  w róży  u rodza ju
I w ie le " .
! W  K ra k ow sk im  d o  p o ło w y  18 
! w .;źa ch o w a ły  się m isteria  p rze d - 
i staw ia jące  w ja zd  Z b a w ic ie la  na 
| osiołku  do Jerozolim y . O rszak ten 

za trzym yw ał się p rzed  drzw iam i 
kościo ła , gdzie  w iern i z palm am i 
w ita li go  śp iew em  i ok rzyk am i 
„h osa n n a ".

CIEMNA JUTRZNIA
P o rad osn ym  n astroju  P a lm o ­

w ej N iedzieli tym  siln ie j odcina 
się ża łoba  i sm utek  ostatn iego ty ­
godn ia  postu . W ie lk i T ydzień  
spędzan o na m od litw ie  i rozp a ­
m iętyw an iu  m ęk i pańsk iej. K o ­
śc io ły  b y ły  p rzepełn ion e , a żaden 
b ied a k  n ie odszed ł bez ja łm u żn y.

W  W ielką  śro d ę , C zw a rtek  i 
P iątek  przed  św item  odpraw ia n o  
w  k oście le  ciem n ą ju trzn ię . Na 
ołtarzu  zapalano 6 św iec  w o sk o ­
w ych  na ch órze  zaś ustaw ian o 
tró jk ą t, na k tórym  p łon ę ło  ty le  
św iec, ile  b y ło  p sa lm ów  w  ju trz ­
ni. P o  od śp iew an iu  k ażd ego  g a -  
szo no rów n ież  jed n ą  św iecę. W  
k oń cu  ju trzn i gaszono rów n ież  
św iece  na o łta rzu  i k o śc ió ł za le­
gała zu pełn a  ciem n ość. .

J U D A S Z U
G dy w  W ielk ą  ś r o d ę  po  ju trzn i 

k siąd z  na pam iątkę zn iew ażania  
przez ży d ó w  C hrystusa uderza ł 
psałterzem  i b re w ia rze m  w  ław k i, 
sw a w oln i ch ło p cy  i żacy  k ra k o w ­
scy, k orzysta ją c  z tego  b ili k ijam i 
w  ła w k i k oście ln e, a ż  ch óru  spu ­
szczali na sznurze k ota  w  g lin ia ­
n ym  garnku z p op io łem . S tro ili 
rów n ież ku kłę  —  Judasza i b iją c  
go, zrzucali z w ieży , 1 op ili w  
w odzie , lu b  p a lili na stosie.

Z w y cza j ten m im o w yd a n eg o  
w 1755 zakazu  du ch ow ień stw a  
k rak ow sk iego  za ch ow a ł się w  n ie ­
k tórych  w siach  dotychczas .

W I E C Z E R Z A  P A Ń S K A
W  W ielk i C zw artek  m ilk n ą

d zw on y , a zastępują  je  d rew n ia ­
ne grzech otk i. Na znak ża łoby  
ksiądz obd ziera  o łtarz z obrusa i 
w y w ra ca  na n im  lich tarze. P o ­
św ięca O le je  Św ., a podczas m szy 
k on sek ru je  3 hostie. Jed ną z n ich  
sp ożyw a, drugą  za ch o w u je  na 
nabożeństw o w ie lk op ią tk ow e , trze 
c ią .—  z uroczystą  p roces ją  o d n o ­
si d o  c iem n icy , na pam iątkę w trą  
cen ią  C hrystusa d o  w ięzien ia .

W  dn iu  tym  k ró lo w ie  p o lscy  
u m y w a li i ca łow a li n og i 12 -tu  
żebrakom , z k tórym i następnie 
zasiadali d o  w ieczerzy  postn ej 
zw anej w ieczerzą  pańską.

P rałat Jub b isk u p  w  p re sb ite - 
rium  k ościo ła  k a tedra ln ego  u m y - 
Wi-ł n ogi 12 -tu  k leryk om . Na o ł ­
tarzu ja k  podczas w ieczerzy  p a ń ­
sk iej stało 12 rożn y ch  k ie lich ów , 
a w  środk u  13- ty  w ięk szy . Jed en  
z m n ie jszy ch  k ie lich ó w  b y ł pusty  
pozosta łe zaś n apełn ion e  w in em . 
K le ry cy  p od b iega li d o  ołtarza, a 
k tóry  z n ich  p o ch w y c ił pu sty  k ie ­
lich, ten ze w sty d u  ja k o  Judasz 
u ciek a ł do zakrystii.

C oroczn ie  o godz. 4 ran o w  
W ielk i C zw artek  w  K lasztorze  
Jasnogórsk im  o d b y w a  się u ro cz y ­
sta cerem on ia  zm ian y  suk ien k i na 
cu d ow n y m  obrazie  M atki B osk ie j 
C zęstoch ow sk ie j.

G R O B Y ‘
W  W ie lk i P ią tek  nie m a M szy 

św . ty lk o  sp ecja ln e  m od ły  i pasja 
z gorzk im i żalam i. O godz. 3 p. p . 
w  k ościo ła ch  zaczyna się u b iera ­
nie g ro b ó w  C hrystusa. Z w y cz a j

' ten b y l zn an y  w  P o lsce  od  n a jd aw  
I n ie jszych  czasów , lecz  d op iero  S y  

nod P iotrk ow sk i w  1621 ustano-
i

pom ysłow ością  n ie ustępów  ały 
w spółczesnym : Sztuczne w o d o try ­
ski szem rały  w  cieniu  zielonych

w ił obow ią zek  u bieran ia  g rob ów  
przez d u ch ow ień stw o.

W  starych  księgach  k oście ln y ch  
i studiach  o b y cza jo w y ch  p rzech o - 

; w a ły  się op isy  g rob ów , z n ich  w y -  
■ nika, że gfioby te p rzep ych em  i

k rzew ów ' i b a rw n ych  k w ia tów , 
w ień czą cy ch  g rób  C hrystusa, p o ­
n ury  p ó łm ro k  k ościo ła  rozjaśn ia ! 
b lask  sztu czn ego księżyca  i s łoń ­
ca. W śród  k rz e w ó w  m a ja czy ły  
postaci an io łów  i żo łd a k ów  rzym ­

skich. strzegących  grobu . O d cza­
su d o  czasu p rzery w a ł ciszę śp iew  
ptaków  i żałosna m uzyka.

K A P N I C Y
T łu m y w ie rn y ch  o d w ied za ły  

k ościo ły  a d oru ją c  przy  grobach . 
D o  końca X V III wr. cz łon k ow ie  
bra ctw  k o śc ie ln y ch  w  sp ły w a ją ­
cy ch  z g łow y' d łu g ich  czarn ych  
kapach  z o tw ora m i na oczy  o b ­
ch od zili w raz z sw'oim m arsza ł­
k iem  i k apelan em  w  W ie lk i P ią ­
tek  g rob y , śp iew a ją c  psa lm y p o ­
k u tn e i p ieśn i w ie lk op ostn e  i b i­
czu ją c  się w  k ażd ym  k oście le  p o  
p ięć  razy na pam iątkę p ięc iu  ran  
chrystu so w ych .

W  K ra k o w ie  urządzano m iste­
ria p rzed staw ia jące  M ękę P ari- 

’ ską: k rzyżow an ie , zd ięcie  z k rz y ­
ża i p og rzeb  C hrystusa, k tórego  
w yob ra ża ła  fig u ra  z ru ch om ą  g ło ­
w ą  i człon kam i.

Ś W I E C E N I E
| W  W ielk a  S ob otę  o d b y w a  się 

u roczystość  św ięcen ia  tarn iny,
w o d y  i pa.schału t. j. św iecy  w o ­
sk ow ej. sy m b o lizu ją ce j C h rystu ­
sa z p ięc iu  ranam i. P asch a ł pa li 

■ się od  W ie lk ie j S ob oty  aż do  
W n iebow stąp ien ia , od  n iego  zapa­
la ją  lam pk ę przed N a jśw . S a k ra ­
m entem . P odczas m szy  zaczyn a ją  
b ić  d zw on y, a ksiądz in ton u je ; 
„A lle lu ja " .

P o  połu dn iu  w iern i dążą do k o ­
ścioła  n iosąc do  p ośw ięcen ia  tr a -  
ey in e  ja jk o  sól i o liw ę.

Hon.

S ta n is ła w  ty iz e t e c k i

Opowieść o szczęściu
„Swięiy w- qz" Wandy Miłaszewski ej

Są książki, k tóre  posiada ją  
taką szczególn ą  atm osferę, że 
czytan ie  ich  —  orzeźw ia . D ziała 
tak, jak  strum ień  św ieżeg o  p o ­
w ietrza , w p a d a ją cy  do d łu go  za­
m k n iętego  pok o ju . Czasem  ten 
strum ień  o rzyn osi ze sobą zapach 
da lek ich  p ó l i lasów , k tóre  —  
zam knięci w  czterech  ścianach  
cod zien n ych  zatrudn ień  —  wa­
dzim y  nie często, o  k tórych  m y­
ślim y jeszcze rzadzie j. i

P ow ieść W an dy  M iłaszew '3kiej *) 
jest takim  w łaśn ie  strum ieniem  
św ieżego  pow ietrza , w noszącym  
w n iezaw sze czystą atm osferę 
w sp ółczesn ej litera tu ry  orzeźw ia ­
ją ce  tch nien ie  rzeczy  p ięk n ych  i 
p rostych . I

„Ś w ię ty  w ią z "  stoi na granicy  
pom ięd zy  baśnią , a realną rze - j 
czyw istością . Baśń jest p iękna, a 
rzeczyw istość —  choć byw a  su­
row a tw arda —  nosi w' sob ie 
dość du żo  o k ru ch ów  słońca, aby  
nie b y ła  zła. G ran ica  nie- je s t w y ­
raźna, m iejscam i zaciera  się tak, 
że n ie  sposób odróżn ić, czy  rze ­
czyw istość  je st źród łem  baśni, 
czy  też baśń u rzeczyw istn ia  s i ę :
w życiu. [

F antazja  M iłaszew sk ie j łą czy  ( 
legend arną przeszłość z  -teraź­
n ie jszością  złotą  n itką lu d zk ie - . 

go  uczucia . Nie za sp ok o jon a  m i­
łość poganki, od n a w ia  się w  k aż­
d y m  n astępn ym  pokolen iu , tętni 
w' lu d zk ich  sercach , w ola  o sw o je  
p raw a, ab y  w reszcie  p o  u p ły w ie  
w iek ów , d w o je  m łod y ch  ludzi 
zw iązać ze sobą  trw a le  i —  za­
k oń czyć  legend ę.

L egen d a  o  n ieszczęśliw ej m iło ­
ści pogan k i, k tóre j szczęście prze 
m ocą od eb ra n o, sn u je  się d łu go, 
narasta i ż y je  m e ty lk o  w śród  lu ­
dzi, a le  i  w- lu dziach . C o  jak iś 
czas od n a w ia  się cała w  pytan iu :

C zy w o ln o  cz ło w ie k o w i o d b ie ­
r a ć  S z c z ę ś c i e . ' A  także: Czy
w oln o  sam em u w yrzek a ć  się 
szczęścia?... S zczęście  je s t ’ d a ­
rem  B oga. C złow iek  pow in ien  
ten dar ocen ić  i zaw sze dob rze  
zw ażyć; czy  w y rze k a ją c  się szczę 
ścia n aw et dla bardjzo w zn io - 
s.ych  ce lów , czyn i zgodn ie  z w o ­
lą  S tw órcy . C zasem  w yrzeczen ie  
się tego, co  za szczęście u w a ża­
m y, d a je  nam  sp ok ó j —  to  znak, 
że postąpiliśm y słusznie. L ecz, 
gdy  otw iera  się w  nas pustka, 
n icz y m  nie w yp ełn ion a , gdy  
ch w yta  nas sm utek  —  w ów cza s  
m am y p raw o przyp u szczać, że 
nasza o fia ra  n ie b y ła  w łaściw a . 
P op e łn iliśm y  om y łk ę , za którą 
p ok u tu jem y .

P ośw ięc ić  w łasne życie  dla 
czegoś, to n ie  zaw sze jest n a j­
w ięk sza  ofiara . Ż y c ie  dane nam  
jest po  to, ab yśm y  je  szczęśliw ie 
d la  sieb ie  i d ru g ich  p rzeży li. 
„S k o cz y ć  w  n ieszczęście , ja k  w  
w o d ę "  —  g d y  się w łasn eg o  szczę 
ścia  w y rze k ło  —  to postęp ek  p o ­
gański.

W  pow ieści M iłaszew sk ie j sta­
ra p iastunka le g e n d y  S y ru ciów  
—  T eresa  —  pyta z w yrzu tem  
A n n ę  L ip eck ą :

—  C óżeś ty  ze sw o im  szczę­
ściem  zrob iła ?  W yp u ściłaś je  
z rąk . ja k  ptaka.

I  A n n a  n ie  u m ie  znaleźć w ła ­
śc iw e j odp ow ied zi.

B łąd  m atk i n ap raw ia  córka. 
H ania n ie  w y p u śc iła  z rąk  szczę­
ścia, k ied y  się d o  n ie j u śm iech ­
nęło.

żadnych  ta jem n ic. P oznali i z ro ­
zu m ieli w szystk ie  legen d y , w y ­
rosłe z tego sk raw k a ziem i, na 
k tórym  ży ją . K ie d y  p o  la tach  
od n a jd u ją  „sm a k  sw eg o  d zieciń ­
s tw a " —  te w łaśn ie  leg en d y  o d ­
ży w a ją  w  ich  w yobraźn i.

K a i i H ania ży ją  p rzyszłością  
nie ty ik o  d latego, że są m łod z i i

i m ają  w ięce j zam iarów , niż w s p o -  
W ielu  lu dziom  jest dane c z e r -  ; m nień. lecz  przede w szystk im  

pać silę ży cio w ą  z —  ziemi, M .-  i d latego, że ich  hasłem  jest czyn .
iość d o  ziem i p om aga  im  zd ob yć  
n ie zw y k ły  hart i —  prostptę d u -

C hcą b u d ow ać. C hcą pozostaw ić 
po sob ie  na ziem i ślad sw ego

cha i pozw ala  ła tw ie j zn osić j szczęścia, ślad m łod ości, k tóre j
p rzeciw n ości losu . T o  —  dru g i 
m otyw  p o w ie śc i M iłaszew sk ie j.

Ś w ięty  w iąz jest „ś w ię ty m "  nie 
ty lk o  d la  tego, że b y ł czczo n y  ja k o  
św ięty  w  czasach  pogań stw a , k ie ­
dy  sk ładano p od  n im  o fia ry  dla 
pozyskania  łaski b e g ó w  —  lecz  i 
d la tego , że je s t  d la  lu dzi sy m b o ­
lem  ich  zw iązk u  z ziem ią. W ra ­
sta g łęb ok o  w  ziem ię k orzen iam i 
i czerp ie  z m ej siły  d o  op ieran ia  
się w ich u rom  —  ja k  on i.

A le  ziem ia „ ty lk o  tym , k tórzy  
się z nią zży li i zrośli, pow ierza  
sw o je  ta jem n ice ". K a i i H ania 
zrośli się z ziem ią, na k tóre j p o  
raz p ierw szy  u jrze li św ia tło  s ło ­
neczne, n ie m a w ię c  o n a  d la  n ich

Park wiśniowy pod święta góra
r a d o ś c i  j a p o ń s k i e g o  m ° ż a  s t a n u

Jednym  z dziew ięciu  doradców  | by, położonej niedaleko Okitsu przy 
cesarza japońskiego jest książę ! Siruga -  Bai.
Saion ji ,stary, dośw iadczony, m ą- Tam  w  pobliżu  świętej gory  Fu- 
dry  mąż stanu. W ażne spraw y pań- \ dżi - Jama, leży duży park, złożony 
stw ow e zatrzym ują go nieraz w  sio j z trzech tysięcy ozdobnych drżew  ! nie ziem i u m iała M łlaszew ska
licy państwa, jako najwybitniejsze- ; w iśniow ych. Stary książę za m ie sz -1 w yraz ić  w  }adnej f ormie> N ie_
go członka R ady cesarskiej. G dy k u je  w  prostym  drewnianym  dom- ■ 2.w y k łcśc ią  tem atu  in teresu jącą4 /T T_  J  ' . K   1. •    _■» . i  a  —  J   « n t t f i n C o n n n  n r . _ »  .

m e zm arn ow ali tak, ja k  ich  o jc o ­
w ie  i m atki. A le  n ie ch cą  też 
z ryw ać z przeszłością . B o  ona 
jest d la  n ich  żyw a , ja k  ich  m ło ­
dość. Chcą przeszłość zw iązać z 
przyszłością  n ie ty ik o  sw oim  ż y ­
ciem . W y b iera ją  w ięź  m ocn ie jszą  
—  sadzą d ęby .

„W szy stk ich  poch łon ę ła  lu b  
p och łon ie  k iedyś ta sam a ziem ia. 
T ych , k tórzy  zm arn ow ali życie , i 
tych , k tórzy  p ragn ą  zasadzić d ę ­
b y . A le  d ęb y  w yrosn ą  ja k o  św ia ­
d e c tw o  czyr.u, a ślady  z m a m o -
n ej m łod ości p rzysyp ie  śn ieg ...“ .

*

P ow ieść  M iłaszew sk ie j je s t  
w yra zem  filo z o fii  ż y c io w e j 
autork i. Jest to  filo z o fia  ch rze ­
ścijań ska z ducha, a o p ty m i­
styczn a  w p ostaw ie . U czy  k o ­
ch ać ży cie  i cen ić  szczęście, k tó ­
re uw aża za dar B oga. S m u tek  i  
c ierp ien ie  jest sku tk iem  om y łk i, 
k tórą  cz łow iek  n iek ied y  popełn ia , 
sk łada jąc  B ogu  o fia rę  ze sw ego 
szczęścia. B óg  n ie  ch ce  od  n as o -  
fia ry  z n aszego  szczęścia, ch ce  
nas sam ych . S zczęś liw y m  życiem  
ch w alm y B oga .

S w ą f ilo z o fię  życia  i u k o ch a -

■*) Wanda Miłaszewska: „święty 
w iąz ’ . Le'-mda starych kątów P o-, 
wieść. Ilustrował Jan Bułhak. Księ- ■ 
gam ia św. Wojciecha, Poznań. 
Str. 339

jednak nadejdą zasłużone chw ile 
odpoczynku, książę opuszcza rojne 
Tokio, b y  udać się do sw ej śledzi­

ku A  gdy, nadejdą w iosenne po - fabulą> c2y6fości a tm cs{ j 
godne dni, największą radością dy- , p rostotą  forrn y  „ ś w ię :y  w ią z «
; lom aty jest ów  park ubrany w  
biało -  różową szatę kw iecia.

zy sk u je  ca łą  sym patię  czy te ln i­
ka. N ie  często m ożna tak  o  k siąż­
c e  p o w ied z ieć .

1



S i r .  &  - i  i .-  ■ ih.ir.i.i-1. -u ' ■ t AEG  -  NOWINY £O EZ;£ttN E      —  »®*- SB*

Słuchałem wczoraj żalów m lo - niejszych przedm iotach codzien- 
dego architekta, który ma kłopot łiego użytku.
w  jakim  stylu w ybudow ać k o ­
ściółek na kresach wschodnich.

Bo, proszę pana, baroku, ani

N iew ątpliw ie w tym  właśnie 
stylu współczesnym , który nic 
znalazł jeszcze właściw ej nazwy,

klasyku już się nie stosuje, ro - nasze aspiracje plastyczne, nasze 
mański fest zfcyj ciężki jak  na 'poczucie e3tetyki i pojęcia ce lo ­

wości, znajdują najsilniejszy* w y ­
raz. Sądzę, że wypow iadanie się 
nim, zwłaszcza w  tw orach archi­

tek ton iczn ych , jest naszym obo­
wiązkiem, abyśm y życie, które 
nas otacza i którego częścią je ­
steśmy*, w ypow iadali tak, jak  my 
naprawdę m yślim y i czujem y, 
.bez fałszow anych ozdób „sty lo - 
wy*ch“  i bez tępego, lub nawet 
zręcznego plagiatu.

Nie jest słusznym pom awianie 
stylu w spółczesnego o to, że nie 
nadaje się do budowpictw*ą ko­
ścielnego.

Świątynie budowano w e w szy­
stkich Etylach i iiaogół, prócz 
znacznej ilości pseudostylnwyrh, 
dobrze odpow iadają swem u prze­
znaczeniu. Oczywiście, poziom  
artystyczny zależy Z»WSZ8 od 
twórcy —  architekta.

Trzeba natomiast Stw iordjić, że 
poza jednym , czy dwom a w y ją t­
kami nie m ieliśm y dotąd pow aż­
nej próby skorzystania ze w spół, 
czesnych forni dla wyrażenia 
uczuć religijnych. R obienie sta­
łych w ysiłków  w  tym  kierunku 
byłoby z pewnością ogrom nym

Julia K ejlpw a —* św w czm k

nasz smak estetyczny —  pozęsla- 
ja jedynie gotyk,, w ym agający 
zresztą w iele nonsensów przy u - 
iy c iu  now oczesnych m ateriałów 
budow lanych. A  prawdę m ówiąc, 
paeudogotyk robiony w spółcze­
śnie, w ygląda praw ie zawsze na 
parodię, tak, jak  napnzykłart k o ­
ściół św- Floriana na Pradze,

Zm artw ił m nie ton architekt, 
bo on, który ma stw orzyć i prze"- 
kazaó potom ności plastyczny 
obraz współczesnego mu życia, 
nie w ie dobrze, czy ma naślado­
w ać gotyk, czy coś innego, co ja­
kaś odległa epoka w ytw orzyła.

Zm artw ił m nie ten architekt ’ 
tym w ięcej, że na zakończenie 
rozm ow y zaznaczył, że nie widzi ; 
żadnych m ożliw ości w ybudow a- j 
nia kościółka w iejskiego w  stylu 1 
współczesnym  —* nie licu jącym  I 
jakoby z miejscem, powagą, tra- 
dycją  i  liturgią, chociaż z róż­
nych w zględów , a w . pierwszym' 
rzędzie finansow ych i konstruk-] 
cyjnych , najbardziej odpow ied­
nim.

Zm artw ił mnie, bo przykro 
jest spotkać m łodego człowieka 
tkw iącego w  sw oich pojęciach je - I 
bicze  w  stuleciu ubiegłym , które 
(iadnego oryginalnego stylu nią! 
w ytw orzyło, w yspecjalizow ało się ' 
natomiast w  kom pilow aniu zdi> 
byczy  epok m inionych i w  ich 
wynaturzaniu, a które jest czar­
ną kartą historn architektury.

M y dzisiaj, ży jąc w  now ych  i 
bezustannie zm ieniających s,* 
warunkach, nie zawsze spostrze-l 
gam y, źe po prostu w  naszych u- 
c^ach form uje się now y styl, ob­
jaw ia jący  się nawet w  najdrob- .

posunięciem  naprzód now ej ar­
chitektury i m ocnym  ugruntowa * 
niam je j w naszych, jednak bar­
dzo konserwatyw nych, p o ję ­
ciach.

W  architekturze nowoczesnej 
przeważa budow nictw o m ieszk a ł- ’ 
ne. Nawiasem m ów iąc, tak się i 
dziw nie składa, że nawet w c a le 1 
dobre budynki współczesne oce ­
niam y bardzo ostro. W eźm y jako 
przykład gmach l^ n k u  G ospo- 
darstwa K rajow ego. Dobrze u - 
chw ycony punkt obserw acji, tak, 
jak  to ma m iejsce na zamiesz­
czonej obok  fotografii, w  dużym 
stopniu rehabilituje prof. Skwier 
czyńskiego, który bank bu do­
wał. Mam wrażenie, że bank zo ­
stał jedynie źle umieszczony i że 
przy innej, większej perspekty­
wie, m ógłby być uważany za je ­
den t  bardziej interesujących 
now ych  budynków . W  dzisiej­
szym sranie rzeczy jest ogólnie 
sądzony, jako curiosum. Zresztą 
złe ustawienie budynku jest tu 
winą architekta, który popełnia­
jąc „teren ow y" błąd, skrył przed 
widzem  praw ie wszystkie w alory 
estetyczne gmachu, a na siebie 
ściągnął grom y oburzeń. D opiero 
pątyna w ieków  pozw oli ocenić 
wyklinany dzisiaj bank, jeżeli 
nadal wartość budynku będzie 
oceniana przez historyków  sztu­
ki m etodą muzealną, t. j. oder-

w*ania od warunków, dla jak ;cb  
został stw orzony, !

Trzeba 8ię zgodzić, że Wipółu 
eWspfue buduje się bardzo w ie!* 
dom ów  o nom inalnej, lub żadnej' 
wartości artystycznej, ale to niej 
je8t przyw ilejem  naszej epoki, b«! 
tak było  zawsze. W eźm y cho-j 
diaźby konclół O jców  Kaputy*; 
nów na M iodow ej i I tó ńie tooż* 
być argum entem  przeciw  stoso­
waniu na jak najszerszą skalą' 
architektury nowoczesnej w  bu­
dow nictw ie kościelnym . j

Architektura i sztuka stosow a- ' 
na nowoczesna znalazła w ięcej 
uznania we w n ę t r z u  mieszkal­
nym, Jest to z u p e łn ie  zrozumia­
łe, bo przeciętnem u człow iekow i, 
pow iedzm y urzędnikowi, adw o­
katowi, lekarzow i, czy roootnlko- 
w i ,  nie jest w cale obojętne, Czy 
siądzie na w ygodnym , a higie­
nicznym  fotelu, czy na monstrum 
z epoki B iedem aiera , przy anco- 
lutnej obojętności na fakt, czy 
na elew acji frontow ej są bezsen* 
sowne 1 niepotrzebne kariatydy, 
czy r.ie.

Ponieważ Jednak plastyczny, 
wyraz epoki tw nrią artyści, któ* 
rzy reagują i na kariatydy, * hfcś 
adw okaci i lekarze j poniew aż do 
ich obow iązków  należy pełna 
szczerość tw órczości, zmartwienie 
architekta czy ma budow ać dzi­
siaj w  klasyku, czy  w  gotyku, 
wydaje mi się zaprzeczeniem  Je­
go podstaw ow ych ząćUń.

B yć może, ż© ton architekt nie 
potrafi jeszcze w  pełni p os łu g '- 
wać się form am i nowoczesnym i 
przy wyrażaniu sw oich nastro­
jów . A le  to jest tylko kwestią 
azasu, zwłaszcza w obec bądź co 
bądź, ogrom nego wzm ożenia ży ­
cia religijnego w  Polsce.

M usimy skończyć jak  n a jszy b ­
ciej % dziew iętnastow ieczną m a­
skaradą stylow ą w  budow nictw ie 
kościelnym . Nas dzisiaj stać na 
atyi now y, oryginalny, oparty na 
połnaj rzetelności dekoracyjno- 
konstrukcyjnej, tok, Jak nas było 
stać na oczyszczenie całego sy­
stemu myślenia z zeszłow iecz- 
nyeh, A szkodliw ych nalotów.

Przy ilustrowaniu tego arty­
kułu chciałem  pokazać kcóryś z 
nowoczesnych kościołów. Nie* 
udało mi się to jednak. B o nie 
jest łatwe znalezienie objektu, 
którym  m ożnaby się naprawdę 
pochlubić i któryby św iadczył, żę 
już coś wartościow ego pod tym 
względem  2robiono. Z  drugiej 
strony chodziło mi o zaznaczenie, 
że styl w spółczesny w  swoim  ze­
spoleniu z życiom  couziennym  
jest już dostatecznie daleko za­
awansowany, tak, ża przetrans­
ponowanie go w  inną dziedzinę 
twórczości plastycznej —  m e bę­
dzie już dziw actwem , ani rażącą 
i niewczesną inowacją,

P rof. R .  Swierczyuski —  B a n k  G  ośpodarstwa K rajow ego.
■mini w mmii r- i i im iimimi r

Syn najsławniejszy tenora świata
H e n ry k  Caruso w  n ę d zy

—  O ileż łatw iej byłoby  m i zna­
leźć pracę, gdybym  się nazywał 
Schmidt lub B row n —  m ów i ze 
smutkiem H ćnryk Caruso -  ju ­
nior, syn sławnego tenora. —  
M oje nazwisko sprawia, że gdy 
staram się gdziekolw iek o engage- j 
ir.ent, każdy porów nyw uje m ój 
śpiew  z głosem m ego ojca. Natu­
ralnie, zawsze porównanie to jest 
dla mnie niekorzystne. |

H enryk Caruso znajduje się 
obecnie w  zupełnej biedzie. Cały 
majątek, jaki mu został po ojcu, ' 
stracił on na auta i liczne kary z a ' 
zbyt szybką jazdę, a także n a ...' 
rozw ody. Caruso bowiem , m ;mo 
m łodego wieku (ma lat 33) był 
już dwa razy żonaty i dwa razy 
Się rozw iódł. Obecnie ożenił się 
p o  raz trzeci. Teraz pozostał mu 
już tylko głos, glos zresztą dość 
silny, operow y. Nie może on je d ­
nak zapracować nawet na życie. 
Obecnie ma nadzieję dostania się 
do M etropolitaln -  Opery, w ystę- ( 
pow ałby więc na tej samej scenie, 
na której jego wielki o jciec zy - ' 
skftł sławę i m iliouy. Naturalnie 
Caruso -  junior będzie gryw ał 
tylko drobne role. |

ży cie  m łodego Carusa jest bar­
dzo niezw ykle, jakby  składające 
się z dw óch Osobnych części. Ze

w zględu na pam ięć o jca  1 nazw i­
sko, otrzvm uje on setki najprze­
różniejszych zaproszeń. Nie ma 
klubu czy towarzystwa w Nowym' 
Jorku, do którego nie m iałby on 
wstępu. Lecz ci sami ludzie, któ­
rzy go chętnie u siebie przyjm u­
ją, nie pom ogą mu w urządzeniu 
sobie życia. Tu w ystępuje cały 
charakter amerykański. Dla Caru 
sa już dziś nikt nie chce zaryzy­
kować szeląga, wiadom o bowiem , 
że żaden jego występ nie uda się.

Zuraz po śm ierc i' ojca , 15 lat 
ternu, chcąc w yzyskać sławę na­
zwiska, zaangażowano syna na 
szereg w ystępów . Publiczność 
przyszła tłumnie na pierwszy 
w ieczór, następnego j'ednak sala 
świeciła pustkami. Nazwisko, któ­
re miało m łodem u śpiew akow i u - 
torow ać drogę, stało się dla niego 
zgubą. Stawiano mu zbyt w ysokie 
wym agania, m ierząc go miarą 
ojca.
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Jęczą SłakawsU

0 wspilczesneśf u n M ik tu r y  kościelnej
Nu m arginesie ro zm o w y  z  architektem

Dobroć zw ycięska
Nie tak dawno zmarł w Italii 

eztOwiek, który dożył znacznego wie­
ku, chociaż był miody i młodym prze­
wodził. U'Ąnnunzio poetą był i pie­
śniarzem 1 jak Tyrtajos wiódł mło­
dzież do boju, żołnierzem byi i wo- 
dzęm i, jak niewielu sławnych, oka­
zał wielki umysł polityczny. Zazwy­
czaj, mówiąc o jego zasługach dla I- 
talii, nie wspomina się, ile jemu wła­
śnie zawdzięcza miody ruch faszy­
stowski, może nie mniej czasem niż 
Mussoliniemu.

Dżlś w Polsce wiele przypomina sy 
tujeję w Italii przed marszem nn 
Rzym, akiualnym więc będzie wspom­
nieć d?iś o tym człowieku, który w 
okresie agonii, desperacji i marazmu, 
Opromieniony chwalą z Fiume, prze ’ 
biegał miasta italskie i słowem wiel- 
fc.m wstrząsa! sumieniem rodaków. 
Mowy jego ż tego okresu, wydane 
później, tytuł noszą wielce akiualr.y: 
„Per 1‘Itaha degli italiani — O ita- 
lię dla 1 talów".

Przytoczę tu kilka fragmentów naj­
piękniejszych z najważniejszej mowy 
wygłoszonej w Mediolanie „Agli Uo- 
mim Miłanćsi", z balkonu Palazzo 
Marino w nocy dn. 3 sierpnia 1922, 
ą więc nocy, w które' rozpoczął sie 
marsź na Rzym.

Jóst dżiś jedna Italia, która 
chce żyć z żołądka, która nie chce 
znać zw ycięstw , która chce za* 
przeć się sw ych  zmarłych,

która chcą zepsuć m łodzież, któ­
ra chce jak zwietrzę Zginąć w  za­
pomnieniu. Lecz jest także Ita­
lia, która patrzy wysoko, która 
wypatruje daleko, która znów u- 
czy się od Rzymian umacniać 
drogi i podłużać się aż po krań­
ce oddalone, aż do celów ideal­
nych.

Pewnego dnia, tam, w m ojej
pustelni pokoju bez spokoju je ­
den z domowników powiedział
mi. że słyszał) jak oracz jakiś w 
sąsiedniej zagrodzie podle nawo­
łu je przeciw  naszej św iętej w oj­
nie i przeciw  mnie jako zł^mu 
burzycielowi, iż nie balem się
wypędzić w ciem ności tyle kwit­
n ącego ‘ życia.

Poszedłem szukać wieśniaka
na polu, w czasie, kiedy kopał. 
Zbliżyłem  się doń z tą opanowa­
ną pewnością siebie, która roz­
braja przeciwnika i oddala strach 
lub podejrzenie. Rzekłem m u: 
„W iem , źe szemrałeś przeciw po­
św ięceniu, które przejdzie dla 
tw oich synów i dla synów tw oich 

[ synów i dla całego naszego ńa-

! rodu na w ieczność. Ziemia, któ­
rą ranisz twym ostrzem, dą ci o 
tyle w ięcej plonu, o ilo w ięcej ją  
wzruszysz. Ty mnie zaczepiłeś, a 
ja nie m ogę inaczej oddać ci, ja t  
tylko słowem człowieka do czlo- 
wieka, słowem, brata do brata. 
I wierz m i: wodą kwietniowa nie 
jest tyle użyteczna twym polom, 
ile czysta krew ofiarnych  uży­
teczna jest ojczyźnie. Ta woda 
kwietniowa ulatnia się, podczas 
gdy krew bohaterów jest nieprze- 

. brana. Synowie twoich synów* 
jeżeli ją  wspomną, synowie two­
ich synów błogosław ić ją  będą. 
Tam na małym cmentarzu, gdzie 
pewnie masz kogo ,kto ci byl 
drogi, jest kamień, który jtia wy­
ryte jedr.o słow o tylko: „R esur- 
go“ . To jest słowo łacińskie, na- 
naej starszej matczynej mowy. 
Znaczy: , Zm artw ychw staję". Nie 
ma pomnika pośm iertnego, nie 
ma mauzoleum, nie ms obolisk-u, 
nie ma piramidy, która warta by­
łaby tego głazu skalnego z tym 
jednym  słowem. To jedyne słowo, 
które winno być wyryte na gro­
bowcu nieznanego żołn ierza: 
„Z m artw ychw sta ję"; bo nasi 
zmarli, nasi ofiariiicy , nasi mę­
czennicy zm artw ychwstają każ­
dego dnia, każdej godziny, zmart- 

1 w ychw stają w każdej chw ili. A

nie ty lk o  ż y ją ,  leca ż y j ą  i o b ja ­
w i a ją  się w  n ie ś m ie r t e ln e j  c h w a ­
le z m a r t w y c h w s t a n i a  R o z u ­
m ie s z ? " .

O n  m n ie  n ie  l o z u m i a ł ,  lec z  o d ­
c z u w a ł .  Z d a w a ł o  się, że u c z u c ia  
nie z a le w a ło  go od m o g ą  g lo » u ,  
lecz p o d n o s iło  się d o ń  ad z ie m i  
k r a ja n u j ,  o d  w z r u s z a n e j  « k i b y .  B y  

p rze to  je s z c z e  z b y t  ciemny* i d la ­
tego m o g łe m  w  n i m  w i d z ie ć  t y l ­
ko o d b la s k i  m o j e j  p r a w d y .  B y ­
ł e m  w t y m  stan ie  ła sk i,  k t ó r y  
w le w a  w  z b r a t a n ie  lu d k i  t y l e  sło­
d y c z y ,  j u k  g d y b y  z d a r z y ł o  się, że 

z a w i ą z u je  się c u d e m  « i e  bruter*  
s tw a  o w in ię t a  n a  r a m i o n a c h  K r z y  
i a .  M ó w iłe ftt ,  m ó w i łe m ,  a w p eW - 
h e j  c h w i l i  z d a w a ło  m i  się, ze sło ­
w o u d e r z y ł o  go  w g łą b  serca. 
W t e d y  m i  p r z e r w a ł ,  A  poto m  d o ­
d a ł e m :  „ N i e  chcę, fcfcyś m i  ZAtAż 
o d p o w ia d a ł .  U s i ą d ź  w  cleftlU tej 
p a l m y  i p o m y ś l ,  cont c i  p o w ie ­
d z ia ł ,  J a  t y m c z a s e m  b ę d ę  k o p a ł  
źa C ie b ie ".  N i e  c h c ia ł .  JegO t w ą f ż  
Cały  czas b y ła  z a m k n ię t a ,  j a k b y  
d la  z a t r z y m a n i a  w *obie n ie p o k o ­
j u ,  k t ó r y  go o p u s z c z a ł .  Z  p o w r o ­
te m  z a c z ą ł  k o p a ć  w  m i l c z e n i u .  
W i ę c  w z i ą ł e m  m o ty k ę ,  leżącą w  
p o b l iż u ,  & p o n ie w a ż  jestem  s i ln y  
i c i e r p l iw y ,  p o z w o l i ł  m l  p r a c o w a ć  

z sobą w  o d d a le n iu ,  w  c is zy ,  L e ć z  
, c z u łe m  j a k  serce je g o  ro ś n ie ,  j a k ­

bym ujrzał, że z głazu wytryska 
zdrój.

Szukając źródeł wypatrzyłem 
źródło ludzkie. Zaprzestał zacis­
kać w argi, złamał się w nagłym 
wybuchu płaczu, pozw alając pły­
nąć k om  i zw racając do mnie o 
blicze przem ienione, które zdawa­
ło Wciskać Się w głąb m oich pier­
si. Na pierś mi skłonił się, na 
pierś pochylił, na tę pierś wier­
ną, która zawsze pozostanie w ier­
ną ojczyźnie m oich marzeń i mo­
ich ulłochań, ojczyźnie m ojej 
pracy i m oich wzruszeń, ojczyź­
nie moich poniżeń i m oich ofiar, 
wierną pięknej Italii aż do śmier- 
« ' i po śm ierci.

* * m !
Gdybym miał dar wszechohec- 

ności, chciałbym  m ów ić do każ­
dego wieśniaka Italii, do każdego 
robotnika Italii, do każdego ma­
rynarza Italii, jak mówiłem do 
tego biednego, zapracowanego 
brata, Becz każdy z was, najniż­
szy z was i najm ożniejszy, naj­
prostszy z was i najm ędrszy, m o -1 
źe m ów ić i pow.nien tale m ówić. 
Nie są odosobnieni g łosicie le  Słó- ' 
Wa, w ykonaw cy Słowa, Są leg io­
nami, miriadami. D obroć ma ewe 
płom ienie, za wszystkim i płom ie­
niami Idzie w ielki pożar. W idzę, 
ja k  zapala się w  was dobroć sku­
tecznie walcząca, dobroć utw ier­

dzająca i twórcza, dobroć spoży­
w ających  i two lżących ; dobroć
zwycięska.

* * *
Słuchajcie mnie! W ysłuchajcie 

innie! Italowie! Słuchajcie mnie, 
młodzi, m iłości Italii, w iosno 
piękności. Nasi ojcow ie, kiedy 
zamierzali w yruszyć w  drogę 
niebezpieczna, brali naczynie z 
olejem  od G robu Chrystusa, u -  
ważanym przez w iernych i przez 
naw róconych jako ochronę prze­
ciw  wszelkim niebezpieczeń­
stwom  i j'ako ratunek przeciw  
wszelkiemu złu. Naród by ł na 
rozstaju. Naród spytał w yroczni 
i obrał sobie drogę. Naród wstą­
pił na nową drogę. W ielki Naród 
Italski jest w  pochodzie K ażdy 
z nas, każdy człow iek  dobrej 
woli, nosi w  swoim  bycie ideal­
nym  naczynie z krw ią naszych 
m ęczenników, która nam św ieci 
w ciem ności i zwątpieniu, która 
nas uzdrowi od wszelkiej myśli 
nieczystej, która zawsze odnowi 
w nas odwagę, która nas nt tchnie 
zawsze do ofiar, która nas zawszą 
przygotuje na dobrą śmierć, któ­
ra w  całym  blasku pogrąży nus 
w  now ej nadziei, która w każdy 
mrok, na nasze cierp.enia, na 
naszą niedolę, na nasze znurz©- 
nie synów  ułom nych przyw oła 
boskie ożyw ienie w iecznej Italii.
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W S O L A
S ir . ?

C
P O G R O M C A  

c z y t a  r c  f /r .s 6 t

—  Harry! D o  dyrektora, pilna 
sprawa!

—  N i e s ł y c h a n e !  N a w e t  pół g o ­
d z i n y  n i e  m o g ę  o d p o c zą ć .

J A K  N O Ż E M  U C I Ą Ł
—  N o ,  j a k  s to ją  t w o je  s p r a w y ?
- -  Fatalnie.
—  C z y ż b y ,  s ły s z a łe m , że jesteś 

m i l io n e r e m .
— - J a k b y  ci  to  p o w ie d z ie ć ,  —  

P i  ze u pó ł  r o k i e m  o d m J z i c z y ł e m  
po m o i m  n ie b o s z c z y k u  o jc u  z  gó­
rą m il io n ,  w  m ie s ią c  p ó ź n ie j  w y ­
g r a ł e m  p i e r w s z y  los n a  lo t e r i i ,  je ­
s z c z e  po m ie s ią c u  u m a r ł a  c io tka, 
z o s t a w i a j ą c  m i  koło m i l io n a ,  ple  
od tego czaeu, to  j a k  n o ż o m  u c ią ł

T E R A Z  J U Ż  W I E M
—  C z y  t a  p a n i  K a c z k o w s k a  je s t  

n ie s p e łn a  r o z u m u ?  W i d z ia łe ś  j e j  
d z iw a c z n e  u c z e s a n ie ”

- r -  D la c z e g o  d z i w a c z n e .  T o  Jest 
u cze sa n ie  M a r i i  A n t o n i n y ,

—  A c h  t a k !  N o  to j u ż  w ie m ,  za 

co je j  u c ię to  g ło w ę .

Z E M S T A  
J E S T  S Ł O D K A

M a ł y  K a z i o  n ie  znosi, k ie d y  m u  
m a t k a  m y j e  u s z y ,  W  p r z e d d z ie ń  
im ie n in  'ojc iec p y t a  go, j a k i  p r e ­
ze n t  c h c i a ł b y  o t r z y m a ć  n a  i m i e ­

n i n y .
—  C h c i a ł b y m  c h o c ia ż  i*az w  ż y ­

c iu  u m y ć  m a m ie  u s z y .

Z A K Ł A D
P a n  J ó z t f  p rz y s z e d ł  do p r z y -  

tOuincści d o p ie r o  w  s z p ita lu .  
F r z y  łó ż k u  e w o im  w i d z i  p r z y j a ­
c ie la ,  Z k t ó r y m  s p ę d z ił  w ie c z ó r .

—  C o  się ze m n ą  stało?
B y ł e ś  p i j a n y  i z a ło ż y łe ś  się,

i l  w y a k o ć zy s *  p r z e z  o k no i  bę- 
disiesi f r u w a ł  koło d o m u .

—  B ó j  się B o g a ,  d la c z e g o  m i
ń je  p r z e s z k o d z i ła ś ?

jtfie mogłem , bo to właśnie 
ja  założyłem  się % tobą o 100 zło­
tych, że tego nie potrafisz.

R O B I Ł B Y  T O  S A M O
P a n  A n t o n i  c ie r p i  n a  r e u m a ­

tyzm. S p o t y k a  n a  u l i c y  z n a jo m e ­
go le k a r z a  i p r a g n ie  w y k o r z y s t a ć  
to  s p o tk a n ie ,  a b y  u z y s k a ć  b e z ­

p ł a t n ą  poradę.
P a n i e  d o k to rz e  —  p y t a  on 

—  z n a m  p e w n e g t  p a n a , k t ó r y  
C ie rp i  n a  s t r a s z n y  r e u m a t y z m .  
K i e d y  p r z y c h o d z ą  n a  n iego a ta ­
ki, tp po  p r o s t u  w y j e  z b ó lu .  C o -  
b y  p a n  d o k tó r  z r o b i ł  w  t a k im  w y ­

p a d k u  .?
—  Praw dopodobnie t e r  r y m  

w y ł  —  o d p o w ia d a  le k a rz .

Gdy w tór do w ióra ciaonie
Iuż słaru Yergiliusz powia­

dał, He QdQ łempus hieml mi- 
tescenti aide tur, senłimenła, 
iakoby flores kwitną, co imć 
pąn Zagłoba leszcze ozdobniey 
wyraził, rzekąc, że tempore 
uerno nawet wiór do wióra cią 
gnije, a nu nieczułym bochen­
ku skóra z ukontentowania 
czerwienicie y kit drugiemu 
bochenkowi się kwapi, gdy go 
wpodte uirzg. Nie dziwota ‘

miała, iakoby słowik tak cien­
ki i przenikliwy,

Nie każdemu Wszelako 
Wszytki dary Musae do koleb- 
ki kładą, co zresztą słuszna i 
sprawiedliwa rzecz, gdyby zaś 
bowiem inak było, sami ieniW- 
Sie po świecie by chodzili, 
przez co cąuilibrmn przyro­
dzenia byłoby Zakłócone, tak 
ta i nteltden, który bawohm  
głosem nikogo ukontentować

i prżykazowała icy kupić: 
plercu, mąki y kasze, respons 
panny Marcysi regulariler był 
len: „Ady niech pani spisze 
to na karleluszku. Za dużo po­
myślunku na iednego człowie­
ka",

Owćż tedy y t  tą pieśnią^ o 
cnotliwey panie Wiśniewskiey 
było tuk, że wszystkich słów  
panna Marcysia nijak spamię­
tać nie mogła y iedno te dwie 
strofie pamiętałat:

1 Wyiął z ttotnny grobcworn
deskę

I niom uderzył paniom W i- 
ćniewskę...

Zaczem prze: dzień cały,

płocie. 1 panny Marcysi śpie­
wanie, chocia prawie chon  
coelestis godne, nie w smak 
szlo sąsiadce, ieymcl pani Ku 
roli Z-skiey. Biatogłowsha płeć 
in reguła iest na muzykę wy­
trzymała y wiele zniesie, 't 
multa exerńpla ducent, iako 
to: gamrr.ae fortepianowat od 
rana do nocki, ar ó w&kałiSłj, 
od których auditor generis 
masculini zZułu dostuie, 
ieymć pani Karola quicte słu­
chała pieśni o cnołiiwey W i 
śniewsldey ód siódmey godzi­
ny zranu do ósmey z wieczo­
ra. Ale, gdy ósma godzina wy 
bila na półzegarzu, w drzwiach

W Y G O D A

E la styczn e  ło że  
w ężów .

poskram iacza

tedy, że y ieymć panna Marcy- 
anua R-kówna, parte anni flo- 
ridiore, rzewliwość iakowąś 
wedle serca uczuła i dzień ca­
ły, talerze zmywaiąc, tęskno 
śpiewała:

1 wyiął z tromny grobowpm
deskę

1 niom uderzył paniom W i­
śniewską...

Przednia io ballada y na 
ńiclankoUą wiosenną iedyna, \ 
tako, że y conceptus w niey 1 
żałosny y tenor tkliwy o ied-1 
ney pardcy, wielce nadobney, 
co mieszkała na Starem Mie- \ 
ście pod filarkami, a balwierz 
niektóry do niey się zalecał, 
któremu gdy ona pani bydź 
powolna nie chciała, inko, że 
kromia cudney urody y cnotę 
miała twurdą, ów balwierz 
na cmentarza się zaczaiwszy 
(bo y to się r.a początku przy­
dać zahaczyło, że ona pani 
wdową była po białoskórniku 
11 wiernie, dzień w dzień do 
niego Chadzała na Bródno), 
ów cyrulik piekielny, powia­
dam. pod murkiem się zacza­
iwszy oną parną deską z mę­
żowskiego grobu wyiętą, o- 
krutnie na śmierć saciukał. 
Balwierzowi ońeniil było Le­
on, c  oney wdowie nadobney 
pani Wiśniewska.

Opiewała tedy ieymć panna 
Marcysia pieśń żałosną o pa~ 
nwy Wiśniewskiey, niewinnie 
przez słowrednego cyrulika 
deską zabitey, gdy Chuciom 
'lego plugawym cedere zapić 
nie chciała; śpiewała, iako się 
rzekło, teszno y z całego gar- 
dla, a i to rzec trzeba, że vox

W  KAWIARNI
—  B ardzo  przepraszam , czy 

pan jest F ran ciszk iem  S n opczyń - 
skim  z P io t r k ó w ? 7

-— N ie, n ie  jestem .
—  A le  ja  n im  jestem  i radzę 

panu n ie w k ład a ć fu tra  pana 
S n op czy ń sk iego , jeże li pan  n im  
ń ie  jest.

TAKIE CZASY
K asia  i M arysia  sp otyk a ją  się 

w  lea  ze.
—  W iesz —  m ów i K asia  —  

R om ek  prosił m nie do b u fe tu ?
—- N o i poszłaś?
—  N ie .

T oś głupia.
—  N ie poszłam , b o  chciał, że ­

bym  ja  p łaciła .

Ic h  c z w o r o
—  W iesz, ja k  d oskon a le  spędzi­

liśm y dzisiejszą n oc w e  czw oro .
—  A  k to  b y ł U Ciebie?
—  Ja, k otlet c ie lę cy  i 2 bu telk i 

piwa.

non possit, przeddę konter- 
feca przednie pingtt a drugi 
zadę cantat, iako phihm da, 
a gdy konceptem ruszy, to 
prawie,, iakoby zdechłe ciele 
chwosiem. Takoż y ieym ć pan 
na Marcysia: uoccm prawie 
słowiczą Polyhymrda ley da­
rowała, ale muzia mać, Mne- 
mozyna pamięci iey poskąpi­
ła. Dziw prawdziwy iak pan­
na Marcysia pamięci nie mia­
ła, za grosz, iako to puwtedaią, 
za złamany szeląg. Dość rzec, 
iże gdy pani Stara wyprawia- 
ło panną Mar cystę na rynek

wiosenną rzewliwością uparta, 
te dwie strofie dzień cały pan­
na Marcysia nuciła, cienkością 
głosu i mocą przenikliwą ino- 
piam memoriae nadrabiaiąc.

Ale biednemu zawsze wiatr 
W Oczy. Sańwtney niewieście 
krzyw nawet i ten parillus w

NIETAKT
—  D laczego  tak  id o  lufcsiz pana 

Apolinarego?
—  B o tó świiiia, n ie  człow iek.
—  Dlaczego?

FRONTEM  
DO MORKAK O

Manewry odbywają się nad 
m orzem .

t R ek ru t do k ap ra la : —  C zy jak  
—  P om y śl ty lk o : P rzed  rok iem  1 pan k apral do m n ie m ów i, to  ja  

p o ży czy ł m i 100 z ło ty ch  i teraz m am  sta ć  fron tem  do m orza, czy  
( n iespod ziew an ie , n i z tego  n i z , d o -p a n a  k aprala? 

ow ego , żąda zw rotu .

kuchnie ieymć panny Matcg- 
sie poiawiła się sądadka, bla­
da, iak truchło i z powyrkiem  
w garzcie. Oczy tylko jarzyły 
się iey niezdrowym blaskiem, 
iak u zdebia. Incłpit słodko, 
iakoby patokę z usty cedząc.

— Czyli panna — pry — 
długo tak ieszcze m oże?

— Ho, ho — odeprze panna 
Marcysia — choćby i do rana

Ad punketum temperis. iako 
powiadali starzy, a co się na 
polskie wykłada, w tem oko 
mnieniu, ieymć pani Karolina 
zdzieliła Mar cystę powyrkiem  
przet łeb, posterea ąaod tłu­
kąc raz koło razu. Nieludzki 
clamor wydarł się z krzłańicy, 
tak cudne gorga niedawno o 
poćciwey wdowie ewokuiącey, 
a wrychle zamarł y dopiero 
m edyk mieyski, pogotowie 
riadiachały cudną canłiicem  
ocucił i do przytomności przy- 
wiódł.

A wczora w grodzie, trybu­
nał causam ieymć panny Mar- 
cysie, gorzko się żałującey, 
rozpatrywał y per pacis com- 
posiiionem, iako dziewiey mó­
wili, a po dzisieyszu rzkąc: 
zgodą polubowną, zakończył, 
process umarzalne.

V E R Y .

w e d ł u g

WŁAŚOWG6CS
•—  C zy  n ie pam iętasz, K aziku, 

z k im  b ił si^ Ju liusz C ezar?
—  A  skąd ja  m ćg ę  o tym  w ie ­
dzieć, spyta j n a jle p ie j w  k om i­
sariacie.

Ś2AN TAŻ
Dehtysta zakładając obcęgi na 

ząb dyrektorow i banku.
—  Zanim  w yrw ę pfinu ł^b, 

m am  do pana n iew ie lk ą  prośbą,
—*■ A  m ianow icie?
—  C h cia łem  p ros ić  o  rączkę 

pańsk iej jed yn aczk i.

OSTATNI RAZ
—  ś p ij  sp ok o jn ie , synu  m ó j, —  

pow iedział P an  B óg  do Adama, 
W yjm u jąc m u  żeb ro , b ó  ju ż  ostat 
ni raz śpisz spokojnie

W  N O W O C Z E S N Y M  
M I E 8 E Z £ A r i m

Sehoay jako biblioteka.

DOBRY SYNEK
D ok torow a  p y ta  syn k a:
—  C zy m od liłeś  się za zd row ie  

m am usi i tatusia?
—  T ak  m am u siu ?
—  A  za zdrow ia  w szystk ich ?
—  N ie, b o  tatuś n ie m ia łb y  pa­

c jen tów . .

SIK O T  I RÓŻE
S zk ot: P o  czem u  są te róże, 

ch c ia łb y m  jed n ą  k u p ić  dla m o je j 
narzeczonej.

K w ia cia rk a : —  Jedna za z ło ­
tów k ę, a p ó l tuzina za 5 złotych .

S zk ot: C óż m i z tego, przecie  
ja  n ie m am  p ó ł tuzina n arzeczo ­
nych.

B 0 H A T E R
On i ona zn ajdu ją  się w  lesie.
—  N a jdroższy , co b y  to  b y ło . 

g d y b y  nas teraz napadli r o z b ó j­
n icy?

—  N ie b ó j się koch an ie , ja  b i­
ję  rekord  w  b iegu  na trzy  k iło - 
try.

*.u|

—- P an ie , o to  w ezw an ie  dyrek ­
c j i  sk arbu  o  za p ła cen ie  podatków .

WCALE 
NIE LEKARSTWO

W łaściciel n iew ielkiej reslaura 
c ji  cpostfżegł, że w  ostatnim  cza­
sie zm m ejsss ten *lę szybko ilość 
łyżeczek. W obec tego wyw iesił 
na lulanie restauracji plakat na­
stępującej treści:

„Ł yżeczki to nie lekarstw*, dla 
tego proszę ule brać ich po jedze­
n iu".

SPÓŹNIONA ZEMSTAP&n Stanisław pyta swego 
przyjaciela  A h to«iego  obitego z 
obandażowaną ręką

—  Bój się Boga, co się z tobą 
stało?

—  Pobiłem jednego Turka.
—  Turka? — Zi eo gt pobi­

łeś?
—  Jak to za co. Oni nas bili 

to terez ja biję.
Kiedy oni nas b ili?

—-  K iedy? A  pod Cecora, to 
nie?

—  Bój się Boga, przecież to 
było tak dawni'.

—  Cóż z tęgo. Ją oJpiŁU foiue- 
ro teras eię dow iedziałem .

OWSZEM, ALE...
—  Jak sądzisz, czy może jedna 

kobieta, kochać naraz dw óch męź 
czyfti?

—  Owszem, ale tylko do tego 
czasu póki jeden z nich clę o 
tym  nie dowie.

r a Z E B A  
SPKSiSZYĆ SIR

M atka' —  U w ażaj, .ZÓtęCZiko, 
bo mężczyźni eą teraz corfti: g or­
si.

Córka: —  To też mtnesę eię 
śpieszyć, m a m u s i u ,  żeby potem 
nie dostać n a jg o m g e o .

CO M O ZĘ 
M UZYKA

—  Czy pan jest m uzykalny?
—-  Bardzo. Cała nasat rodzina

jest muzykalna. Zam  łowunie do 
m uzyki uratowało fiam trawet
życie.

—  W  jaki spofiób’
—  M ieszkaliśmy nad .górek.; 

rzenrką Pew nego razu nroapodti"
wanie nadeszła pow ódź i zniosła 
nasz dom. Ja uratowałem  się na 
basetli, a tatuś na fortepianie.

NO, CHYBA!
—  Jak córka pani m ogła w yjść 

za takfego zahukanego m ężczyz­
nę?

K iedy w ychodziła za niego 
ńie b y ł jeszcze taki zahukany,

NARESZCIE SAMI



S ir . £* im •     ii -  A B C ~ NOWIN? CODZIENNE ■ i%*. 111

B O G A C T W O  M O R Z A  
P O Ł S & 5 E G O

W iosenne petowy łososi już się rozpoczęły. 
Oto w spaniały okaz „k róla ‘L Bałtyku, o wadze 

35 kg. i d ługości 1 m. 45 cm.

S Ł Y N N A  S Z K O Ł A  J A Z D Y  K O N N E J

P A L M Y  K O K O S O W E

Piękne zdjęcia z Indii przywiezione

K O N K U R S  N A  PAMIĄTKI
Ś L Ą S K A

Jeuna z nagród w g ra fice : drzew oryt św ie­
tnego artysty ś lisk iego  Paw ła Stellera —  

Matka Boska Piekarska.

Słynna na ca,ym  s lK etie  siarch iszpań ska szkoła jeździecka w 
W iedniu zostanie w  najbliższym  czasie przeniesiona do Berlina.

Z całego świata W  H O Ł D Z I E

P O G O Ń  Z A  C Z O Ł G I E M  N A  M O T O C Y K L A C H

W W arszawie odbyła się im preza m otocyklowa, pod nazwą „P og oń  
za czołgiem ", zorganizowana przez sekcję m otocyklową L egii. Na 
zd jęciu  fragm ent startu m otocyklow ego w pogoni za ezołgiem -

lisem.

W I E L K A N O C N Y  D A B  Ś L Ą S K A  D L A
B E Z R O B O T N Y C H

przez Polkę, małżonkę konsula R. P. w Bombaju.
Chińskie ewolucje? akrooa,yczna w jednym  

i  cyrków amermykańskich

Z okazji rocznicy pojrs.anai w ojskow ego lot­
nictw a w łoskiego szef rządu, M ussolini, n- 
dekorował złotym i Medalami Zasługi matki 
lub wdowy po 83-ch lotnikach, poległych 

w Abisynii.

W I E Ż A  S P A D O C H R O N O W A

1'ragm ent zo.orki w uatcwicacft na u ar siąsaa dla dzieci uezro-
botnych.

N O W O C Z E S N A  K O P A L N I A
» W A N D A - L E C H “

W Nowym Bytomiu odbyła się uroczystość pośw ięce­
nia now ych urządzeń na kopalni „W anda - L cch “ . Na 

zdjęciu  rzut oka na zm odernizowaną kopalnię.

P ierw sza na W ołyniu wieża spadochronow a 
LOPP. wybudowana w K ow lu ze składek 
nmcoYcników kolejow ych  D yrekcji Radom­

skiej P  K. P.

A R Y J S K A  P L A C Ó W K A  ..ZODIAK"

.V nieć ... 25 marca fc r wthytn sio więc .:e n c e i  placówki „Z** 
diak" przy ul. Traugutta 0 w hr. Edw.' Kaczyńskiego. Poświęcenia
dokona! dziekan Humpola w obecności elity towarzyskiej stolicy. Nowa 
placówka jest wytworną kawiarnią', połączoną z pokazami sztuki; obec 
nie w salonach kawiarni znajduje się wystawa rzeźby i grafiki oraz ma­
larstwa. Na szczególną uwagę zasługują eksponaty Dunikowskiego, oraz 
Chrostowskiego w dziale grafiki i wielu innych. Artystycznie urządzona 
wnętrze oraz wystki poziom kierownictwa daje gościom gwarancją mi­
łego spędzenia czasu w kulturalnym otoczeniu.

A K R O B A C J A  C H I Ń S K A
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W  o b e c n y c h  w a r u n k a c h

S p ó łd zie lczo ść ku p ie c ka
spełnia dodatnio rolą

■ e i m i i o r r q s “■■ --n_______  D Z i S w  n i e d z i e l ę
1 w kaU dni* sw.ątaczna

U A G A T u L A  lO , T£U 856 - 42 FIV£ 0 ’ CLOCKI POCZ. 52
Wspaniały program art. — Mistrzowski zespół muzyczny 

K O N S t l M C J A  z ł .  2 . -

Spółdsielezość kupiecka, w  po­
równaniu do spółdzielczości spo­
żyw ców  czy rolników a choćby 
nawet do spółdzielczości pracy, 
która ostatnio czyni pewne pcstę 
PT, jest bardzo niewielka.

P R 7 Y C Z Y N Y
P O W S T A W A N I A

Spółdzielnie kupieckie powsta 
ją  albo gdy chodzi o finansow a­
nie sprzedaży ratalnej albo w 
tych wypadkach gdy chodzi o 
stw orzenie placów ek zbiorow ych 
zakupów, lub hurtowni, a niema 
dostatecznie silnej finansow o i 
fachow ej jednostki, czy jedno­
stek dia założenia spółki firm o­
wej, czy też spółki z ograniczoną 
odpow iedzialnością, jodnym  sło­
wem tam wszędzie gdzie chodzi 
o stworzenie placówki wysiłkiem 
wielu bardzo drobnych kapitali­
stów, ściślej peeudo kapitali­
stów.

Gospodarcza i, że się tak w y­
razimy, strukturalna sytuacja  
prow incjonalnego kupiectw a pol­
skiego, będąca zaprzeczeniem  ka 
pitalizmu, stwarza dogodne wa­
runki do powstania spółdziel­
czych placów ek kupieckich. Nic 
dziwnego, że gdy dojrzała w spo­
łeczeństw ie polskim  myśl uwol­
nienia się spod gospodarczej su­
prem acji żydow skiej, kupiectw o 
pclskie, tw orząc hurtownie pol­
skie w braku lepszych form  or­
ganizacyjnych, sięgnęło do form y 
spółdzielni.

T R U D N O Ś C I  P R Z Y  
P O W S T A W A N I U

P ow stające w okresie 1934 — ■ 
1936 r. spółdzielnie kupieckie 
spotykają się z zastrzeżeniami 
ze strony Rady Spółdzielczej, 
która w  ogóle .odm aw iała spół­
dzielniom  kupieckim  wydaw ania 
t. zw, oświadczeń o celow ości go 
spodarczej. B ył to ogrom nie cięż 
ki okres dla spółdzielni kupiec­
kich.

P O R O Z U M I E N I E
O rganizacje kupieckie z Na­

czelną Radą Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego w szczynają jednak sta 
rania o zmianę tego negatywne­
go stanowiska Rady Spółdziel­
czej. Szereg kon ferencyj, prze­
prowadzonych z ram ienia biura 
Stow. K upców  Pol. i Nacz. Rady 
Zrzeszeń K upiectw a Pol. przez 
p. Janusza Pilitow skiego z ów ­
czesnym  prezesem  Rady Spół­
dzielczej, p. I Pom ijalskim  i p.
dr. Kłapkowskim , przygotow ały j kowy takiej spółdzielni zwykle 
grunt do porozum ienia, które o- 
statecznie zawarte zostało w  dniu 
9 czerw ca 1936 r. Od te j chwili 
datuje się trzeci okres w  którym  
spółdzielnie kupieckie poa pew­
nymi warunkami otrzym ują „o - 
świadczenia o  celow ości g o s p o - ' spółdzielnią.
darozej". Stan ten usankcjono- L iczba członków spółdzielni w
wany zostaje uchwałą Rady Spół pierw szych m iesiącach icn dzia-
dzielczej z dnia 17 marca 1937 r . 1 łalności nie przekraczała zwykle

ROZWÓJ "ednocześnie um ożliw ił im korzy
S P Ó Ł D Z I E L C Z Y C H  stanie z ulg podatkowych, które

H U R T O W A  wobec niskiej zyskowności brut-
S P O Ż Y W C Z  ' C H  to mają wielkie znaczenie dla roz

Jeśli chodzi o spółdzielcze hur woju spółdzielni,
tow nie spożywcze, to, analizując 
działalność tylko ostatnio pow­
stałych, dla otrzymania obrazu 
bardzo przeciętnego, stw ierdzić 
musimy, iż rozw ija ją  się one zna 
korcicie. Średni kapitał począt-

B u d o w a kościoła -  P o m n ika
na Grochówie

(d. s.) W niesiony przed kilkuna- ; na, że podchodzi się już pod dach-
stu laty, a pośw ięcony w  r. 1924 
przez J. E. Ks. K ardynała R a k ow ­
skiego, m ały drewniany, kościółek 
na G rochów ie, przy  u licy  ChłopicB R A K  Ś R O D K Ó W  

O B R O T O W Y C H
Pełniejszy jeszcze rozw ó j sp ół i gdyż liczba m ieszkańców 

dzielni ograniczony jest p rzez  | w ® w  ostatnich latach 
brak d osta teczn y ch  środków o- 
brotow ych. P osiadając zazwyczaj

K om itet bu dów ;' z ks. proboszczem  
Janem Sztuką na czele zamierza 
jeszcze w  r. b. dokonać pokrycia 
dachem, by jak  najprędzej oddać

kiego, od dawna jest ju ż za ciasny, i św iątyń1? na użytek wiernych.

nie jest większy od 4,000 zł. lecz niewielki kapitał z a ja d o w y , spół
j już po roku potrąja się on w obec 
przybycia nowych członków oraz 
klauzuli o obowiązku powiększa 

! nia ilości udziałów w miarę osią 
ganych przez członka obrotów  ze

dzielnie kupieckie nie mogą w 
całej pełni rozw inąć ‘ sw ej dzia­
łalności, tym bardziej, że o kre­
dyt je st bardzo trudno .i je st on 
za drogi, jeżeli uprzytomnimy so 
bie dochodow ość spółdzielni.

W yniki tej ankiety udowania- 
ją , że spółdzielczość kupiecka w 
obecnych warunkach spełnia do­
datnią rolę i rozw ój je j możeCzynniki spółdzielcze nie w ie- 60-ciu przy czym  w 85 proc. są 

rzyly jednak w zdolność działa- to kupcy, w 10 proc. rzem ieślnicy przyczynie się w znacznym stop­
nia i rozw oju  spółdzielni organi 
zowanych przez kupiectwo.

Optymistami były tyłku orga­
n izacje kupieckie i sami kupcy,

i p rzem y słow cy  i w  5 p ro c . inne 
zaw ody . |

O b roty  sp ó łd z ie ln i w  p ie rw ­
szym  roku  je j  d z ia ła ln ości w y n o - '

niu do unarodowienia 
hurtowego w Polsce.

handlu

Grochu 
znacznie

wzrosła, dochodząc ju ż obecnie do 
60.000.

K ościółek  ten w  niedziele i św ię­
ta nie m oże pom ieścić w szystkich 
w iernych, przybyw ających  na na­
bożeństwa, m im o to, że m iejscow i 
księża odpraw iają od 6 rano do 13 
—  6 nabożeństw.

D latego budow a w iększej świąty 
ni na G rochów ie jest palącą p o ­
trzebą tej dzielnicy.

W  pobliżu  starego kościółka Lod 
kilku lat w znoszope są m ury dużej, 
pięknej świątyni. Położony został 
żelazo - betonow y fundam ent c 
kubaturze 1.150 mtr. sześć, i w m u­
row ano już około 1.5 m iliona ce ­
gieł. Potężny gmach now ego kościo 
ła ma 67 m etrów  linii g łów nej. B u­
dow a jest już na tyle zaawansowa-

A le  K om itet B udow y m a duże 
trudności finansowe. W  r. b. robo ­
ty ju ż zostały wznow ione. Nie na 
długo jednak starczy materiału. K o 
nieezna jest w ięc pom oc finansow a 
ze strony społeczeństwa, by  roboty 
nie zostały przerwane.

Trzeba bow iem  pamiętać rów ­
nież o tym, że w znoszony na histo­
rycznych  terenach O 1 szynki Gro­
chow skiej kościół jest pom nikiem  
bohaterskie]i w alk  orężnych o  Wa1. 
ność O jczyzny. A  w ięc obow iąz­
kiem  w szystkich P olaków  jest p o ­
m óc w  zrealizowaniu tego pięknego 
dzieła.

O fiary na dokończenie budowy 
K ościoła -  Pom nika na G rochów ie 
składać należy na konto w  P. K . O 
Nr. 980, lub do rąk ks. proboszcza 
Jana Sztuki (uL Chłopickiego 2, 
teL 10-21-2 1).

którzy przystąpili do organizowa siły zwykle około 225.000 zł. przy
nia spółdzielni.

A N K I E T A
Dla przekonania się o ile słu­

szny i uzasadniony był ten opty­
mizm biuro N aczelnej Rady. roz­
pisało ankietę do spółdzielni ku­
pieckich. Kw estionariusz ankie­
towy rozesłany został tylko do 
spółdzielni, będących w  kontak­
cie z Radą N acz. Odpow iedziało 
na ankietę 14 spółdzielni, czyli 
80 proc. ogólnej liczby zapyta­
nych, przyczyni 12 odpowiedzi 
przypada na spółdzielcze hurtów 
nie kupieckie.

Jak wynika z opracow anej 
przez p. Janusza P ilitow skiego 
ankiety spółdzielcze hurtownie 
kupieckie działają  w dwflch 
branżach: spożyw czo - kolonial­
nej oraz —  jedna —  w farm aceu 
tycznej. Ta ostatnia pow stała do 
p iero w połow ie stycznia br. z 
kapitałem ca 25000 zl., dlatego 
trudno jeszcze o niej m ówić.

E u s ł p Ę e r f f c  ^ S e l l c h M Z d r ó l
K o ł o  L w o w a

N ajsiln iejsze w o d y  siarczan e i b o ro w in o w e  w  Europie
Leczy najcięższe choroby stawów, reumatyzm, cukrzycę i t. p.

TANI SEZON Od 1 MAJO do 15 CZERWCA RYCZAŁT 14-dniowy od zł.
P laża s łon eczn a  i p ły w a ln ia —basen  z w od ą  p rzep ływ a ją cą

zbudowany wedle najnowszych wzorów technicznych

kapitale nie wyższym  niż 6.000 
zł, w  jednym  wypadku (T arnów ) 
obroty w yniosły  aż 690.000 zł. 
przy kapitale 13.000 zhu 

Zbadane ankietą spółdzielnie 
tylko w  dwucb wypadkach prowa 
dsą sklepy detaliczne ze wzglę­
du na to, że w pewnych dzielni­
cach miasta brak je s t  detalicz­
nych sklepów polgkich,

W Y M O W N E
O D P O W I E D Z I

Interesując się sprawą, ezv ku 
piectwu polskiemu odpowiada 
form a spółdzielcza dla

Zniżka cen roln iczych  i rozw ie­
ranie saę „uożyc cen ", w yw ołało 
ju ż dość ożywioną dyskusję na 

hurtów- łamach prasy i w kolach politycz­
ni, zam ieszczone zostało w ąnkie nych, n ie tylko o charakterze lo ­
cie odpowiednie pytanie, przy- erotycznym .

Ś l i c z n ą  c e r ę  -  d e l i k a t n ą ,  s w i e z ą .  m a t o w ą  osiąga się dzięki pielęgnacji

B a w i KREMEM 0&01K0WYM Nr. 268 i MY3ŁEM pmtinuznja ą ta lm  Nr. 102
wyrobu Lab. Kosmet. F r .  M I A K l f  K O R f S K I  i  § > S c a  w Warszawie

„Nożyce” sio odezwały
Ja k ą  drogą pójdzie Polska?

Z A S T R Z E Ż E N I E

czym, z szeregu odpowiedzi wno­
sić można, że z chwilą uchwale* 
nia przez parlam ent ustawy o 
spółkach udziałowych o kapitale 
zmiennym, pewna liczba spół­
dzielni przekształci się na owe 
spółki udziałowe.

Z W I Ą Z E K
R E W I Z Y J N Y

W szystkie spółdzielnie nato­
m iast podnoszą zgodnie koniecz­
ność pow ołania w  jaknajkrót-

H I T L E R  I  P O L S K A

Na tym  tle specjalnego znacze­
nia nabiera broszura d -ra  Jana 
W ąteckiego ogłoszona nakładem  
Tow . Ekonom icznego w K rako­
w ie pi f r  „Sztyw ne płace —  źród­
łem  bezrobocia". Przedm ow ę do 
tej broszurki napisał prof. Adam  

'■Krzyżanowski, twierdząc w  swo­
ich w yw odach, że państwa total­
ne Rosja, N iem cy i W fochy upra- 

szym czasie do życia  Z w iązku ’ w iają politykę niskich płac real- 
R tw isyjnego Spółdzielni K upiec- nych, uzyskując tą drogą m ożli- 
kich, któryby przeją ł uprawnie- w ości z&trudhienia znacznej —  
nia rew izyjne Rady Społdziel j j^śli nie wszystkich —— liczby bez 
czej, otoczył ją  specjalną opie- j robotnych, 
ką, był ich rzecznikiem wobec j 
rei-ortów gospodarczych, wiadz 
państwow ych i zorganizow ał cen 
tralę zakupów dla spółdzielni, a

W reszcie  jeszcze  jed en  m om ent 
d e cy d u ją cy  i jed n o  zastrzeżenie. 
N isk ie p ła ce  rea ln e p ozw a la ją ce  
na zatrudn ien ie  b ezrob otn ych , 
n ie m ogą  zejść p on iże j m inim um  
egzysten cji, a różn ica  u zyskana 
przez obn iżen ie  p ła c n ie  m oże  w  
żadnym  w yp a d k u  p ó jść  do kiesze­
ni w ie lk ie g o  przem ysłu . W inna

on a  b y ć  przeznaczona na dalszą
ro zb u d o w ę  gospodarstw a  n arod o  
w  ego w  n ow oczesn e j fo rm ie .

Na tym  tle  ro la  pań stw a  zarys© 
w u je  się ba rd zo  w yraźn ie , jak© 
ro la  ro z je m cy , k tóry  ma prze­
strzegać, aby  pozostaw ien ie  sprs- 
w y  u kładan ia  się w ysok ośc i psac 
n ie  p rzerod z iło  się w  „chw ytanie 
za g a rd ło "  jed n y ch , a niesłuszne 
zysk i drugich.

Do Czytelników „ABC

P olsk a , zdan iem  p ro f. K rzy ża ­
n ow sk ie  f o  u p ra w ia ła  ta k  zw .
rnerkań tylizm  d em ok ra tyczn y , 

p o leg a ją cy  na pop iera n iu  w y w o -  
' zu, u trzym yw a n iu  cen  fa b r y k a -

M * tów  na n isk im  poziom ie  i w y s o -  
: k ich  sztyw n ych  płac.

A u to r  broszury , p. W ątecki, p o  
ob szern y ch  rozw a żan ia ch  te o re -

D l- w y g o d y  naszych  p ren u m e­
ra to ró w  u ru ch om iliśm y  w  W a r­
szaw ie  szereg pu nk tów , w  k tó ­
ry ch  m ożna zapren u m erow ać 
A B C  za cenę zł. 2.30 z od n osze­
n iem  d o  dom u  lub za zl 2. z 
odbiorem  na m iejscu . P ren u m e­
rata z prem ią o 1 zloty  d roże j.

Spis pu nk tów , w  k tórych  m oż­
na zapren u m erow ać A B C  za m ie ­
szczam y p on iżej.

Ś r ó jJ m ia & t fe
A l, Jerozo lim sk ie  3a, pokuj 

nr. 11, k an tor A B C .
&K©da 3 p. W . Rudzki —

sklep sp ożyw czo -k o losu clu y
Wilczo 4 —  p. J Dzieako —

sktup sp ożyw czy .
W ielk a  4 p . S t . I lau zer —-■ 

m trillam ia.
K rochm alna 43 —  p. Fr. Cze- 

caedą sk jep  sp ożyw czy .

S t a r e  M i a s t o
iNnłwale 18 —  p. Z, A d a m o ­

wicz; — h an del w in  i w ódek .
Świętojańska 19 —  p. S. Z b ig ­

niewie* —  przybojry kraw ieckie 
i galanteria.

Freta 10 —  p. H W ięcław ski—  
sklop tyton iow y i mat. piśm.

Powązki
Powązkowska 15 —  p, W So* 

busiak —  sklep spożywczy.

W o l a
Leszno 29 —  p. J. Dydyńska —  

handel w in i wódek.
W olska 13 —  p. A. Stawicka —  

galanteria  damska i męska.
W olska 53 —  p. J. Jarzębow ­

ski cukiernia.
M łyn isk a  21 —  p. A, Pietrzak 

*** skł«p spożywozo -  kolonialny

O c h o t ą
G rójecka :>ii -r- ju A . K ahw yn 

ski —  cukjcrnta Akndenwcka.
tjpaęzewska *»4b — J>- ŁŁ Soł- 

ty-jiąk —  spożywcza .  kolo* 
piątaty.

Rąstfińsk’? —? p -  A. K w ie ­
cińską fkJlep w icjsko-kolonk^ny.

S ęk ocń »ka  7 *-* p . K . W oiću-

nik —  sklep spożyw czo-kolon ial­
ny.

Mokotów
Chorimska 19 —  p. St. B iegań­

ski —  handel w in  i wódek.
R akow iecka 9 —  p. C. K w iat­

kow ski —  sklep spożyw czo-kolo- 
nialny.

Powiśle i Czerniaków

ty czn y ch  fo rm u łu je  sw ó j w n iosek  
zasadniczy pozostawienia sprawy 
układania się w ysokości płac, 
oczyw iście płac realnych, sam em u 
rynkow i pracy.

C O  L E P I E J ?

D ysk u s ja , ja k a  w yw ią za ła  się

I I S t ł f t D V  it ię ? (fie , dam skie i uczniowskie
W  W  ■ W  ■ »  ■  g o t o w e  i na miarę najkorzystniej
S u k n a  b i e l s k i e  k u p is z  w  h u r t o w y m  s k ła d z ie
J f  U T A  M a P B s a i k c w s k a  6 9  (1 piętro) l  V  1  9  W .  czytelnikom A B C  2Q'/» zniżki
— — — — BBB— — — — — I N f I M B K D M W — — >

d l a  P o l a k ó wInformacyj udziela beŁ>ntere3.-w- j autobus), rozlewni piwa 1 T-ytwóra
a 7 o j ! o 7 n b  P n l e l d  lar D n v « a n i i <  »1  l m ś J  ______________   1 > 1 f _!

Szara 14 -  p. St. Z a jąc -  sklep {uz * *  ^ ach  Pr™ y  d ok oła  tej 
spożyw czy i sprzedaż żarówek. br0?zury> * stron y  ap ro -

Czerniakowska 225 —  p. M . w adza zagadn ien ie  na uproczczo* 
Hreitling —  sklep spożyw czo -  , u»  P łaszczyznę: czy  lepiej jest,
kolonialny. i maiPy w y so k ie  sz tyw n e  p ła -

Belwederska 26 —  E. Jeż Han 
del w in  I wódek.

Ftórymont
M aru K azim iery 17 —  p. 2 . 

B ierylło —  m ydlarnia.
Els ter-ka 10 —  p . St. Sekściu- 

ski —  słdcp spcżyw czo .  "kolo- ,

_ ' c e  stu ty s ięcy  ro b o tn ik ó w  i ob ok

a r t r s t y z m
p o w s t a  e  w s k u t e k  p a w i a n y  m a t e r i i

w n ieczy s ;czon a  krew  m oże p ow od ow ać szereg rozm aitych dolegliwość.', 
, . J l - v etr zne- w zdęcia, odb ijan ia , bóle w  w ątrobie, niesm ak w 
rhn* aPetytu skłonność d o  tycia, plam y i  Wyrzuty na skótzc.
CtKrroby złe] przemiany mater.i fi szcza craaftSżril i AłzyfjJleiźaią Starcić
Ka^Cjoftfelną, Zgodna z naturą kuracj'a j&st norm ow anie czynności Wą- 

^Ąwudzfcstnlntnlo dchcia flcżettie  w ykazało. ż<? w  cb ó fo - 
■ , tla * « j  przemiany m aterii, ehnr.nirznego repm-cia, iwmientarh

żofcior. j  ch, zołtaczcc, aravtyźm ie  £E O L E K IN A Z A ,‘
K. N iem ojew skicgo.

^łr°w,»«y  w eZ7? -atae w >'sl ia  laboratoriu m  fizjoiogw znu-ćliam lczue Cho* 
leum ara « -  iNiem ojcwskiego, W arszaw a, N. Świat 5. oraz apt. i sk. ap t

nialny.
S a s k a

Dąbrow izcka 16 —  p. H. K ar- 
obw iak —  sklep spożywczo - k o ­
lonialny.

Praga
ZąbŁowskn 54 M. Czyżem

nich dwu&tu tysięcy bezrobot­
nych, ozy też gdy trzystu tysięcy 
robo Uwków ma órednie zarobki. 
Z  drugiej strony dow -odł?. ona, 
*0 broszura nie jest pozbawiona 
ohar-.kieru praktycznego.

P ow oływ anie się w  te j dysku-

n:e Związek Polski w Poznaniu, ul. 
Skarbowa 5 m. 7, tel. 12-28, w go­
dzinach o-l 10 —  14 -ej.

Tylko fachowcy z własnym kapi­
tałem i odpowiednimi referencjami 
m ogą krzystać z informacyj osiedleń­
czych.

Petentów zgłaszających sie po in­
formacje listownie, uprasza się o za­
łączanie znaczka pocztowego na od­
powiedź, podawanie dokładnego ad­
resu oraz wysokości posiadanego ka­
pitału.

W ymagane j'est również załącze­
nie zaświadczeń organizacji zawodo­
wych lub społecznych.

W  około 3.090 mieście uzdrowisko­
wym można przejąć skład towarów 
mieszanych w rynku za 80O zł.

W  33.000 mieście na W ołyniu są 
w polskim domu lokale na wykoń­
czeniu. Potrzeba w tym mieście hur­
towni kolonialnej.

W  większym mieście powiatowym 
przydzielonym do woj. poznańskiego 
jest lokal narożnikowy w centrum. 
Potrzeba w tym mieście konfekcji, 
mógł by ty ć  też skład obuwia, ga­
lanteria żelazna i inne.

W  10.000 mieście w oj. warszaw­
skiego pilnie p itrzcba : hurtowni ko­
lonialnej, składu bławatów, konfek­
cji damskiej i męskiej, obuwia, spe­
cjalny skład nabiału, fotogTafa om ? 
czapnika.

Wydział Powiatowy w wojewódz­
kim mieście aprzoda w  ptdakte ręcę 
mniejszą drukarnię.

is j i  na system hitlerow ski trzeba 
uzupełnić jednym  bardzo Istot­
nym m om entem . H itler p row a­
dzi politykę idealistyczną, Jego 
polityko z:, brudmrłra nie ogra - 

' nicza się do fu n k cji o charakte- 
rze czysto gospodarczym , n e to - I Przedsiębiorstwa

w°d _ gazowych, pralni chemlcEJMtj 
(także m agiel), składu futer, kon- 
fekcjh naczyń kuchennych i s m  
owoców, radia, żelaza, oraz składa 
optycznego. Lokale można maleać

W  15 000 mieście woj. łwowsfcepp 
potrzeba: składu bławatów, knufdt- 
cii, szkła i naczyń kuchsnnych, skła­
du optycznego, drukarni i rrtrołiga- 
tomj, zegarmistrza, krawca -  kuś­
nierza.

W  w oj. mieście można pzejąć n  
centrum położony skład delikateso­
wy. Reflektant winięp poeiadeć 
lO.Of.0 zł,

W  60.000 mieście woj. umrariw 
skiego potrzeba pilnie ortowni ko­
lonialnej. Lokale są.

Dla sp! aeewa Ukraińca -  wspólni­
ka dc składu kolon-alnego w  
mieście potrzebny wspólMC 
1.500 zł.

Do składu kapeluszy duarkich w
wojewódzkim mieście potrzebna 
wspólniczka -  modystks.

W  14 tys. mieście powiatowym 
(w cjsko) na Polesie potrzeba- (s k - 
du konfekcji, żelaza, naczyi) kudhso 
nych i porcelany, obuwia, farb i p o ­
kostów, radia i przybonów elektro­
technicznych, skór, rowerów, cukier­
ni, piekani, rozlewni piwa i wytwór- 
ni wody sodowej, ci&pnika, kuśnie­
rza. szklarza, cholewkarza, rymarza, 
szlifierza, blacharza, oraz składów 
kolonialno -  delikatesowych.

Duże pw edgiębiewrtwo polskie 
prą- mystew" przyjmie irspółsśka ■ 
kapitałem 30A0D z-\ i  z współpracą.

V  WOJ- 
■ eknł"

W  27.000 mieście woj. Warszaer- 1 
skiego potrzeba: damśkiSgo fryzjera, Interes korzystny.'
S! ± ^ i - L ^ ęl*SZynl- Ekla.df l »  ta?bIi>| Polskie i chrześcijańsku: wytwfir- powr-ozniia (poj?arcie wojska), skła- ,

S r n t ' -" k ^ a n d ^ C w iek szS t0̂ ^ :  ! ^ c T e n ^ Z ^ k u  P o ^ ę ^  j £

ska —  sklep spożyw czo -  k©I«>- m ożliwości zwiększonego ,
nialny. zatrudnienia znajduje on w w y -

W ileńska 31 —  A . W róbel kOnyWaniu szeregu zadań o eha- | słd za 1.000 zł. 
sklep spożyw czo -  kolottitHiiy. pakt erze całkow icie pozngoopo-

Stalowa 49 —  S Gaz —  my* danczym, pom yślanych na daleką
•' ramia „Stanisław a". zoetę. Przy takiej pdm yce, gdy

Białołęcka 39 —  A . Mazurkie- og^l zatrudnionych rezygnuje z .
ulez —  Księgarnia i mdteriaty orysnkich płac na : zecz przyszło- f rze-,ac Ea.lanteryjuo - k°?me'r~ r  tvcznv. Urządzenie wartości 700 z!.

ŚCI, na r z e c z  5addń, k tó re  p fz y -  ( • w '40.000 mieśc-ie n a  Kresach po-
szłych  p ok olen iacli \vykażą s w o -  trzeba: dnntysty. iekarzu laryngoio- 

w artość  g ospod a rczą , oce na te - | f?a-, czapnika, fryzjera damskiego, 
go System u m usi u lec zasad n iczej 
zm ianie.

listy fachowca na urnehormerde "me- I p-^-eA^t&wicdeh

tab ttu te n e . f c -! za. szklą itp. Lokale można znaleźć WT, J
Fachowiec na ti-watą i wodną on- j y ' '

dulację może przejąć zakład fryzjer- Prócz wyżej wymienionych niektó­
rych zapotrzebowań fachcw cy t o z -

Posiackcz urządzenia pdnom echa- łnaityeh branż i T5.~:~ofióW z odpo- 
Icznpi nletmrrii r>r,!?7.„imii& i wiednim kapitałem m ogę udećnicznej piekarni poszukuje wspólni 

ka z odpowic-tnim lokalem -nu Kre­
sach.

W wojewódzkim mieście można

p śtnienne „t*iom ień“ ,

G r o a h ó w
j Grochow ska 138 —  p 4  Hip*#" 

Hurtowa i Dełalicza<i Sprzed f i  
Narzędzi i P rzyborów  Szewskich.

malarza, piekarza, rymarzu, tapice 
I va, apteki, cukierni, hotelu, księgarni, 
przedsiębiorstwa przewozowego (i

"wielu miejscowe ściacŁ Pahdd oen
traincj, W6eh'-dmej i połudptfwęj, do­
brą egzystencję.

W rozmaitych miastach Pńlacy 
mogą nabyć okazyjnie ńlerUChauLOŚc 
parcele budowlane i rozmaite wrzoł- 
siębiorstwa (młyny itp.).

Związek Polski bezinteresowne 
infor-muje o czysto polskich j chrze­
ścijańskich źródłach zakupu i sprze­
daży.



*rfr. S© A B C  -  NOWINY ^DZIENNE N r. U l

K ie rm a s z firm  chrześcijańskich
STEFANA PR0SINSKE60

z  w y k w in tn y ch  u b io r ó w  m ęsk ich , VJ-wa, Ś-to Krzyska 26, tel. 285-09

■ r »  JBk m  M  r A D l H T I I D V | U  nas ceny n ow ości w  w ełn ach  I Jedwabiach
£ 9  A  Ł  1  / V  l e t n i e  U  A K  P il  8 U  T  J BYŁY I SĄ NAJNIŻSZEPoleca:

U B R A N I A  sportowe i M A R Y N A R K I  pojedyncze, w róinyth ktiprati)
Krój, dodatki pierw szorzędne. Ceny bardzo przystępne W S ć ' J i  S y .  k v . * : ' , e f A c f i  I ® ka Chmieln»  »• W W  I 9 H 1 1  - V 5 9 1 1  I "tlarszrłkowska 56

SAMODZIAŁU -  1 KAS INY WEŁNIANE
POLECA

M .  D u t k i e w i c z  i  C z .  W e j r o c h

MARSZAŁKOWSKA

WEŁN Y —  JED WAB1E 
JÓZE1 PAWŁOWSKI i S-ka

Ostatnie Nowości Wiosenne W -W C l M orszoikowsko. 116

A P O L O N I A  K L A R F E L 3 0 W A  Marszałkowska 11i
poleca ostatnie modele
o k r y ć ,  sukien i t r y  kntażylniARszAtMowftKA 1 2 3  róg siennej

gotowych i na zamówienie | , a  wieTl k i w y b ó r  g  c e n y  n is k i e

FABRYKA TRYKOTAŻY
R ę k a w ic z e k  (im tac ja dońskich) oraz P o ń c z o c h

-eakKin sjcaroet damskich I dziecłanyćb
w e ł .

M.(IWISZ[Z£W!K
Hurt m - H ! Ó W .  • NUttU 71,1 4.07.71

Nowości wiosenne w WEŁNACH i JEDWABIACH 
R, P1JANOWSKI Szpitalna 5
Magazyn znany z niskich cen

T O R E B K I  D A M S K I E
TEKT, W Y K W I N T N Ą  G A L A N T E R I Ę  S K Ó R Z A N Ą . M A N I- 
C U R Y , N E S E S E R Y . P R Z Y B O R Y  P O D R Ó Ż N E , A L B U M Y

własnego wyrobu poleca

J .  K U C Z M I E R O W S K I
1 0 8  n A R O Z A l K O W S K A  1 0 8

róg  Chm ielnej

SKÓRZANA GALANTERIA

Piotr ORZESZEK
MARSZAŁKOWSKA 39 A

plac Zbaw iciela 
p rz y jm u je  w s z e lk ie  ob sta lu n k i 
i r e p e r a c je  po cenach niskich

P R A L N IA B U C Z Y Ń S K I
Pierze wszystko. Młynarska Nr. 20 
j TYSZKIEWICZA 3. Telefon 5.23 71.

PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH 
i UCZNIOWSKICH

Józef LENC
M oniuszki 12, te l 258-01

Duży wybór gaideroby wołowej ucz­
niowskie] i męskiej

Najtanlei kupisz a Czytelnicy A. B. C. otrzymają 
jeszcze J E © ? „  zniżki w zakładzie krawieckim

f f l E S L I K S Ą  P E C B A B i A
W-wa, N ow y-Świat 36 rr.. 30 (I pięt 10) 

Garnitury od 38 zł., Pł. szcze męskie, damskie, ucz­
niowskie od 16 zł, Kostiumy od 60 zł., Mundurki 

męskie, imskie i uczniowskie od 22 zł. 1 Materiały bielskie- od 17 zł.

( s)TftfniE noujosei W I I R Y
S T ^ l C l E R S I t i ; ^

m  ft R S Z P L KO ULSKPT ó  4  ■

J DOIABIE 
6 A U /t tn V

Nśe kupuj u ży d a

ta bel Poiłl
DLA P A N A B I E L I Z N A  •  D Z W O N wyh°„" Ż f t t S F  * wytwórni JŚ2EFA JANKIEWICZA ZTPZ? ZŁOTA 45

W E Ł N Y T . U
JE D U Jft& IE  Me . f i  -.1 1 B R A C K A  5  J c w r r y

ccrwni/Kie - m A f

M A S Z Y N Y  UFO S Z Y C I A
pierwszorzędnej gwarantowanej dobroci poleca firma chrześcijańska

j 6 Z C f  A N K C W D O W I C Z
Warszawa, ul. Hoża 34 — telefon 714-49 

Cfcaj fabryczne znacznie zniżone. Nożne bębenkowe pierwszego gatunku 
150 zł, ga u. netowe bębenkowe — 180 zł, duże krawieckie 240 zł. Przesyłka 
* «  koszt firmy. Gwarancja 15-letnia Na prowincję wysyłamy za zalicze­
niem kolejowym, po otrzymaniu 20 złotych zadatku. Rowery marki „Tor­
pedo” , „Stabil” , ^Ea-Du balonowe po 120 zł. Sprzedaż tylko za gotów­

kę. Żądać katalogów i cenników.

na garnitury 
I kostiumy 

Marszałkowska 46, tel. 8.86-95
i. moli

P A L T A  — K O S T I U M Y — S U K N I E
poleca J===j== S K W A R A  ® A  piętro

Zakład wyrobów blacharskich 
S T .  M E G L I N

iJługa Nr. 29, tel. 11 62 14.
Krycie, reperacja i konserwacja da 
chów dowolnymi materiałami, cen> 

przystępne.

S l f t K l i f i i  elektr.
I i K A O N r C &

na prąd stały 110 220 440 V sprzedaje 
ze składu Zakł. Elektr. JULIAN HUHEDE 

Warszawa. Kopernika 14

BIELIZNA — KRAWATY — TRY­
KOTAŻE — PIŻAMY — RĘKA 

WICZKI i t. p.
W wielkim -wyborze najtaniej.

A D A M  ZIEM SKI

f f k f f  SS A f f l l A f P I  i p e le ry n y  im p re g n o w a n e  O B U W I E  
fil \  3  fi 1 r  t e n s o w e , p o k o jo w e , s e z o n o w e  a rty k u - 

r i b f f i l M w l u U  iy  plażowe C .  J .  B O R U C K I
D u ży  w y b ó r  1© n isk .e  c e n y

Marszłkowska 106

W Y R O B Y  G U M O W E  S i

=  C. i. BORUCKI W-wa Marszałkowska 79 =J j  ftA Ś
iir> vo ieA yo W b Q■ i ... m w r—— T T "! ! ___

N ow y -J w ta t 55

SKLEP OBUWIA
MICHAŁA BEDNARCZYKA
przeniesiony na ul. Chmielną. 37 

przy Marszałkowskiej.

FARTUCHY
B iurow e, lekarskie, szkolne 

oraz u b iory  rob ocze
ff„ A  W AA Z  fil A M
WARSZAWA, ul- Z t  O T A 16 m . 7 
H u r t  I d e t a l .  Tel. 6 -1 9 -6 2 .

p . s m m
i Syn

WA R S Z A W A 
Kopernika 4 2 

TeL 686-92
Ka akładlie instru­
menty dla orslestt 

szltgl. Strojenie fortepianów, pianin, fisharmonii

PODKÓŻUJ SAMOMITKJI

¥  
P A  L TA
GARsrum
B L E Z E R Y
PIŻAM f 
B I ELI ZNA  
KRAWATY

M ODY M Ę S K IE

p S t s ^
mssmfflWSMli

SZCZOTKI najnow sze  z d o b y c z e  w  g o s p o d a r s t w i e  d o m o w y m

i Z A W A D Z K I  Chmielna 5 S Z C Z O T K I
JACEK BRZEZINA 6 6 )

PERU I K A R IM
POWI ESI Ł

#-

K L p o t  o s t a t n i m  w y s i ł k i e m  p r z e r w a ł  S t a n l e y  o w i :
—  H u m o r u ,  p a n o w i e ,  t r o c h ę ,  w i ę c e j ,  h u m o r u .  S i e d z i c i e  

n a d  k a r t a m i ,  j a k  p ł a c z k i  n a d  g r o b e m .  A ż  m n i e  s a m e m u  p ł a ­
k a ć  s ię  c h c e !

D o k t ó r  B a a d  z a p o m n i a ł  j e d n a k  n a g l e  o  k a r t a c h .  F i l o z o ­
f i a  z a k r y ł a  m u  p a r y ,  t r ó j k i ,  p o k e r y . . .

—  H u m o r !  J e ś l i  o p i e r a ć  s ię  n a  b a d a n i a c h  u c z o n y c h  p s y ­
c h o l o g ó w ,  to  i s t o t a  k o m i z m u  j e s t  w p r a w d z i e  z a w s z e  t a  s a ­
m a ,  j e d n a k  b o d ź c e ,  k t ó r e  d z i a ł a j ą  n a  n a s z  z m y s ł  h u m o r u ,  
z a l e ż n e  są o d  r o z m a i t y c h  c z y n n i k ó w .  D z i ś  w i d o c z n i e  i c h  
bra k .

S t a n l e y  w z r u s z y ł  r a m i o n a m i .  U c z u ł  n a g l e  o d p r ę ż e n i e .  
U czu c ia  t e g o  d o z n a w a ł  z a w s z e  w t e d y ,  g d y  s t a w a ł  w  o b l i c z u  
w y j a ś n i e n i a  s ię  s )  t u a c j i ,  g d y  w i e d z i a ł ,  i ż  w r z ó d ,  k t ó r y  w  n i m  
z  tych  c z y  i n n y c h  p o w o d ó w  z b i e r a  s ię ,  z a r a z  p ę k n i e .  U j r z a ł  
b a d a w c z e  s p o j r z e n i e  R y p k i .  Z d a w a ł o  m u  s ie ,  i ż  t e n  c z e k a  n a  
c o ś  o d  n i e g o .

— N i e  p o w i e m .  Z d a j e  m i  s ię ,  że  w i a t r  z  p u s t y n i  p o w i n i e n  
p a n ó w  w p r a w i a ć  w  d o b r y  h u m o r .  J e s t  t y m  t a k  z w a n y m  p r z e z
p a n a , d o k t o r z e  B a a d z i e ,  b o d ź c e m !

— . ^

W y o b r a ż a m  s o b i e  p r z e c i e ż ,  z  j a k i m  h u m o r e m  w y p r a ­

w i a l i ś c i e  p o d c z a s  t e g o  p r z y j e m n e g o  w i a t e r k u  n a  p u s t y n i ę  
p r z y w i ą z a n e g o  d o  g r z b i e t u  w i e l b ł ą d a  p e w n e g o  h a n d l a r z a  
p e r e ł . . .

Z a p a n o w a ł a  n i e m a l  g r o b o w a  c i s z a .  N a d c h o d z ą c y  w i a t r  
d u d n i ł  t y l k o  p o  z a m k n i ę t y c h  o k i e n n i c a c h .

D u k t ó r  B a a d  z n i e r u c h o m i a ł .  W i e l k i e ,  g u z ł u w a t e  r ę c e  

z g n i o t ł y  t r z y m a n e  k a r t y ,  w z r o k  w p i t y  w  S t a n l e y a  z d a w a ł  
s ię  w y r a ż a ć  b e z g r a n i c z n ą  n i e n a w i ś ć  l u b  l i t o ś ć .  G i b s o n  z a ­
s t y g ł  w  t r a k c i e  w y c i e r a n i a  c h u s t k ą  t w a r z y  i  j a k  g d y b y  o c z e ­
k i w a ł  c z e g o ś .  W e t m o r e  s k u r c z y ł  s ię ,  ś m i e s z n i e  z m a l a ł  w  s w o ­
i m  f o t e l u .  J e d e n  R y p k a ,  l i c z ą c y  s t a r a n n i e  w y g r a n e  s z t o n y ,  
z d a w a ł  s ię  n i c  z w r a c a ć  u w a g i  n a  to, c o  s ię  d z i e j e  w o k o ł o  n i e ­
g o .  C z u ł  i y l k o  n a  s o b i e  p r z e n i k l i w y  w z r o k  K ł o p o t a  i  d e n e r ­
w o w a ł o  g o  to ,  c z j  t e n  „ n a f e i a r z “  n i e  s p o s t r z e g ł  p e w n y c h  
o b j a w ó w  t r y u m f u ,  j a k i e  w y w o ł a ł y  u  d o k t o r a  o s t a t n i e  s ł o ­
w a  S t a n l e y a .

—  H a h a h a . . .  —  W e t m o r e  z e r w a ł  s ię  g w a ł t o w n i e  o d  s t o ­
ł u -  —  N a  p u s t y n i ę ,  n a  w i e l b ł ą d z i c . . .  H a h a h a ,  ś m i e l i ś m y  się  
w t e d y ,  j a k ż e ż  ś m i e l i . . .  —  N a g l e  s k u r c z y ł  s ię  z n o w u  i  w y c i ą g ­
n i ę t ą  r ę k ą  w s k a z a ł  n a  z a m k n i ę t e  o k n o .  —  S ł y s z y c i e . . .  o n  te ż  
s ię  ś m i e j e . . .  I d z i e  t u t a j ,  i d z i e . . .  S ł y s z y c i e ? . . .  I d z i e  p o  n a s .  
H a h a h a . . .  —  Z w r ó c i ł  s ię  d o  s t o ł u :  —  P a m i ę t a c i e  tę n o c ? . . .  
G r a l i ś m y  t a k  s a m o  t u t a j .  J a  p r z e g r a ł e m ,  M o n t a g u  w y g r a ł ,  
t a k  j a k  t e r a z  S t a n l e y . . .  ł o n  w t e d y  t e ż  s z e d ł . . .  s z e d ł  d o  m n i e ,  
l e c z  p o m y l i ł  s ię ,  t a m t e g o  t r a f i ł . . .  H a h a h a h a . . .

D o k t ó r  R y p k a  p o d s u n ą ł  n i e p r z y t o m n e m u  j u ż  p r a w i e  
W e t m o r o w i  s z k l a n k ę  w h i s k y .  W y c h y l i ł  j ą  d u s z k i e m  i z w a ­
l i ł  s ię  c i ę ż k o  n a  f o t e l .

—  I d z i e . . .  i d z i e . . .  S ł y s z ę  g o . . .  —  j ę c z a ł  c i c h o .
N i k t  s ię  n i c  o d z y w a ł .  D o k t o r o w i  B a a d o w i  w y s t ą p i ł y  n a  

c z o ł o  g r u b e  k r o p l e  p o t u .  Z d a w a ł o  s ię ,  ż e  m o c u j ą c  s ię  z  s o ­
b ą ,  z m i a ż d ż ) ’ r ę k o m a  s t ó ł .

S t a n l e y  o p r z y t o m n i a ł  z e  s w o j e g o  z a c i e t r z e w i e n i a .  P r z e ­
s t a ł  m y ś l e ć  o  M a r g a r e t  i s p o s t r z e g ł ,  ż e  z r o b i ł  c o ś ,  czego nie 
n a l e ż a ł o  r o b i ć .  B y ł o  j e d n a k  z a  p ó ź n o .  P o s z u k a ł  w z r o k i e m  
K ł o p o t a ,  l e c z  t e n  s t a ł  o d w r ó c o n y  p l e c a m i ,  m a j s t r u j ą c  c o ś  k o ­
ł o  b u t e l e k .

P i e r w s z y  w s t a ł  d o k t ó r  B a a d .  B e z  s ł o w a ,  c i ę ż k o  p r z e s z e d ł  
p r z e z  p o k ó j  D r z w i  t y l k o  t r z a s n ę ł y  z a  n i m .

T r z e b a  u r e g u l o w a ć  r a c h u n k i  —  m r u k n ą ł  G i b s o n ,  p o d ­
n o s z ą c  s ię  l e n i w j e z  f o t e l u  i d o k a ń c z a j ą c  z e  s z k l a n k i  w h i s k y .

S t a n l e y  w  m i l c z e n i u  s c h o w a ł  d o  k i e s z e n i  p l i k  b a n k n o t ó w .
G ł u p s t w o  p a n  z r o b i ł  —  m r u k n ą ł  d o  S t a n l e v a  w y c h o ­

d z ą c y  o s t a t n i  K ł o p o t .

M a c h n ą ł  r ę k ą .  N i e  c h c i a ł  s ię  n a w e t  t ł u m a c z y ć .  I  t a k  
n i k t  b y  g o  n i e  z r o z u m i a ł  ż e  p r z e z  c a ł y  c z a s  m y ś l a ł  t y l k o
0 k o b i e c i e ,  ż e  p r z e z  n i ą  b y ł  w ś c i e k ł y ,  ż e  w  g r z e  i  s p r z e c z c e  
p r a g n ą ł  s z u k a ć  w y ł a d o w a n i a .

W e t m o r e  z o s t a ł  s a m .  S ł u c h a ł  p r z e z  c h w i l o ,  s z u m u  w i ą -  
L ru .  J a k a ś  d e c y z j a  z a p a d ł a  w  j e g o  o b ł ą k a n e j  g ł o w i e .  S z a ­
t a ń s k i  u ś m i e c h  w y k r z y w i ł  m u  u s t a ,  g d y  p r z e s z e d ł s z y  d o  d r u ­
g i e g o  p o k o j u  o t w i e r a ł  m a l e ń k i m  k l u c z y k i e m  s t o j ą c ą  w  k ą ­
c ie  p a n c e r n ą  k a s ę . . .

R O Z D Z I A Ł  X X I

Z B R O D N I A
N a z a j u t r z  o  ś w i c i e  t r z e c h  l u d z i  z n a l a z ł o  s ię  w  p o k o j u  

S t a n l e y a  D e s t r o y a .  S p r o w a d z i ł  i c h  t u t a j  n a p ó ł  p r z y t o m n y  
s ł u g a  W e t m o r a .  T r z e c h  t y l k o .  S i r  G i b s o n ,  E m i r  A c h m e d
1 d o k t ó r  B a a d .  D e s t r o y ,  K ł o p o t  i  d o k t ó r  R y p k a  z n i k l i  n a g l e  
z  m i a s t a ;  W e t m o r e  l e ż a ł  n i e ż y w y  n a  ł ó ż k u  S t a n l e y a .  K r e w  
j u ż  s k r z e p ł a  n a  b i a ł y m  p r z e ś c i e r a d l e ,  j e d n a k ż e  o c z y  d z i w a ­
k a  z d a w a ł y  s ię  ż y ć ,  n a p ' d  o t w a r t e  u s t a  ś m i a ł y  s ię  b e z d ź w i ę c z ­
n y m ,  w a r i a c k i m  ś m i e c h e m .

( D .  t  f i . )
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Posiedzenie Naczelnei Izb y  Gospodarcze]
S 5 t e r _ s a # 3 y j r t ¥  r e g t o p t a J M - ś a f c o  b w i e t ^ i o w ^

O rgan  ku p ieetw a  P o ls id  Z a­
ch od n ie j „K u p ie c  —  św ia t ku­
p ie ck i"  w  ostatn im  num erze z 
dn ia  4 b. m. zam ieszcza  n iezm ier­
n ie  ciek aw y „d od atek  nadzw y­
c z a jn y " , za w iera ją cy  reportaż z 
in a u g u ra c ji N a cze ln e j Izby  G o­
sp od a rcze j w  dn iu  1 kw ietn ia  
br.

W yjątk i z tego  reportażu  p o ­
n iże j zam ieszczam y, uzupełn ia ­
jąc, że N a cze ln ą  Izbę G ospodar­
czą sta n ow iły  p o łą czon e  Izby 
S ejm u  i Senatu.
P R Z E M Ó W IE N IE  P . P R E M IE R A

Szanowni Koledzy! Pragnąc zhar­
monizować prace mojego resortu z 
deklaracją mego Szanownego Kole­
gi w gabinecie, p. Wicepremiera 
Kwiatkowskiego — staję dziś frontem 
do obywateli, a w szczególności 0- 
bywatela z życia gospodarczego.

WIĄŻĄCE OŚWIADCZENI \
Ponieważ resortowi Min. Spraw 

Wewn. podlega w Polsce odcinek 
regulowania ceu, tylekrornie może 
słusznie krytykowany, jako gospo­
darczo szkodliwy interwencjonizm — 
chcę Wysokim Izbom złożyć w tej 
mierze kilka wiążących na przy­
szłość najbliższą oświadczeń

Poleciłem przepracować wespół z 
■Min. Przem. i Handlu możliwości za­
prowadzenia ustawą t. zw. minimal­
nych cen, zachowując ceny maksy- i 
malne tylko tam, gdzie to z uwagi I 
na utrzymanie poziomu kosztów u- 
trzymania rzesz robotniczych i pra­
cowniczych- jest nadal niezbędnie ko­
nieczne. Przyrzekam pozostawać 
zawsze w najściślejszym kontakcie z 
P- Min. Przem. i Handlu, wierząc, że 
Kolega Roman lepiej rozumie intere­
sy przemysłu i handlu aniżeli mnie 
Podlegli wojewodowie, starostowie i

mają do dni 7-tnlu wyraźne instruk­
cje, aby nie mieszały się bez istotnie 
palącej potrzeby do spraw gospo­
darczych, ponieważ wychodzę z za- 
łoeżnia, że sami obywatele, czynni 
zawodowo w handlu, przemyśle i rze­
miośle, dużo lepiej te sprawy pojmu­
ją, aniżeli urzędnicy od biurka i zie­
lonego sukna.

NAKAZ DLA WŁADZ 
BEZPIECZEŃSTWA

j Jeszcze jedno chcę Kolegom po 
wiedzieć. Ponieważ z woli Naczel- 

! nego W odza i 'Drugiego Obywatela 
■ Rzeczypospolitej dokc.nywuje się o- 
, becnie w kraju konsolidacja poldycz- 
j na i Zjednoczenie Narodowe -  prze 
to daję podległym mnie władzom 
bezepieczeństwa, które dotąd za wie­
le interesowały się meetingami n(ło-

! siałem, iż Inspektoraty Ochrany Śker 
Bowej psuje mi w terenie nadmierną 
gorliwością moją robotę na rzecz spo- 

! tęgowania inicjatywy prywatnej w 
przemyśle, handlu i rzemiośle, wno­
szę z teg„, że istnieje może nadmiar

nicy poglądami się nie kierowali. 
Chcę przeto, aby wszystkie urzędy mi 
podlegle dowiedziały się, że przeciw

łem wieś polską murowaną, a pozo­
stawiłem drewnianą.

R O ZC ZA R O W A N I! 3 0  SPÓŁ­
DZIELCZOŚCI 

Co dc spółdzielczości i je j _ fo r s o  
wama to już również trochę się roz-

gamzacji
hfieCli

zbytu i Zakupu, 
mi Wysokie Izby na słowo 

wierzą, że ja prowadzę rolnictwo 
polskie do lepszej przyszłości. Nie 
spotkałem się zresztą z ani jedną 
liczbą, wskazującą na inny stan rze-

winnym niewłaściwego nastawienia 
dc aktywnych płatników, zwłaszcza z 

. żyda  gospodarczego, jako Minister .
urzędników w Inspeictoro.de Ochrony ' Skarbu, wytoczę dyscyplinarne postę- czarowałem. Dlatego chętnie wydam czy , . . .
Skarbowej. j powanie. nawet gdy będą tylko takie zarządzenia, albo lepiej przestanę Sensacyjne oświadczenie p. Mim-

Dlatego przydzielę w terminie naj- ( pozory przewinień, na podstawie ja - wydawać nowe zarządzenia, uprzywi- etra Poniatows.usgo uczyniło giębo-
późiiiej do trzech miesięcy połowę kich zarządzają np. dziś Naczelnicy lejowujące t. zw. inicjatywy spół- k'łe wrażenie tak, ze P. Senator Ka-
urzędników tego dzinln służby skar- Insp. Ochrony Skarbowej rewizję dreicze. dziwił! i Gen. Żeligowski pierwsi ra­
bów ej do innych urzędów skarbowych j wśród

F Minister Jó-

rzedsiębiorstw przemyslo-1 Wierzę, że jednak rolnik, prywat- częli bic braw.- . . .  , .
oby tam Przyspieszyli pracę przy z a -1 wych i handlowych, albo rew idenci.no gospodarczym interesem się kie-i Wśród ogomego zdziwienia zabrał 
latwim iu odwołań, wniosków, sprze-1 skarbowi, gdy odrzucają księgi han- rujący, sam wypracuje sobie znośne niespodziewanie glo 
ciwów i wyjaśnień płatników, które dlowe i dogodniejsze form y w  zakresie or- zef Beck.
znów zalegają od dwu i trzech lat 
nawet, na co wpływają konkretne za­
żalenia.

SŁUSZNE ZARZU TY 
Wysokie Izby! Z licznych zażaleń,

W  chwili, gdy P. Wicepremier za
kończył swą historyczną mowę —  | 
prezes Naczelnej Rady Kupieetwa p.

i dogodniejsze formy

P r 2 8 mówletiieMis?.S??żaw Zagranicznych

S A L O N Y
Kawiarni i j *

wały całe swoje zainteresowanie eks­
pansywne na nowo zdobyty ?-ynek li­
tewski. Oto, co miate-n Panom do 
powiedzenia.

K ró le w s k a  13
fl. P. S.) 

tel. 654-30

Tylko nieprzemakalne palta

policja
INSTJINSTRUKCJE DLA URZĘDNIKÓW

W  ogóle zapewniam Kolegów, że 
umie podległe władze i urzędy otrzy-

.Izieży i obywateli, politycznie ina­
czej myślącymi, nakaz, aby nie od­
mawiali pozwoleń na odbywanie zja­
zdów i wieców publicznych, z wyjąt­
kiem komunistycznych, komunikują­
cych lub organizacyl tajnych.

WRAŻENIE NA SALI 
Jeeżli zawsze sala wrzała pod wply 

wem jędrnych przemówień P. Gen. 
SMadkowskiego —  to żadne stowo 
nie jest w stanie oddać tego, jakie 
tym razem wrażenie wywołała dzi­
siejsza deklaracja.

jak się dowiadujemy, kilku pp. Wn 
:ewodów i Starostów zemdlało przy 
głośnikach, a ocknęło się dofperi 
przy kuńcowym ustępie deklaracji 
P. Premiera.

Na mównicę wstępuje rozpromie­
niony i bijący jeszcze brawa p. Wi­
cepremier inż. Eug. Kwiatkowski.

: docierających z terenu do Ministra I H. Brun nadał teiefonogram, wzywa- 
Skarbu wynika i powtarza się nazbyt | jący polskie zorganizowane kupiec- 
czesto zarzut słuszny, jakoby wola twó do formowania pochodów dzięk- 
Minćstra Skarbu, nie była w iążącą1 czynnych.
dla dyrektorów izb Skarbowych ,a na- I Jako trzeci zabrał głos P. Minister 
czelmcy Urzędów Skarbowych wypo- ] Przemyślu i Handlu, Antoni Ko- 
wiadanymi przeze mnie z tej mów- man.

P rze m ó w ie n ie  M i n .  Przem ysł®  i Handle

Pr£em dw fem e ^?in. Skar&u
WYSOKIE IZBY!

' ,l0je  oświadczenie dzisiejsze róż- 
ni1- się będzie zasadniczo od dotych­
czasowych. Nie chcę już zapowiadać 
niczego, t o  wymaga dłuższego prze- 
Pracoyiranja. A  więc nie będę tym ra­
zem omawiać t. zw. długo falowych 
aegadnjęń Ani zasadniczej przebudo­
wy naszego systemu podatkowego, 
co wytnaga' wielkiej-Teformy;- " '  ~ ' ■

To, co dziś Wysokim fzbom zapo­
wiadano, zacznie obowiązywać naj­
dalej w 30-tu dniach lub w formie 
zarządzeń Min. Skarbu opublikowane 
będzie d o  dn. 14-tu, bądi leż okre­
ślone jest prekluzyjnymi terminami, 
które dla mnie i podległych mi władz 
pozostaną wiążące.

ŻALE SFER GOSPODARCZYCH
Wysokie łzby! Zarówno Zw. Izb 

Przem. -  Handl. jak Zw. Izb Rze­
mieślniczych i Zw. Izb Rolniczych, o- 
raz Nacz. Rada Kupieetwa Pul. żali­
ły się na fakty odrzucania ksiąg dia 
nieistotnych uchybień formalnych. 
Opinia szeroka powtarza, ie  odrzu­
canie ksiąg stało się metodą urzędo­
wania rewidentów skarbowych, 
zwłaszcza w województwach zachod­
nich.

W obec tak zgodnej opinii —  wie­

rzyć chcę raczę) życiu gospodarcze­
mu. Dlatego oddzielnym okólnikiem 
natychmiast zakazuję podległym ml 
władzom i urzędom skarbowym od­
rzucania ksiąg handlowych z racji o- 
ceny przypadających świadczeń skar­
bowych, jeśli one tylko zawierają 
wszystkie dane obrotowe i majątku 
we danego płatnika. I

PROWADZANIE KA1ĄG I
HANDLOWYCH I

A by  uczynić na tym odcinku jesz­
cze teder. krok, przywrócę specjalnym 
ogólnikiem i nadam uprawnienie 
wszystkim zaprzysiężonym rewizo­
rom ksiąg, aby ich orzeczona byty 
odtąd^ wiążącymi przy ocenie prawi­
dłowości i rzetelności ksiąg płatników,1 

Uczynię to dlatego, aby zw alczyć: 
niesłuszne wersje, obiegające sz e ro -1 
ką opinię płatników, jakoby nie war­
to hylo prowadzić ksiąg handlowych. 
Jako Minister skaj-bu, z całym na­
ciskiem podkreślani, że. jest wolą mo­
ja, aby każdy i nAjdrobnieleay war­
sztat przemysłowy, rzemieślniczy i 
ha-nólowy, prowadził systematyczno ; 
zapiski kslegowe.

NADM IERNA GORLIWOŚĆ 
OCHRONY SKARBOWEJ 

Ponieważ ostatnio stwierdzić sra-

„M ogę dzisiaj nawiązać konkretnie 
do moich „świadczeń, złożonych im 

' Kongresie Knpiectwa Polskiego w li­
stopadzie 1937 r., oraz na Zjeżdzie 
Klipiectwa Pom orsk'ego w styczniu 
1938 rt w  Bydgoszczy, tudzież wyty­
cznych i poglądów moich, złożonych 
z tej wysokiej trybuny, a zwłaszcza 
17 lutego 1938 r. przed Wysokim 
Sejmem

Zbliżyła się bowiem szczęśliwa 
chwila, w której otrzymałem już za­
pewnienie, że mogę sprawować rze­
czywiście naczelną władzę w Pań­

stwie nad przemyślam, handlem i 
rzemiosłem, co mi dotąd było, niemo­

żliw ym  dzięki rozbiciu kompetencji 
m ojego resortu między kilka resor­
tów.

Wydałem już polecenie, aby wszy­
stkie agendy państwowe, zazębiają­
ce o żywotne interesy przemysłu i 
handlu przejęte zostały " v  najbliż­
szych tygodniach przez podlegle ml 
urzędy.
MINISTER UPRZEM YSŁOW IENIA

Wysokie Izby! Zgodnie s, kliku o- 
statuimi zasadniczymi deklaracjami 
moimi, a unikając wszelkiego tSmiego, 
doktrynerstwa, chcę wszystko ~ uczy- j 
nić, aby być Ministrem uprzemy sio- \ 
wienla kraju. Odtąd moja jedńolita 
dyspozycja rządzić będzie warsztatu- . 
ml pracy W przemyśle i handlu w ca- przyjęte by ło  z entuzjazmąm nie do 
łej Polsce. opisania.

P rze m ó w ie n ie  M in. Rd im ctw s

n o w e l e  i  r o z p o r z ą d z e n i a
W  szczególności zapowiadam, w 

terminie prekluzyinym najpóźniej do 
30 października 1938, wniesienie na- 
'stępujących nowel ustawodawczych 
wzgl. rozporządzeń, przy czym dołożę 
całego wpływu mego, aby weszły one 
w iwsit! z mocą od 1 stycznia 1939 r.:

1) Na pierw szym  ’ m iejscu  sta­
wiam u jęcie w  form ie ustawy o- 
chrony Cen minim alnych.

2) W  cyklu tych samych zagad­
nień stawiam na naczelnym  m iej­
scu również wydanie now eli o 
zwalczaniu nieuczciw ej konkuren­
cji w  życiu gospodarczym , z spe­
cjalnym  uw zględnieniem  praktycz­
nego u latw ieira w alki z przejaw a­
mi nieuczciw ej konkurencji.

,3) Dążyć będę do tego, aby jesz­
cze w ciągu roku 1938 ogkszon a 
ape łałfej azpwela tło obow iązu jącego 
polskiego prawa przem ysłow ego, 
tąka, jak iej rzem iosło i chłopski 
zdrow y rpzrędek, łączn ie z w ytno- 
garrii X X  wieku, oddawna się d o ­
magają.

„D la ogólnej harmonii raz wyjątko­
wo odstępuję od nałożonego sobie sa­
memu zwyczaju nie przemawiania 
więcej jak jeden raz w Wysokich 
Izbach

SUKCES POLITYKI 
Chciałbym jednak, aby Wysokie 

Izby i całe życie gospodarcze Polski 
należycie oceniły sukces mojej poli­
tyki zagranicznej, dzięki której o- 
twa -ty został nowy rynek zbytu dla 
handlu polskiego z zagranicą. Oto 
stosunki martwe z Litwą mają wszy­
stkie dane, aby się również na odcin­
ku handlowo - gospodarczym rozwi­
nęły, uaktywniły.

Bod? usilnie nad tym pracował, abv 
nie skończyło się tylko na wymianie I 
listów uwierzytelniających, lecz aty 
pozytywna i intensywna w ym iana ' 
handlowa między Republiką Litew ską1 
a Rzeczypospolitą przybrała konkret-' 
ne formy.
BŁĄD NA ODCINKU GDAŃSKIM 

Bodzie ambicją m ojego resortu, j 
aby nie dopuścić ponownie do błędu, 
popełnionego na odcinku gdańskim, 
gdzie mianowicie udział Polaków w 
przemyśle, handlu, bankowości i rze­
miośle gdańskim wykazuje po 20 la­
tach bardzo nikły dorobek.

Szanując odrębność państwową i 1 
narodową Litwy, chcę zaapelować do j 
przedsiębiorczej prywatnej inicjatywy 
gospodarnej społeczeństwa polskie­
go, aby skoro tylko traktatowe za- 
istniejij możliwości po temu, śkiero- L/ 1 -szo k w ietn iow e .

są oryginalne B U S ł S E ^ R Y S

I NIC W IĘ CEJ-.
Pan Poseł Walewski zainicjował

oklaśki w chwil-i, kiedy Izby trwały 
jeszcze w milczeniu, oczekując czegoś 
więcej...

Jakże cieszyli b y  się oby w ate le , 
gd yb y  ośw iadczenia  takie n ie b y -

M p  m i P anina
w -u e k im  wyborze 1 m  dogodnych warunkach —

R .  S O M M c  R F Ł L D ,
W A R SZA W A  MARSZAŁKOWSKA 83. 4M d fabryczny

Przem ów ienie naczelnego sterni­
ka przgm ysłu, handlu i rzemiosła

3 £ y e fs e i  w y z y s k u j ą
r y b a k ó w  k a s z u h s k f ó h

k o h l „ U 0 O “  JURATA
Wtmai ni 

B-ci Badowskich

Ci.nny q.1 iH I kwYini)
Restnuraefa pod 2 a r s
(dawn. t  A *4 G iR )

w VVrATfij:awł<;

„N ie chcę psuć harm onii progra­
mu gospodarczego, reprezentowane 
go przez P. W iceprem iera K w iat- 
kov"'k icgo. Dlategu przyłączam  się 
do deklaracji m oich  K clegów  re- 
soTtowycii i składam W ysokim  
JjZbcsn na razie tych kilka przy ­
rzeczeń.

ZAKAZ BUDOWY 
„PONIATÓWEK”

Przede wszystkim wydam w naj- 
Wiżssym czasie załcaz generalny bu­
dowy t. zw. „poniatówek". Uwierzy- j 
łem bowiem w przekonywujące argu­

mentacje Panów Posłów 1 Senatorów 
tak, że lękam się już, że te moje 
„poniatówkl” nie przetrwają nawet 
mego życia, a ja pragnę przejść jed- j zł. za centnar, 
na? tlo potomności z zaszczytnicj- To zdawałoby się
szym tytułem, aniżeli ten, że zasta -! Ale ostatnio kilku

„Jutro P racy" pisze:
Zima tegoroczna była fatalna ula 

Kaszubów, Połowy s-prot, główne ich 
źródło utrzymania zi.mą, zawiodły, i 

Właściciele gdyńskich przetwórni 
rybnych, przeważnie żydzi, sp row a-! 
dza!.' szproty zt Szwecji, płacąc po 20

porządku.

wiozło większe połowy. Przedsiębior­
cy zaofiarowali im najpierw po 3 zL 
za centnar, a później po 1.50 zi. Obu­
rzeni rybacy wyrzucili szproty w mo­
rze. *

Sprawą powinny zainteresować się 
odpowiednia władze, mające nadzór 
nad importem. Rybacy kaszubscy me 
mogą być wyzyskiwani przez przed-

rybaków przy- eiębiorców żydowskich.

K a ż d y  sk le p  p o lsk i p o w in ie n  zaop a trzyć  się w  tab licę

FIR M A  C H R Z E Ś C I J A N K A "  -  zn ak iem  Z w ią z k u  P o lsk ie go
x c .

Ramowe ABC z Czyteinikiem
U ł o ż o n a  w z o r f i m  r o z m ó w  S o k r a t e s a  z  u c z n i e m

Obywatel A B C ; Czy przeczytałeś 
Już broszury z biblioteki ABC. 
W ojciecha Zaleskiego „Polska 
bez proletariatu" i J. K orolca 
„Ustrój polityczny N arodu?"

Jbyw atel X : Jeszcze nie przeczy- 
-fałem, gdyż nie interesuję Eię pO" 
lllyką. 1

O t^ w atól A B C ; Rozumiem O by­
w atelu X , ale czy interesuje Cię, 
jak  Polska pow inna być rząd im a,
*  jeśli to jest dla C iebie temat zbyt
Ogólny, to c*y nie interesuje Cię, 
jak  ułożą tję  w arunki bytu twych 
dzieci, czy będą pracow ały w e w ła­
snych warsztatach, czy w  przed- 
'bębiorstw lę skornunizowanym, czy 
ft-ż w  kartelow ej organizacji ży ­
dowskiej.

Ob. X :  Owszem O byw atelu  ABC, 
tu m nie bardzo new et interesuje. 1 

Ob. ASO To są w łaśnie zagad­
nienia polityczne, które Często śą 
przez ogół indentyfikow anc z za- 
tfadnienTami przynależności do par­
tii. N iechęć do par di jest często zro 
thiniała, obojętność d.o zagadnień 
Politycznych św iadczyłaby o nie- 
T^zumnym sobkowetwie.

Ob. X .: Tak w łc  śnie myślę, za- 
fadnien ia polityczne m nie in tefe-
łU ją i często są przedm iotćm  m ych 
rozważań i dvskusji przyj aćiel- 
*Kich.
. 0 6 . A B C.: Czy rozważania tŁ i 

oyslcusje nasunęły Ci Obywfttalu 
konkretne rozwiązania poszczegól- , 
ńych  zagadnień, czy zastanawiałeś , 
^  np. jaki ustrój polityczny od 
Pftw fiaałby najlepiej Polsce. ~

Ob. X .: D yskutujem y na ten te­
mat bardzo często w  cukierni i t o ­
warzystwie. .ale trudno d-. iść do ła ­
du, każdyby chciał, żeby było jak- 
najlepiej, ale w yłania się cały las 
w ątpliw ości, w  którym  zabłądzić
łatwo.

Ob. A B C.: A le  myślę, ie  wśród 
biorących udział w  dyskusji jest 
w ielu  ludzi światłych, w ybitnych  
fachow ców  w  sw oich  działach 
orficy.

Ob. X .: Owszem, są tarn autory­
tety techniczne, lelffcrskle, prawni* 
cżJ, g łow y pierwszorzędne,, uzna­
wane powszechnie, ale W zagadnie­
niach politycznych t społecznych 
przeważnie się plączą i sfinii Sńbie 
nieraz przeczą.

Ob.l ABT : Czy nie uważa O by­
watel, że gdyby o budow ie żelbeto­
now ej rozpuczęli dyskusje Ukarze,
to dyskusja byłaby rów nie bezład­
na.

Ob. X .; N awet napewno.
Ob. ABC.: Czy w ięc, chcąc roz­

ważać o  zagrdnianlftch społecanyćh, 
interesujących każdego, n ie lepiej 
t przeć dyskusji na jasnych i w 
ścisłe karny logiczne, u jętych  pre 
caCh ludzi, których nie ty lko w y ­
kształcenie lecz doświadczenie i 
pcW olcntó kw alifiku ją  do roafwią- 
wwania tych  w łaśnie zagadnień.

Oo, X .: 25 tyto kię KgadlaiTi, ale 
Chciałbym m łóć Właśfte, • a n ie na­
rzuceni1 przez tych autorów  zdanie.

Ob. A B C.: Zupełnie słusznie, ale 
właśnie prace w . Zalesktogo i J

K orolca  są tylko jasnym  i treści­
w ym  ujęciom  św iatopoglądu m ło­
dego pokolenia, przedm iotem  na­
miętnej w iary jednych, ą zaciek­
łych  ataków innych —  m ożna p o ­
stulaty ich przyjąć, m ożna odrzu­
cić, ale nie w olno z nimi się nie za­
poznać. : ,

Ob. X.: Owszem, godzinam i r o ­
zm awiam y na temat program u ru­
chu narodow o * radykalnego, ale 
nie bardzo w iem y na Czyń| oh. po ­
lega. ' A #

Ob, ABC.! Zamiast prowadzić 
godzinam i rozm ow y o podstawach 
t«gd ruchu, czy nia lepiej poswic 
tfć  kwadrans na przeczytanie ka- 
d i j  2 broszur, ktćire zawierają gh 
w ne wytyczne tego ruchu w  azi: 
dzbiie politycznego i .gespodareseg 
ustroju.

Ob. X .: Jsetem ju z przekonany, 
za złotów kę kupię 3 broszur dla 
Siebie i przyjaciół i będziem y m ie­
li u czym  dyskutow ać pfzez kilka
wieczorów .

Ten typ rozm ow y sokratezowej. 
o tyle nie odpowiada rzeczyw isto­
ści, że obyw atel ABC. ma bardzo 
m ało w spólnego z Sok ’ stosem, a 
w śród czytelników  ABC. brak
obyw atela X ., k tóryby  s i f  deł tak 
długo nam awiać do przeczytania 
tych ciekaw ych broszur, tym bar- 
dż.iej, i i  m ożna nabyć je  Ził pośred- 
„feuchu" i wreszcie W kantorze
„  uchu" i w reszcie W kantorze
ABC. Al. Jerozolim skie 3a p. IL

Knot.

(Z w ią z k u  P o p ie ra n ia  P o lsk ie go  S ta n u  P o siad an ia )

T a b lic e  są  do  n a b y c ia  w  B iu rze  Z w ią z k u  Po lsk iego ,
i

O r d y n a c k a  5

ks. T^seciaka
'aOsSrowiu S« igiOkrzFSk Hi

N i e m a  m i e j s c a  t f t ó  ż y d ó w  w  C .  0 .  P - i e
W  dn iach  3 -g o  i 4 -g o  bm . sta-, 

an iem  A k c ji  K ato lie ld e j i Z w ią z ­
ał P olsk iego  w  O strow cu  (św ięto- 
.rz fsk im  ks dr. St. T rzeciak  w y* 
iosił dw a od czy ty : .K o ś c ió ł  k a - 
olicki, a k w e s t ia  ży d ow sk a ", oraz 

„K oftiunizm  i  je g o  A g eh tu ry Y  
D aw no oczek iw an ego p re leg en tf 
pragnęło  słyszeć całe m iasto 
N iestety szczupłe rozm iary  m ie j­
scow ej sali posiada jące j ok. 500 
m iejsc nie p ozw o liły  na to  i tłu ­
m y tych , którzy  nie zdążyli w c z e ­
śniej zaopatrzyć się w  b ile ty  m u ­
siało od e jść  od kasy.

Na od czytach  p a n ow ał nastrój 
od p ow ia d a ją cy  w ażn ości porusza­
nego tem atu. S łuch ecze  z w id o cz ­
nym  zainteresow aniem  śledzili 
jasną i p rzek on y w u ją cą  argum en ­
tację  prelegenta, a g orące  jegr 
słow a, n acech ow an e troską o do 
ro ca łego  N arodu  i P ań stw a P ol 
k iego p rzy jm o w a li grom kienn  
klaskam i.
P o  zakończeniu  o d czy tó w  z; 

mani jed n og łośn ie  p rzy ję li ńdstt 
nująca re zo lu c ję : „Z eb ra n i na od 
czycie  ks. Prałata P ro f. D ra S ' ’ 
T rzćciak a  w  d n i u  4 k w ietn ia  103

Czytacie! pobierajcie ogóin? ukadsmickie p!smo narodowa

A l m a  M a l e r
Do nabycia — kantor ftBC Al Jerozolimskie 3a, pokój n

w  O strow cu  Ś w iętok rzysk im  zo­
bow ią zu ją  się n a ju rocży ście j, że 
w m yśl e n cy k lik i O jca  Św iętego  
B en edykta  X I V -g o  i S y n od ów  
k oście ln ych  w  da w n ej P o lsce  ze r ­
wą w szelk ie  stosunki h an d low e  i 
połeczn e z żydam i i in nych  będ ą  
■> tęgo nakłaniać.
Z ebran i uwe.żają za k on ieczn e  

.ila d ob ra  P ań stw a P o lsk iego , aby  
'.om unlstom , ja k o  w ro g o m  P a ń - 
Iwa, zostały  odeb ra n e p ra w a  0 -  
yw atelstw a . Ze w zg lę d u  zaś na 
bronność P ań stw a  postanaw dają 

.w róc ić  się t  p rośb ą  d o  n a jw y ż ­
szych  w ład z  p a ń stw ow y ch , aby 
na teren ie C. O. P . n ik om u  n ie 
b y ło  w o ln o  osied lać  się, an i n a b y - 
W&c lu b  WZnoaić n ici-uchom ośc: 
b ez  zezw olen ia  w ładz w o jsk o ­
w y c h ."
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45140 68028 27612 123045 144954 
72537

1.000 zł.: 9407 19052 
H0024 61563 93341 98571 
131228 142187 149821

500 zł.: 11087 14525
34219 49502 50224 923
61597 662(50 79290 81803

3 Jlas f 41 Loterii Państw.

30410
119669

684 12703 22 40 63 925 1 i066 110 
27 46 364 771 14161 525 771
15015 82 107 47 474 757 16110 87 
488 ?59 17214 366 76 721 45 63 
90 95 18226 344 408 10 714 800 
19006 23 52 207 402 542 657 47 
860 20101 344 596 21064 405 525 
627 811 22026 203 267 558 40 763 
979 87 23328 86 519 691 845 24374 
512 000 79 83 25033 1:4 346 578 
748 883 26053 71 104 36 54 250 
60 84 537 £92 998 27139 78 269

70012 71157 73719 76443 76358 79044 
79578 81716 89921 92968 93427 96961 
97227 97864 98216 103600 105168
106618 107600 107395 111602 115820 
17444 118918 119091 119905 120496 
122403 123G01 125330 130152 131276 
135247 138301 141152 143955 144975 
145877 113345 150392,

Wygrane po 125 zl
64 I003 |426 3070 3928 4411 5137 

5468 6333 7126 7369 7509 8504 8990 
(X)10 10761 11435 626 1341.5 14370 
15171 447 573 606 16045 378 454 872 
18707 982 20078 645 21399
22612 23021 227 867 24630
496 26844 27204 343 77 28318 425

394 463 874 48 71 922 28iiS  23 K8 29iS2 584 758 80 860 966 30395

31502
52950
82593

619 815 932 84 29043 100 200 412 
13 661 717 76 333 735 30199 412 
562 y.36 31212 606 934 32- 

32284 349 496 717 85 338 939 33042 
150 290 770 924 34 34224 509 749 840 
73 3E019 209 304 36017 53 400 529 
824 37093 252 370 406 74 37? 97 

38134 209 479 684 734 879 39208 
53 92 310 731 40039 265 7ó 88 306 
512 99 760 979 41206 42 53 389 437 
671 716 4201G 55 71 253 373 553 636 
740 43013 2? 30 367 700 818 67 979

W  d ru g im  dn iu  c ią g n ie n ia  3 -e j k la sy  41 lo te r ii p a d ła  w y g ra n a

Z ł .
im Nr. 23788 w kol. J .  D Z I E R Ż A N O W S K I E G O

Warszawa, N. świat 64, freta 5.

84384 113079 115667 130776
131543 156089 159698 

250 zł.: 284 2497 3823 9204 95 
22515 24133 27556 33241 843
34775 35446 39356- 42066 620
44134 47034 552 890 49294 51294 
442 542 58413 60196 227 62514
656S5 69183 73673 79109 81270
909 83346 870 45492 736 86237
88571 92B22 941 95298 96971
98764 929 99619 103724 105277 
108113 110060 427 112738 115753 
116630 119149 289 120762 123028 
125020 299 126580 127123 131230 
581 135021 137634 143888 144407 
149136 151197 156697 159826

Wygrane po 125 zł.
100 321 22 512 661 783 1094 289 

800 2189. 214 51 3082 146 705 946 
•506 5089 5o2 634 51 870 6627 
840 85 98 7211 14 339 tif 71 fcOU 
181 314 37 487 617 9425 718 22 
894 10039 371 616 46 ' 16 832
11115 52 856 12/38 2345 91 490 
731 83 UO 3 180 202 14320 570 
779 561 15113 255 302 665 709

440CC 18 157 71 403 45 609 11 33 47 
65 769 857 45191 249 578 GS/, 745 
56 4GC26 465 506 684 947 47122 513 
55 720 48025 349 402 23 81 49155 83 
712 18 69 83 960 50057 146 65 550 
664 68 757 910 51016 537 814 95S
52050 249 420 663 788 882 53026 264 
89 45c 571 660 832 54292 487 55017 
400 452 543 724 90 56217 437 712 900 
25 57344 16 552 633 387 5800J 133 
243 373 443 543 7S7 907 59001 240 
319 474 621 48 60017 232 513 45 73 
626 35 7V4 931 61033 42 460 729 61 
903 62135 70 241 728 914 40 63055 
237 343 70 596 876 64069 90 111 217 
30 34 481 562 88

65048 *7 270 695 66092 121 213 
324 468 503 940 67183 261 378 806 
905 68321 884 69022 40 249 529 635 
94 72160 Sft 349 501 866 736u3 74070 
114 430 654 730 75043 164 812 94
406 574 631 767 93 858 936 76179 227 
574 605 748 77070 250 315 552 78165 
72 294 470 808 79118 40 68 380 517 
751.808 12 901 45 80167 439 53 87 
646 66 876 90 95.' 3t 90 81284 99 
740 908 82193 458 83 588 974 722
89-7 83136 3" 224 318 572 873 84450 
871 906 85246 547 83 644 73,3 817
86104 216 458 662 815 17 907 8

-16415 533 17520 81 828 19127 546 87(768 377 798 979 88. 44 14S 55 250
635 72 821 64 917 58 20009 5555 60 93 319 24 53 426 75.5 804 982
21266 752 22’  9/ 296 784 8S5 23079 89171 248 315 76 442 .447 677 771
189 449 62 646 24038 240 37 774 931 90006 336 732 S61 91197 99 259

25018 617 772 953 26153 507 80 300 58? 777 S0 947 92101 275
645 405 21 54 4011 5W 650 783 642 917 9330 4 437 626 60 797 876
jc467  549 632 889 29165 717 ę t l  v41Sl 232 375 479 524 856 976 95198
302^8 650 31021- 5 .2 489 599 79<- S35 6S 96365 425

52244 49 394 535 766 33139 985 542 666 751
34053 239 501 854 36301 464 623 880 97238 67 460 604 8 0 l 93074 274
37300 40 502

38021 662 548 88 819 39553 504 
768 40538 41123 53 865 42130 50 293 
13360 565 984 85 44481 45037 117 
886 46028 120 473 *7439 97 706 48389 
49024 61C 860 990 50179 225 430 759 
34£ 36 98 51136 345 59 675 717 56 
52180 561 94 765 914 54601 796 849 
923 90 55304 566 940 56018 46 115
362 034 914 57141 62 300 47 66 588
306 58109 835 59278 652 54 791 S48 
60054 97 218 305 537 82 748 96 817 
61155 393 698 872 62060 365 454 856 
64 33u42 183 64441 549 951

65364 84 427 531 94 971 66062 3L5 
27 400 553 67001 88 100 8 369 77 520 
9t6 68004 900 69014 535 95 685 913

>426 801 931<} 71464 78 95 570 C4ó 
875 91 72044 C60 583 656 65 734 48 
98 73181 74514 807 75079 356 593 
*09 849 925 76337 603 835 77582
■854S 79408 13 500 90 777 934 80520
619 769 823 8103? 450 604 47 906 38
82178 364 729 61 83053 263 737 75 
862 s42S0 722 85076 120 881 86386 
512 25 37135 339 496 578 88146 328 
5! 578 89083 i46 387 427 90303
91080 92052 473 719 822 85 974
93233 462 94100 460 84 95132 298
96133 95 374 705 74 809 912

97097 165 245 84 482 820 98250 
781 99163 478 503 699 825 31
100708 101162 370 461 102011
363 947 103596 712 18 104219 556 
663 710 805 105159 261 661
106213 59 373 960 107246 344 505 
38 362 922 108355 413 49 550 771 
825 913 29 109069 161 318 455
824 110173 111347 783 112102
745 64 837 113063 66 436 537 732 • 
114123 353 529 932 115392 479
96C 116435 550 603 117270 344
671 800 991 118400 520 35 756 
119288 587 970 120192 487 549
434 712 62 824 87 121337 899
122247 899 123056 121 385 413 551 
52 124833 965 125293 481 126293 
127363 505 964 128052 423 602

129064 787 048 130070 26* 448
87 566 740 131464 587 628 889 9o5 
132142 275 320 604 772 929 64 96 
133827 134142 665 135055 503 6
134229 579 137071 274 318 4442 990 
138184 667 985 139369 741

140056 388 669 7§0 14(348 548 ?09 
79 142695 881 940 57 143888 144050 
354 418 145171 23o 998 146190 333 
321 1477(1 826 14S030 178 f,22 64 
991 149001 157 862 59 9l4 150138 89 
365 498 693 115159 97 398 434 523 
25 32 743 152019 222 309 25 153220 
385 465 633 77 319 154591 155133 
384 613 156500 732 157001 459 651 
75 757 905 IS031 159746

31340 33u45 263 311 34343 63C
36402 953 37125 3l5 445 39313 40874 
93 41209 934 42527 44-838 45295 598 
647 705 46109 236 47147 990 48! .87 
49592 813 50137 937 53369 -.5550
882 59259 677 60821 61538 s99 65747 
30! 4 63556 29 648 :3 39 %7aO 70 
67170 669 899 68686 732 70673 7j0<6 
907 74087 920 75344 947

76075 613 38 79260 422 792 80108 
821 81085 82363, 452 83940 84791
85308 478 920 86068 383 508 87456 
803 89229 91744 94387 95056 176 923 
47 97079 370 98157 789 101087 835 
102379 594 105176 298 663 95 978
10500C i / ł  1/7437 1CS493 871 109287 
8*4 117048 228 111237 112128 527
113149 ,14349 115159 22Ł 37 1163^2 
708 U 7339 118197 616 119011 59 32* 
120U57 74? 195 122374 870 12.1021
(24436 126282 362 749 818 126282 
127378 129343 741 131642 991 132206 
133254 366 184184 791 828 98 135415 
786 879 74 136101 282 447 62 633 
722 138652 139113 459

140135 S3 239 241505 900 41 14271? 
34 143086 144 145107 204 535 619
51 146545 767 148578 149624 130438 
152326 163495 717 154156 800 155u5 
156199 518 157201' 37 158509 7i8
159773

Wygrane po 62,50 zt
128 1528 21115 2573 2614 38 2883 

3032 3136 3528 4268 4576 4638 5205 
5326 6375 43 6420 6531 6701 6877
7076 87 7253 7475 7751 3973 9272 
74 79 9779 10077 568 95 U42 67

12388 42380 617 13233 357936 14041 
242 302 732 152il 42 427 826 16354 
631 88 17461 793 88’ 18588 745
19067 240 771 875 20257 500 72"
21 628 847 22 874 91 23024 25 i
24719 25 436 869 921 26426 450 692 
759 27245 861 28078 492 645 784
39365 805 30147 838 31083 155
27* 78 81 40S 557 73- 573 32362
34405 788 99 8,74 35094 443 60 7„0 
36149 37023 57? 38061 64 113 386 
494 S?1 39071 303 40813 27 1 93. 
41149 218 313 544 738 819 '2576 7o8 
43359 583 44C31 45377 *c3i3 85 761 

806 47008 4* 100 221 77 492iS 980 51074 
25076 77i  52059 374 696 53439 54553 56473 

57136 459 55106 305 424 95 609 746 
878 59728 353 58 6664 703 847 60059 
178 679 90 702 6l3l4 431 -̂ 08 954 
62946 63076 501 37 77 624 896 990 
40 64287 383 410 65430 824 66318 
422 717 45 67 869 67123 408 68341 
69611 770 824 90 70639 998 71301 2 
698 730 72167 76 241 439 73094
74283 889 920 75002 178 242 82 479 

76510 93 726 77366 587 829 78009 
79099 145 15 644 827 30241 457
58 572 963 81499 786 82103 350 601 
8 33150 674 91811 84290 583 624
60 80’ 72 85024 786 78 836 950 86004 
470 558 07917 88025 fcO 273 525 634 
51 71 72 720 83269 021 90257 468
880 912 91251 356 75 828 32038 P
881 8S462 595 896 R442& 7l i  85171 
25C 81 850 96.939 235 532 633 865 
96039 479 87" 93572 99)98 293 776 
803 4

100998 101400 619 102200 350 54 
103203 382 8n7 65 .340S3 236 473 
105304 28 515 748 ’ 06118 254 728 54 
55 I0706S 108197 204 109020 400 575 
110061 205 72 75 417 111133 267 71 
815 30 112269 2.3 118032 851 914 21 
94 114811 906 116336 828 992. 117001 
567 118224 717: 906 119435 732 120296 
877 121183 12574 «06 124024 61.558 
71£ 869 125156 649 895 127401
128153 250 996 129118 771 130116 
504 610 828 181104 97 215 378
132076 125 750 86 133215 '16  453 
134224 71 527 13523’: „89 648 136282 
137178 BO 337 78Q 138352 110078 368 
9t6 110367 567 141241 315 5ąg 143502 
142247 633144127 247 683 145489 523 
146545 147064 500 645148033 44 148 
548 33 3.4S244 R6j 524 469 15„322 834

959 15111* 660 152368 684 153307 15 
154226 860 92! 155569 835 -56653 
157372 158378 15S0S8 463 169419 806 
964

IV ciągnienie 
Wygrane po 125> zl.

93 1865 978 2875 3457 4262 360 
700 “28 452 10*3' 768 946 11622
12370 464 665 703 15023 162 853 947 
16404 17004 303 18 35 40S 724 59 
918 96 18043 60 19835 21122 963 
22493 23239 983 2440* 23641 2663? 
27211 29455 73Q 952 31907 32724 
33300 56 608 34Ui» L 61 385 35163 940 
36023 54 348 446 37131 235 566 674 
911 33 39558 936 40104 785 976 41602 
14 787 934 42126 488 898 4466-. 724 
838 45588 723 976 46139 733 670 
43825 962 49023 50430 691 781 9Q5 
51346 5z241 969 03799 5 m99 612 79* 
56297 636 57081 58414 63 514 59 
35488 347 62398 63155 64359 6? 461 
538 65490 674 831 56924 67622 759 
69096 280 919 62 70327 776 867 
71134 574 72063 26C 408 73048 586 
739 50 74127 70309 77137 844 79699 
795 80092 187 714 910 82058 85569 
93 Jto323 87127 250 860 88972 83596 
95b 19320 91132 s>58 69C 92726 930/4 
96304 422 517 97003 98982 99269
100295 98 102334 1034y8 711 104301 
105054 106994 107413 108135 45"
533 794 882 ilOUUO 85 181 111026 
112045 92 712 113059 451 541 731
115029 116573 782 117C41 118114
552 119293 120522 121386 576 646 
12.3898 124405 123396 746 127346
911 128135 129040 239 730 991
130287 820 131186 715 132575 133764 
818 134637 130322 91 137369 715
138001 285 139716.

142091 375 143229 115614 739 946 
146035 92 665 1475S8 6*4 148058 341 
149507 15024 478 152300 1533)9
155241 686 156412 ,513 654 157244
308 158202 159557

W y rn n r  oo 6?.50 zl
214 58 1276 530 95 683 844 989 

2470 3787 620 4947 78 6205 816 951 
64 6377 588 615 24 80? 75 7193 231 
41 35.9 545 634 8070 108 678 713 949 
9138 223 47 61S 904 10556 800 11379 
13053 273 450 822 932 35 14100 611 
64 786 15371 614 946 16343 710 17752

932 13015 86 436 65 840 78 19284
510 853 40343 129 319 528 2:155 851
911 95 220C5 328 23675 761 944 
24269 853 35 25135 360 Ź62C*
269 300 638 29161 712 30162 804 92? 
31876 32088 562 855 33025 331 4 *  
332 14030 94 266 40. 62 6 6 ' 35522
3622S 437 588 971 3765? 712 3&5U
39133 *.0 28 711 4956? 655 813 93,1 
41283 554 ->05 42809 43C31 620 43G4T 
291 i 46 17362 48276 59f 65 922
4950’ 796 977 50028 614 48 755 377 
51092 387 839 52292 736 52. 53947 
54475 98 954 55519 34 ->4l 56283
37033 600 23 917 58573 7f 714 947 
59008 3.10-45 348 876 6142C 6220’:
63057 628 826 34 64080 809 6548.
66‘‘86 331 67256 315 23 913 6928" 
601 70138 352 424 78 **20 71377 548 
72028 47 272 479 715 81 904 *3961 
74031 112 222 29 52< 9.52 57 75074 
254 76.63 556 837 17543 9t 967
18280 430 573 874 79117 41 87 266 
Si 505 662 8012C 32 499 S15u(- 52 639 
65 82714 50 83261 b*08C 8502* 401 
27 121 34 83903 42 733 87220 222 
88138 487 522 89 832 8919? 482 560 
907 90056 150 330 91075 91 306 41
684 790 92009 513 '612 98* 9334?
337 921 94108 211 95267 567 614

'.''(53 536 39 6IC 738 73 983
97425 (>47 98090 221 47 665 92 99028 
201 o05 715 941 101197 489 718 334 
102(63 103173 530 80? 84 1C5509 962 
56 106093 619 77 85 107384 1080Ł8 
109015 273 740 808 110537 112165
620 806 113052 196 669 74 766 114035 
307 543 Cl 710 28 115566 877 116011. 
293 349 69 549 673 712 117297 694 
118189 759 885 119121 557 120543
685 131153 596 766 122099 132284 
362 722 813 34 980 1’ 4320 518 64 
653 1254Z6 52 799 126591 127731
l ‘,8704 61 120765 130873 131091 366 
882 132173 13?3"5 66) 817 85 912
134056 -’ 02 722 ?5 135689 136090
137?80 593 837 13809P 238 505 704 
139187 763

140198 217 312 431 827 I42S00 3 
44 14 712 :440?8 910 14 145297 385 
125 031 14505? 198 225 34 738 94.3 
1472S3 342 14982? 15/171 590 99J 
151201 152171 436 153074 216 741 
27 043 fi] 154174 83 427 768 15/684 
156125 465 778 897 157548 841 92? 
158057 747 852 159193 861

Zwiastunem lepszego !utra jest
Kaitjf Polak kyp&sjacy tylko

u chrześcijan

Wygrane no 62,59 zł.
31 102 25 385 459 763 847 97 

930 1197 330 31 428 577 662 961 
2308 3129 62 202 412 760 4330 717 
815 5348 477 508 690 6035 106 458 
914 40 7244 386 519 68 59 624 710 
81!, 99 912 22 8045 34 67 217 388 
434 670 90040 85 172 202 107 538 
743 97 805 33 921 34 55 101O1 6 
2 78 465 78 569 <157 954 96 11113

427 554 60 85 £35 47 992 992S3 70 
324 528 666 100155 36! 615 938 
101033 107 14 282 96 509 22 666 69 
824 10116 22 93 297 388 582
103016 239 450 573 645 80S 976 
104209 93 438 571 651 58 95 845 
105055 88 286 319 437 908 106249 
322 655 751 107405 63 522 64 933 
103054 437 109206 312 13 598 624 
867 110318 625 712 990 111200
322 418 584 858 1.12C29 55 251 82 
113093 307 60 450 727 829 9*
114061 106 80 414 70 533 713 
715415 578 963 116459 64a 12 733 
835 70 117136 13 263 334 438 578 
854 118153 340 575 756 119034
140 242 467 546 690 714 9ff9
120065 91 297 543 868 914 48 7;> 
121322 80 96 439 579 942 122104 
201 421 860 71 964 123278 124089 
190 793 862 975 125002 1* 149 
399 485 627 828 126103 77 258 364 
449 522 52 672 127151 59 358 467 
824 986 128105 7 364 438 78 755 
877

129053 135 333 85 52« 767 935
i3o*27 50 131053 139 433 u8l 668 
755 132003 434 751 886 965 135149
562 685 134127 65 385 435 747 902
135327 403 816 50 49 134024 1.86 215 
438 95 647 69 708 16 137270 300 403 
738 138295 908 49 62 139115 330 675 
792

140032 72 175 495 9 573 756 89
845 932 141103 77 264 530 36 886
994 142009 33 483 795 940 143386
90 768 144055 206 99 499 649 145055 
441 64 85 683 722 34 146053 492 516 
798 992 147029 293 331 551 148257 
492 792 866 9(8 149328 640 859 914 
93 150230 366 970 151034 83 405 12 
57 807 902 53 152130 874 153267 
859 Ort 459 69 88 1542u7 331 57 7] 
591 878 975 83 155580 631 767 838 
155235 315 157105 481 2 531 158037 
133 341 4/2 45 529 683 329 93 159271 
399 472 691 771 825

Mi ciągnienie
G ł ó w n e  w y g r a n e

Stała dzienna wygrana 20.00|) 
padła na Nr. 116970.

75.000 zl.: 83703.
50.000 zl.: 132532.
25.000 zl.: 18944.
13 000 zl : 3182 23788 105056.
10.000 zł.: 23884 114547 154725

147030.
5.000 zł.:7850?. 15112
2 0CO zł.: 27589 6739 67203 80692 

119517 151621 60822.
1.000 zl.: 13720 78943 79358 92744 

143623
50o zl.: 6541 84 M 23214 4*989

17419 00048 60914 70173 75027 78983 
82542 84096 .113740 12l584 121209 
121981 130C22 147596 152286 155691 
158153 159832.

250 zl.: 1011 6225 7723 12169
11604 11908 12259 13544 160.86
20215 28215 30502 33418 33090 44190 1 
45200 45452 45355 52148 52646 57668 ■ 
59438 62605 65565 68084 09071 70821 i

Wykwintna bieliznę 
jedwabną

bhzkl-koszule sportowe 
poriuo hy

poleca

K. EU
Kri;/., j  && 

Chmfelna 27 
M arszałkow ska 59

Wyrób własny

P a l t a ,  U b r a n ia  
K r a w a t y  
B i e l i z n a

I
WŁ B -cia  Sołty;.

t a  M a  I I

W^ŁiNY—JEDW ABIE
N O W O Ś C I
K R A J O W E

Fran c u skie  -  angielskie

Ijm sląw  H S ” S 6
Oszczędnością, pracą

i kupowaniem 
u stcoich — narody sie bogacą

K O N F E K C J A  D A M S K A  
I M Ę S K A

Płaszcze letnie, Krawaty, Bluzki 
Pończochy, Bielizna

Sinter i Rybsrska
M a rs za łk o w s k a  1 2 2

Lamm? żyrandole
W!e'ki wybór 

Najnowsze m :ne’e 
Ceny przystępne

HUGON FRiED
M o n iu szki 4

Każda f  irma chrześcijańska, to cegiełka
w budowie Wielkiej Polski

zł.

MarszaU owska 108 
(tkłsd apteerny i pirfnmeria)

p o l e c a :
Wielki w ybór 
Wód Kotońskich 
Per. um, Pudrów 
Mydeł, Komple­
tów do golenia

POLSKA SPÓŁKA 
POŃCZOSZNICZA SIWE W tiSY f  fH R O S T G W S K i

odzyskają pierwotny kolor 
przy użyciu

a  n  oliwo ii r i ii n r  u  m i  i in

L L h b m h m

i t i i t e Marszałkowska 108

i S-ka OOIIWIIUA iilHIBI Noże merdze-wa?

W  r s z a w a
Zgoda Nr. 4

S k ł a d  g ł ó w n y

K .  B R O D N I C K I
M a r s z a ł k o w s k a  7  *

Maszynki do kawy 

Lodownie pokojowe

O EU lW IE
P O Ń C Z O C H Y

poleca

I S-ka

'wćtrrzawa
Marszałkowska 130

Ilu dobrych Polaków, tylu klientów 
w firmach chrześcijańskich

i i



Mr. fflifi A B C  -  K o m w t comHSHNE m r .  llcft

Z w i e d z a n i e  w z o r o w e j  h a r t o w n i  e l e k t r y c z n e j
f ik ) Jednym z najważniejszych zagadnień przemysłu metal w a  -  prze­

twórczego jest sprawa właściwej obróbki cieplnej. Sprawą tą, której bacz­
ną uwagę poświęcają laboratoria met dograficzne' całego świata, interesują 
się w n.e mniej szej mierze rówfiież i nasze kola przemysłowe. Z zadowo­
leniem możemy stwierdzić, że na odcinku metod obróbki cieplnej posia­
damy szereg ciekawych własnych rozwiązań. Na tegorocznych largach 
Poznańskich ( i — S maj) Grupa Producentów Narzędzi instaluje we wła­
snym pawilonie targowym wzorową hartownię elektryczną, która bodzie 
przez oąły cza? trwania Targów- demoncirowoć termiczną .obrótutę st&iL 
Jl uznaniem należy podkreślić inicjatywę Grupy, która w  ten sposób da 
możność szerokim rzeszom przemysłowców i rzemieślników zaznajomię- 
uld się s najnowszymi metodami obróbki cieplnej.

P o ży te c zn a  placów ka
Kupiecki instytut Wiedzy Zawodowej

Pow ołany przez Naczelną Radę 
Zrzeszeń K upiectw a Polskiego 
K upiecki Instytut W iedzy Z aw o­
dow ej ma na celu przede w szyst­
kim  podnoszenie wiedzy zaw odo­
w ej i propagow anie racjonal­
nych  m etod pracy w  przedsię­
biorstw ach handlow ych w  P o l­
sce

Instytut będzie zw racał szcze­
gólną uwagę nu istniejące w  za­
kresie dokształcania zaw odow ego 
potrzeby kupiectwa prow incjo­
nalnego, s w ięc będzie in icjow ał 
urządzanie zaw odow ych  kursów 
kupieckich odczytów , pokazów, 
pogadanek, będzie organizował 
sieć korespondentów przy kupie­
ckich  związkach w ojew ódzkich,

będzie podejm ow ał publikacje dy 
(faktyczne i t. p. i t. p.

Instytut będzie rów nież opracr, 
w yw ał dla poszczególnych branż 
wskaźniki przeciętnych obrotów , 
kosztów handlow ych i t. p., uła 
tw iającym  kupcow i sam okontro­
lę działalności przedsiębiorstwa.

Zorganizow ane kupiectw o poi ■ 
skie z zadow oleniem  powitałc 
pow ołanie d o  żytła  K upieckiego 
Instytutu W iedzy Zaw odow ej, 
jako placów ki, która ujednolici i 
sk iereje  na właściw a tory pro­
wadzona dziś doryw czo i chao­
tycznie, a w  w ielu  w ypadkach i 
n iefachow o akcję dokształcania 
zaw odow ego osńt i-zynnych w  
handlu.

W E Ł N Y — J E D W A B I E

J S P A G M S I i m
M eiJ 7 flłlcO »s i< *  t t*

W E Ł N Y .  J E D W A b I T

S T .  W Ę G I E R S K I
M c i s z a ł k o w s k a  6 4

N O W O Ś C I !
J E D W A B I E

W E Ł N Y
n* kostiumy paRa i garnitury m̂ski*

K O N O P K A  I R E D U L S K I
M a rsza łk o w s k a  130

n . D  0  T  Z
Nowy - Swigi 33

N O W O Ś C I  W I O S E N N E
W Y K W I N T N A  B I E L I Z N A  D A M S K A

MATERIAŁY ME SKIE

U D  P T
żyran d o le

WYŻYMA CIKI 
BALIE cynków* 
NACZYNIA ALUMINIOWE

Wyk wiftfn*
TRYKOTAŻE

BIELIZNA
JERSEY — modele wtosenne

P  a  1 t  a
męskie q o lo » « .

G a r n  i t u r y

Ski«p fabrycgMyr. ■
Ul Brotłfl 4, Tereton *>-̂ 0-5b Q  Marszałkowska 108

L E S Z C Z K O W l  R Ę K A W I C Z K A
pokład* RolłłłCżo-Pr?em,vsłqwe ■  m T /^ N n rD t /l
ROMANA 2UROWSK'f.GO B  • I w K C D lM
SKŁAD W WARSZAWIE

Ul W ...Low. Z.
T «ł«ff«« 6 31-02

L .  B O S Z M»rs*qłkawłka 85 1 87

D C D D V »  f i  wyltwm ny k ,ó ,

„ B Ł K K Y  I  J ó z e f  p e t z
K‘ _ i i il IA Mju aaNuMifka 90 mMowy Wal tfl- MarsM*fc«»wsfe« 90 

S z p i t a l n a  4

F U  T  R  A
f  *kr «■ modele

L J S Y
1 U L I A

UieJsSta
Nowy-^włat &

Zórawia 33

A .  P S Z C Z i l Ł K O W S K I

Z A K Ł A D
KRAWIECKI

W y le c e n ie  l e o t r U t l e  
Szpitalne 1 
lelef 6 12-0

C Z Y T A J C I E A L A R M  F. ISjlATMO 1 w
S  6 d m y  p ? t ii 6 j! D i e r w s ^ m u l s w y

O h o d y ń s k i  p ó i d z e  z n ć w  s a m

n  »  •  r • s «  i « i u

PALTA WIOSENNE. F R A N IA . 

KRAWATY. BIELIZNA. KAPELUSZE.

' c ł ł
KłutPT , ‘JlKł 

FOTflf tfiŹKA
I arftzelkiego -odzeL tapcznny

RADI06RAH0FOHT
P Ł Y T Y

INSTRUMENTY
MUZYCZNt

„ A H E R I K A H K A "  I  B .  R U D Z K I
wMS. Ł I.IIII..IH m w

D o Kom isariatu Rządu w  W ar­
szawie zgłosił się „w ó d z "  jedno-* 
osobow ej zjednoczonej polsk ej

o s t i t f& s

narodow ej partii socjalistyczne -  
radykalnej p, Obodyński i  proś­
bą o zalegalizowanie pochodu, 
który ma zamiar urządzić w  dniu 
1 maja.

P  Obodyń&ki zgłosił dokładną 
trasę pochodu i prosił o  pozw ole­
nie odpraw  ema m odłów  na pl. ' 
Teatralnym ku czci poległych bo ­
jow n ików  za wolność i  n iepodleg­
łość Polski. I

WYTWÓRNIA

P A R A S O L I
LIST

M i i  * t C »  
I OAMStlCH

F U T R A
WIOSENNE

J. S O S T K I E W liZ
Kicdylowa 5

WWNICKI
Marszałkowika 90

T e rro r fryz^ersKl
Ns Nowolipkach nieznany spraw- 

ca napad.' na fryzjera, Abrama Ko 
łanks któremu zudał nożem d vie ra 
ny k|ute pieców i okolicy krzyżowej, 
apraweff biegł. Rannego przewiezio­
no na opatrunek na stację Pogoto­
wia. Zorodniczy ramach dokonany 
został prawdopodobnie na tle strajku 
w żydowskich zakłada h fryzjerskich.

Uł Sh£ A « I  H S ^ K I E I 1 jasa? 3  
miłć spotkanie przy winie i kolacji

E c h a  k a t a s t r o f y
pod R u d n ika m i

W  związku e notatką naszą p. t. 1 
Milion złotych odszkodowaniu. E- 

:!ia katastrofy pod Rudnikami sów. 
Micha! brani o komunikuje nam, że w 

loarę tygodni po katastrofie wznowi! 
pracę „awodową i od.ąd stule pra­
cuje. Z pozwem przeciwko PKP w y­
stąpi! o odszkodowanie za poniesio­
ne' straty oraz korzyści, utracone z 
powodu faktu katastrofy i Żlamama 
prawej ręki.

TRYK OTAŻE
OSTATNiE N O W O Ś C I eóĆEC*

MFMlelhew.lt* 5Ł M «nA»lkovii| lOł
ChiRuU* 33 11 c • tk o w i k • t $4 Noyiy-Swial IR

Ę A .%
id ).ir,\ ii /$%

Mauralkc/wska 94

[ P r a w d a  t o  —
i nie hocki - klcd.'

m ęsH ie  P A L T A  t o

C I C H O C K I
ł  # * s »  I j  2d

MAR Sł At K OWSK A 1d6-

P A S Y
rnlcze. gorseh

eoNCZOCMY
G U M O W f

Skorupki roę 
Mortzaikowskiej

N a c z y n ia  k u ch e n n e ,
Narzędzia ogrod n icze .

i w y r o b y  n o ż o w e .

KRZYSZY&F L-f UN i SYN
P i e c  l e a l t a l  n y

W A T E R M A K i . : : :
A ■ O kolorow e olęwki

ttlDitdanki
Nowy-Świat 53, 6- lt-4 3

Z E G A R K I
zegary, budziki 
bransolety, dewizki

F. W O ftO H IE C K I
Ossolińskich 2, lei &.20-T7

R  A  O  I O
OTICZIELA

8.0C> Czas i pl*-śń. 8.05 Dziennik. C..\5 
Auuycj- dla wsi. 9-00 Tansmisja nabo­
żeństwa z kościoła Aw. Krzyża w r.ui 
szawie 1130 Iptóm ifeja ze Szkoły Pra­
cy Społeczne,1 w Cieszynie

1JS7 Czas i hej.nzi. 12.0.s Poranek sym­
foniczny. 13-00 Przegląd kulturalny. jO.lu 
„Peregrynacja do Ziemi Świoitą ftą- 
dziwUit Sierocki

12-10 Muzyka obiadowa. Wyk.. Orkie- 
rflra pod dyr, Id. Krzyrskie0o, R. Cyga­
nik, M- Fertlżs.ika. 14-46 Audycja dla
W15.tó Audyeia dla dzieci 10/16 Utwory 
MuszkowskiegO' w wyk Jerzego Lefelda, 
U Knutowe, i A. Szafranka, craz No- 
lićr -  Massurkiewieżowej. 16.45 „Amer — 
ponury cień s»h »ry“ -  o powie óC mó- 
Wiomi Konstantego łodke - Markiewl- 
rsu 17.j0 ,.Na dalekich morzach — 
audycje muzyczno - słowno, kbo A“ a3’" 
cja friuiyki religijnej. 19.00 roa.r Wyo 
rorwnl ,J>.ii ron za zwycięstwo- -  

kompozycje słuchowiskowa z tekstów 
keicdza Piotra Skarg*. 19.30 Przemówie­
nie Ministra Komunikacji, ł3-.4® ,A!te 
Ppcretkcw. v  wykonaniu polskich spie- 
Wakówr (płyty) ZC 40 Przegląd politycz­
ny, J950 Ds lenn k 21.00 Wiadomości 
»§t>t1»we, 21.15 Opowieść o BeethoYeniC 
(feu. osi-atnia). 22.50 Dziennik i Kom. 
»WTdoroio,?iczny.

17,09 Rzym- Koncert Instrumentalna -
wokalny z Teatro Adnano,

18.30 Londyn Reg. Niedzielny koncert 
symfoniczny.

2 >.00 Saa. „rneeken. „indIgo" — ope­
retka J . Straussa,

20.00 Radio Paris. „Krucjata dziecię­
ca" oratorium Faure*go.

ŁJ.15 Doutsch andsender. Recital fort. 
Ranui,. Koczalskiego.

PONIEDJ5IAŁKR
8.15 Pieiń „Kiedy tanne". 5J*i tłimna- 

atytea. SAO Muzyka (piyty) 'Mn Ułiep- 
nik. 7.15 Muzyki (piyty). 8.00 Audycja 
dla azkół.

11.15 Audycja dla szkW. 11-40 Od war­
sztatu do warsztatu. 11.57 Czas i hejnał. 
12.03 Audycja południowa.

15.30 Wiadomości gospodarczo. 16,45 
,.Z pie.tnią po kraju". 16.15 Orkiesira pod 
dyr. Br. Nugujewskiego. 16.50 Pogadan- 
V . 17.00 Posuń.nto- 17 15 Koncert soli- 
stów. 17,30 Pogadanka sportowa i wia­
domości sportowe. 18.10 tlftlodio włoskie 
iplyty) tS.35 Audycja dla wsi. 19.00 Au­
dycja slrzclecka. 19-30 Dyskutujmy: „Sto 
sunki finansowe w  małżeństwie'1 1030 
Pogadanka. 20.00 Koncert rozry Wkowy. j 
Wyk.: Mała Orkiestra P. R-. Zo£i~ Terne
i Konrad Ze f cocw.ski 21.40 7-owości 
poetyckie. 22.00 Koncert symfoniczny.

„Co robisz? ZaS?ifcsz siąr®
5 - 2 d n a  ci i e w c ? y  i k a  w y s k o c z v ^ a  z  4 - g &  p i ę t r a

Prni ul. Konarskiego 5, w mieszka­
niu Dwojry Liplcuwiczowej zamiesz­
kują jako sublokatorzy: Abram Ki-
lelplaum, z żoną Bruchą Zylbcrsziaj- 
uową i dziećmi 3 i pól letnim Brulom 
i 5-Ietnią Ryfką. Rodzice, udając się, 
do pracy, pozostawiają dzieci pod 0 -, 
pieką Lipkowiczowej. Wczoraj o go­
dzinie 8-ej m. 30 Lipkowięzowa uda­
ła się do sklepu w tymże domu.

Wraz z nią chciała wyjść córka 
sublokatorów, lec: właścicielkę mie­
szkania pościła  pilnować młodszego 
braciszka. Dziewczynka zaczęła pła­
kać.

W krótce p o  wyjściu Lipkowiczo-

NAJCUKAWSZE AUDYCJE
k.Mi, Naboi nstwo. Kazanie 

arcybiskupa 1. Teodorowicza.
11.30 Transmisja ze Szkoły Pracy 

Sfołpcznej Y Cieszynie.
15.30 TTuzyka obiadowa.
18.00 Muzjka religijna.
19.00 „Pokłon za zwycięstwo" — 

Stochowi! ko.
2).la Opowieść o Beetliovcnlc 

(audyeja ostatnia).

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
19.30 Za-: a Jenie dyhusjł na 

„Stosunki fmańsowe w małżeństwie' 
ZO.Jfl Koncert rozrywsiowy-
23.09 Koncert symfoniczny.

Warszawa lt
14.43 Rapsodie 7 różnych stron Europy 

fptyty). 15.00 Felieton. 16.19 Zespól salo- 
Ttf wy W. Tychowslciego. 22.00 Muzyka 
lekjca ipłyty) 24.00 Gaetano Donizc-tti: 
..Napój miłosny" — opera (w skrócie) 
« płyt

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
24.00—3.00 1) Dziennik. 2) Pogadanka 

epon. w Języku ang. 3) Chwilka dla 
dzieci, 4) Pogadanka, 5) Mira Grelichow- 
ska śpiewa piosenki dziecięce. 6) Gawę­
da ze shrchaczamiw w ięz. angielskim.
7) Polskie pieśni. 8) „Latajncy dlaleł" 
p  nowela J. Meisnera, 9) r-oljka Kapcia 
Ludowa J Dzierzanowakiego.

4UPYCJE ZńGRANtCZNt
1 1LI;Ł■ --La Gioconda" — ope­

ra P o c -iie L  ego (tr. z  Opery KróL),

WARf,ZAWAŁU 
j 13.00 Koncert z  płyt 14.05 Program na 

Jutro. 14 lu Koncert solistów. Wyk.: Bar- 
1 bara Malmowska — śpiew, Józei Toł- 
' kacz — fortepian. 15.00 Stolica u progu 

lata — reportaż, lu.20 Orkiestra sa m j- 
i wa W. Wilkosza. ,8.00 Fryderyk Chopin 
j (U aud.) (płytj). 18AŁ Muzyka lekka 

.- płyt. 19.55 Życic kulturalne. 22.00 Re- 
I portaż. 22-15 Muzyka lekka I płyty*

AUDYCIE KRÓTKOFALOWE
24.00—2.00 1. Dziennik, a. Gawęda pa-

■’ r*raneiszka. 3. Polska muzyka opero- 
4 Pogadanka w lęzyku angielskim.„ l»!r«l łnllTlrlfD Iplz Ir o

wej dziewczyna otworzyła okno ł— 
mimo piotestu braciszka, weszła na 
parapet, m ówiąc: „Ja i tak wyjdę na 
ulicę". W  odpowiedzi na to Srulek 
krzyknął; „C o robisz? Zabijesz się!" 
Mimo tak groźnego ostrzeżenia, 
dziewczynka* _ wyskoczyła z okna 
IV-go piętra i upadla na chodnik u- 
liczny, w odległości 2-cli kroków od 
przechodzącego wówczas przód, dziel 
nicowego 5-go komis. Wziął on 
dziecko na ręce i przeniósł do miesz­
kania dozorcy, i wezwał Pogotowie. 
Lekarz stwierdzi! pęknięcie podstawy 
czaszki i krwotok z nosa. poczym w 
stanie b. ciężkim, przewiózł ją do szpi 
tala im. Karola i Marii.

T a l e m n k s e  s a t a i o b ^ s f w o
na c m e n t m u  P o w ą zk o w s k im

O godz. 9-ej, wl.rótce po otworze­
niu cmentarza Powązkowskiego pra- 

: cewnik, Stanisław Bogucki, zauwa­
żył w kwaterze 258, wiszącą na gałę­
zi drzewa jakąś kobieię, umocowaną 
na brązowym sznurku szmuklerskim.
Bogucki wezwał policjanta, który 
przeciął sznurek i zdją! wiszącą po­
między grobami rodziny ś. p. Jaro­
szyńskich i ś. n. Jakuba Kuleszy. Le-

Taiemnicsy rozbójnicy
b y l i  w y m y ł e m  „ o b r a b o w a n e g o ”

W dniu 7-go b. m. na posterunek 
policji w Ostrołęce zgłosił się Alek­
sander tilinko, ł zameldował, że gdy 
przejeżdżał furmanką około godz. 3.30 
nad ranem lasem w pobliżu Nowej 
Wsł napadło na niego awóch osobni­
ków', którzv stfcioryzi.wąlł go rewol­
werem i zabrałł pieniądze w sumie 
1.293 złote, za które miał kupić mąki 
i kaszy.

Pieniądze te otrzymał cd jednego 
ze swych znajomych, k:óry jest Aa 
sclcłelcm sklepu. Po dokonaniu ra­

bunku, rabusie odrtalł Mka 8trrafóv 
i uciekli.

Policjanci przeszukali las, Jedit&k 
nie natrafili na jakikolwiek ślad, jut 
również na m.ejscu wskazanyn 
przez Glir.kę, w którym miaro deko 
nać napadu, ule znaleziono łusek re­
wolwerowych.

Glinko wzięty w krzyżowy ogiec 
pytań przyznał się dc symulacji na 
padu i ze/naf, że pieniądze sitar, r n. 
strychu domu.

j.uii— *-■ uawętia po-
ne Franciszka. 3. Polski muzyka opero­
wa. 4. Pogadanka w języi-' - . „ i -,- ,.-— 
5. Polska muzj-ka lekka.

AU D Yf/E  z a g r a n i c z n e
17.25 Ryga Kon<-frt Chopin. 'Wrtti.
29.00 Bruksela flam. „Czarne fiołki" — 

i pora osnuta na motywach Chopina.
29.19 Budapeszt. Koncert rozrywkowy.
20.30 Lille. „Italia w muzyce" — kon- 

jćrt orkiestrowy.
20 3 9 Lond.rr Rcr. Mazurki Chopina i 

Szymanowskiego w ugik. Jana Srr,eterU- 
na

7.0.3? ^zlokhojm, 74oncert sj-mfoniczny 
-z udr. Alfreda Foehna (fort.)

20.40 Bruksela franc. Utwory Francka.

karz Pogotowia stwierdził śmieić ko­
biety.

Rysopis denatki: Lat około 60-ciu, 
szpakowata, brwi czarne, ubrana w 

i palto czarne na podszewce lila, koł­
nierz czarny barankowy, kapelusz 
czarny, suknia popielata, pończochy 

! czarne, szalik binly, rękawiczki sza­
re, buciki czarne i kalosze. — Na 

I grobie znaleziono torebkę ceratową 
* brązową.

A B C  s p o r t o w e

N i e d z i e l a  s p o r t o w a

Poruw&cz kaps!h?sav
ze s ts t ujęty 2  iupem

Ostatnio do VIII kom. P. P- często 
wpiywaty zameldowania poszkodówa 
nych, którym w kawiarniach bądź w 
innych lokalach rozrywkowych ginę­
ły kapelusze.

W e czwartek wywiadowcy nat­
knęli się na młcdtgo osobnik?, sprze­

dającego męski kapelusz pilśniowy, 
Osobnik na widok podchodzących di 
niego wywiadowców, począł uciekać 
rrz.ychwycono go jednak i odprown 
uzc-fio do komisariatu, gdzie ukazani 
się, że jest to wielokrotnie notowany 
za kr-dzieże zlodzisj, k ek  Michel- 
berg.

W A R SZA W A  
Str.ditoi W. P. O  godz 16.15 mecz

ligowy Warszawianka — ŁKS.
Pl. Wilsona. O godz 8 start do 

raidu dziennego PKM na 210 km. o 
godz. 16 w Miłośnie próba szybkości 
dia uczestników raidu.

Okęcie. O godz. 10 wyścig kolarski 
zosowy na r<3 km.

W cla. O gedz. 10 start dwóch w y- 
źpigów kolarskich szosowych na 100
i 75 kim.

Przy ul. Dworskiej. 0  godz, 10.30 
start d.-> biegu naprzeiaj dookoła Woli 
na 5UOO mt. zorganizowany przez klub 
Orkan

O mistrzostwo Ligi okręgowej wal­
czą: Okęcie —  Fort Bema, Huragan—  
Orkan, PW A TT —  Legia, Znicz —  
Starachowice, Granat — Warszawian- 
i, C7/S —  Czarni.
O mistrzostwo robotniczego pod- 
, gn gra Drukarz z Sarm ata.'

PROW INCJA 
Łódź. Szermiercze mistrzostwa kla­

sy B i mecz bokserski G e y e r   So-
kóŁ

Kraków, Mecz o mistrzostwo Lfri 
Wiała —  AKS.

WieRde Hajduld mecz iigowv RUcV 
—  Śmigły.

Poznań: Mecz ligowy Warta. __
Polonia,

Lwów mecz ligowy Pogoń —  Cr*.
covia.

Łuck, B :eg naprzełaj o mistrzo- 
stwo Polsk' na 10 k!m.

Yćilno. Międz)TTi'astowy mecz bo­
kserski Wilno —  Białystok.

Zauopane. Narciarskie mistrzo­
stwa okręgu podhalańskiega w kombi­
nacji alpiejskifcj.

Gdynią Bieg naprzełaj dookoła 
Gayni.

ZAGRAN ICA
Budapeszt. Międz;-naństivowy mecz 

bokserski Polska —  W ęgry. Wsk-zą 
v' wag_ następujące pary:

Koziołek — 
KcrwaWki

j —  Leno, lioic7yńsk; —  Mondś, Pisar- 
I ski —  Kakits, Doroba —  Szigetti, 

Piłat —  Nagy.

v  w^-jhus-t wag następuj; 
Sahwowiak —  Podany, Kt 
Bonuj, Czortek —  Frigyes,



A B C  -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr . 4 4
l o prowokacyjnej mowie. Blum a

i r n i g o c i ą c o  lissis r z ą d u  w  s e n a c ie
3 a l a d 9 e r  tworzy nowy rząd

P A R YŻ, 8. 4. Posiedzenie sena- op ierał? Byłoby to bardzo niebez jako rzecznik , bra.ąący roli sena niotrów, zaś o godz. 19.45 rząd
tu rozpoczęło się o godz. 15 min. pieczne. Sytuacja jest dziś o wie- tu w  ram ach republiki i  który

le trudniejsza i poważniejsza r.ii ośw iadczył, ze „senat nie pozw oli 
w r. 1926 i 1934. Pozw ólcie sobie się zench'iąć do roli instytucji 
pow iedzieć, że nie macie prawa rejestrującej jak  notariusz u - 
do tego rodzaju decyzji, laka. chw ały Izby D eputow anych", w y
decyzja należy do zgromadzenia 
wybranego przez glosowanie po­
wszechne, Ł. j. do izby deputowa­
nych44.

Policja strzeże senatu
Bezpośrednie okolice senatu są 

dzisiaj strzeżone o w iele bardziej 
niż w  riągu dnia w czorajszego, 
k iedy socjaliści zorganizował ma 
oifestację wym ierzoną przeciw ko
senatowi. Na wszystkich ulicach; ] c « n » r i i »
prowadzących do pałacu Luksem - D U rZa W  S e  S e
burskiego stoją liczne posterunki' W  tym m om encie słowa pre- 
policji i żołnierzy gwardii lotnej miera wywołały burzę protestu 
w  pełnym rynsztunku w  hełmach na wszystkich niemal lawach se 
i ^ karabinam i. W  pobliskich ko- aatu, z wyjątkiem kilku senato- 
s^arach na rue Tournon zarzadzo row socjalistycznych i komuni- 
no ostre pogotowie.

Na ław ie rządowej zasiadają: 
prem ier Blum, Spinasse, Vincent 
Aurioł, Sarraut, M arx Dorm oy, 
Violette, M ouiet, Riviera, Zay. 
Frossard i inni. Trybuny są w y ­
pełnione publicznością. Zgrom a­
dzenie w  skupieniu słucha prze- j

stycznych. Burza i wrzawa, któ­
ra przerwała przemówienie pre­
miera, przybrał; takie rozmiary, 
jakich senat francuski oddawna 
nie widział.

Prezes senatu p. Jeanneney, któ 
ry zwykle nawoływał do spokoju , 
uderzając w swe biurko tylko no-

m ówienia referenta generalnego j 4'~' przecinania papieru, mu-

wołało znów  ow acje  ze strony 
olbrzym iej większości Izby pod 
jego  adresem. O w acjom  tym 
przeciw stawiła się w rzaw a wznie 
siona przeciw  p. C sillau s z  loży 
D eputow anych, wśród których 
znajdow ało się w ielu  socjalistów  
i kom unistów .

Kfęskd I dymisja
B ezpośrednio po tych incyden­

tach odbyło  się głosow anie, któ­
re dało rządow i niklejszą jeszcze 
ilość głosów , niż tego się spo­
dziewano. W ostatecznym  w yn i­
ku za rządem padło 49 głosów, 
przeciw —  223.

P o posiedzeniu senatu o godz. 
18.30 prem ier Blum  zw ołał na­
tychmiast postedzenie R ady M i-

r.odwł się do dymisji.
O godz. 21-ej prezydent Le­

brun przyjął przew odniczącego 
senatu Jeanneney, zaś o godz. 21 
min. 30 przew odniczącego Izby 
D eputow anych H erdot. O godz. 
22 -e j prezydent Lebrun zawez­
w ał przew odniczącego partii ra­
dykalnej Daladier, którem u po­
w ierzył tw orzenia now ego rządu.

oaładier tworzy rząd
'©puszczając o godz. 23.10 P a­

łac Elizejski, Daladier oświad­
czył, że przyjął misję tworzenia 
gabinetu i żyw i nadzieję, że no­
w y gabinet będzie utw orzony do 
niedzieli rano ze w zględu na sy­
tuację m iędzynarodow ą oraz na 
trudrtóści w ew nętrzne i gospo­
darcze.

W edług in form acji agencji H a- 
vasa Daladier będzie dążył do 
utworzenia rządu opartego o do­
tychczasow ą większość.

S T E F A N  F IE S iG H
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C o  s t a ł o  z  k r z y ż e m
na W olnej W sze c h n ic y?

W  dniu 4 bm. grupa młodzieży 
wierzącej zawiesiła krzyż w  au­
dytorium XIX  W olnej W szechni­

cy Polskiej. Jakież było zdumie­
nie i oburzenie młodzieży, gdy 
przyszedłszy nazajutrz na w y kła 
dy, zobaczyła, że czyjaś święto- 
kradzka ręka usunęła znak Męld 
Pańskiej ze ściany.

W  sprawie tej, jak się dowia­
dujemy, komisja dyscyplinarna

senatu W. W. P. prowadzi śledz­
two. zmierzające do wykrycia 
winnych.

Warto zauważyć, że Wolna 
Ws7ecnnica Polska, jest jedyną 
uczelnią w  Warszawie, na której 
w  salach wykładowych nlemr 
krzyży. W ywołuje to już od dłu> 
szego czasu niezadowolenie mło­
dzieży, która domaga się ich za­
wieszenia.

Komisji finansow ej sen. A bel Gar 
dey

I !

Program 
nieuchronnej inflacji

Senator A bel G ardey scharakte 
ryzował projekt ustawy- jako da­
ją cy  rządow i nieograniczone peł­
nom ocnictwa, z który d i  rząd pod 
naciskiem  okoliczności będzie mu 
siał .korzystać szerzej, niż sam to 
obecnie zamierza i zastosować 
środki, które dziś jeszcze uważa 
za niewskazane.

Następnie sam program  finan­
sow y rządu sen. G ardey nazwał 
programem, zmierzającym kon ­
sekwentnie i nieuchronnie do in­
flacji, do gospodarczej izolacji 
Francji oraz do powszechnej ko­
lektywizacji kraju.

Blum na trybunie
Po pizemówtenlu ser, Gardey, 

wszed* na. trybunę premier Bltim, 
wygłaszając z górą godzinne prze 
mówienie.

W pierw szej części srwego prze 
m ówienia prem ier Blum  poczynił 
ca ły  szereg ośw iadczeń i gestów  
o charakterze do pew-nego stop­
nia pojednaw czym , m. in. ośw iad­
czył, że do sw ego program u go­
tów  jest przyjąć każdą poprawkę.

W  drugiej części sw ego przem ó 
wżenią prem ier przeszedł jednak 
na płaszczyznę polityczną, w ystę­
pując nieraz bardzo ostro prze­
ciw senatowi.

„U stawę, którą proponujem y; 
ośw iadczył premier, m ożecie pa­
nowie odrzucić, lecz cóż zrobicie 
nazajutrz po je j odrzuceniu? W y 
datki sKarbu nie czekają, w  ciągu 
roku dosięgną one sum y 50 m i­
liardów, na co znaleźliśmy dotych 
czas pokrycie w  kw ocie 15 miliar j r>’ 
dów . Musicie znaleźć pokrycie dla 
brakujących 35 m iliardów  K api­
tały odpływ ają, a ciężka sytu­
acja pozostaje bez zm ian".

siał tym razem uciec się do 
dzwonka, który niesłychanie rząd 
ko rozlega się w senacie, i po czę 
ściow ym  uspokojeniu , zw rócił 
się do prem iera z następującym  
ośw iadczeniem , w ypow iedzianym  

spokojnym , uroczystym  głosem : |
„Senat, który jest jedną z izb 

ustawodawczych republiki, ma 
na mocy konstytucji prawo podej 
mowania całkowicie decyzji zgod 
nych z jego przekonaniem. De 
prezesa rady ministrów należy 
pc tym wyciągnięcie konsekwen-j 
cji, jakie uzna za stosowne44.

Ośw iadczenie prezesa J ea n n e -! 
ney w yw ołało spontaniczne b u r z -!
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Burze szalej na iałtyku
O K - ^ a f )  s z u f t s « e $ « i  s c h r o n i e n i a

w  now ym  porcie w  H alle ro w ie

Student uniwersytetu w Jerozolimie

Na czele bo jó w K i ży d o w s k ie j
rozbija polski kiosk z  gazetam i

ŁÓDŹ, 8.1, W  dniu dzisiejszym go, studenta uniwersytetu he- 
Sąd Okręgi/wy w  Łodzi rozpatry- brajsk-.ego w Jerozolimie, kióry 
■wał sprawę Izraela Strykowskie . w listopadzie r. ub. z grupą m ł»

dych żydów napadł na kiosk nie­
jakiego Ulatowskiego przy ulicy 
Piotrkowskiej za to, że reklamo­
wał on pisma o_ tendencjach an- 

1 tyżydowskich. Napastnicy ude- 
! rzy li Ulatowskiego, a następnie 
! zniszczyli wystawione na sprze- 
; daż gazety. Strykowski, skazany 

przez sąd starościński na 7 dni 
aresztu, odwołał się do sądu okrę 

i gowego, który skazał go na 1.500 
i zł. grzywny z zamianą w  razie 
! nieściągalności ąa 50 dni aresztu.

J .  T R Z A S K A
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i le w s c y
w y b ie ra ją  ślą do P o ls k i

W edług w iadom ości nadeszły cii

liwe ow acje  na w szystkich nie­
mal ławach senatu.

Blum niezadowolony 
z senatu

Prem ier Blum zakończył swe 
przem ówienie, stw ierdzając poza 
tym że senat w stosunku do nie­
go stosuje inne miary, niż w sto­
sunku cło innych*rządów , bowiem  
tylko jeg o  .-ządowi starał się u- 
n iem ożliw ić życie, gdy nigdy 
przedtym żadnego innego rządu z Kow na, po  wizy polskie zw ro­
nię zam ierzał obalać, przekazu- ciła się większa grupa kapców  
jąc te uprawnienia z w łasnej wc litewskich, reprezentującą roś­
li izbie deputowanych. maite gałęzie handlu.

Po tak Ojtryir wystąpieniu, 
które nastaw iło całą salę prze­
ciw  prem ierowi, p. Blum zakoń­
czy! krótkim apelem o przyznanie 
pełnom ocnictwa.

W obronie praw senatu
P o pnzemówietitu prem iera 

Bluma, wszedł na trybunę prze­
w odniczący kom isji finansow ej 
sen. CaillauTt, aby w  niedługim  
lecz zj&dliwym przem ów ieniu 
odpow iedzieć Blum owi.

Przem ów ienie p. C aillaur, któ 
wystąpił przeciw ko B lum owi

GDYNIA, 8.4. Szalejąca bd kilku znacz; wiatr w poiy *acn dochodzi 
tygodni na wybrzeżu z krótkimi przęr do szybkości 30 m sek. Wichura wy- 
wami wichura, znowtr przybrała na rządziła poważne Szkody, 
mocy. { Na ul. 3 Maja wichura zawaliła

S it wiatru dochodzi chwilami do mor baraku tńdszkainego. W  oba 
13 stopni wg. skali Beauiorfa, to wie całkowitego zawalenia się don.

pnzybyć m a -d o  Polski zaraz, po 
św iętach W ielkiej Nocy' Zwiedzi 
ona W arszawę, G dynię i Lód z. 
K upcy litew scy interesują się 
Szczególnie zakupam i m anufak-

ku, strażacy ewakuowali wszystkich 
lokatorów. ;

I Po raz pierwszy w dziejach niedaw: 
no zbudowanego portu rybackiego w 

l Wielkiej W si większa ilość statków 
aigrankznych, szkunerów i-raz ku­
trów rybackich szukała schronienia 
przeu sztormem, który «zakje na wy 
sokośti przylądka Rozewskiego. Z 
Większych statków zawinął niemiec­
ki „Roland", płynący z -Jtdunkieir 
drzew; z Królewca do Hamburga, 
oraz „Hans Georg41.

Wichura również poczyniła znacz­
ne szkody w porcii gdańskim, do któ 
rego przybyło kilka parostatków z 
uszkodzeniami.

D elegacje  kupców  litew skich tury i w yrobów  m etalurgicznych.

R u m u n ia  p o w o ła ła
Ministerstwo Gospodarki Narodowej
B U K A RE SZT, 8. 4. Z  dniem  

dzisiejszym  utw orzone zostaio 
nowe m inisterstwo gospodarki 
narodow ej.

W zakres działalności now ego 
ministerstwa w chodzić będą spra 
w y produkcji i obrotu z w y r ­
kiem produkcji rolniczej, k o w -

Jfśow  komisarzem transportu
Kum ulacjo resortów  ministerialnych

M O S K W A  8. 4. Na mocy uka-.i Jest to juz druga kumulacja 
zu prezydium  najw yższej rady dwóch resorioW w  jednyip ręku 
Z S R. R . ludowy komisarz w eiagn kilku dni. Zdaje  się nie 
spraw wewnętrznych Jeżów zo- ulegać wątpl?w °ści, że mianowa- 
stał ludowym komisarzem tran- nie Jeżowa kom isarzem  transpor- 
spartu wodnego z ruchowo-’ iem tu w odnego .oznacza podporząd- 

a rdz:ś zam ierzacie uniem ożliw ić swego dotychczasowego stanowi- kowanie tego resortu komlsaria-
' tow i spraw w ew nętrznych. :N om i- 

wodnego nacja ta rów nież w skazuje na uj,

Pogróżki Bluma
Prem ier ośw iadczył, że orien­

tu je się całkiem  dobrze, że senat 
jfcst w rogo usposobiony d o  jeg o  
rządu i nie chce, aby ten rząd po 
zostaw ał przy władzy.

„T ego  panowie nigdy nie ukry 
waliście, —  ośw iadczył Blum, —

rządowi życie. Co uczynicie ju ­
tro?  Czy panowie nie obaw iacie 
się* że przez głosow anie przeciw  
rządowi obecnemu, m ożecie siw o 
rzyć nowe przeszkody na drodze 
do zrealizowania te j k on cep c ji?"

W  tym m iejscu  prem ier prze­
szedł do otw artego ataku prze­
ciw  senatowi, zadając pytanie:

„C zy panow ie pragniecie zm ia­
ny w iększości, na której się rząd

ska
Kom isarz transpoiłu  

Pachpm ow, którego ostrzegano 
kilkakrotnie na sesji najw yższej 
rady ZSRR w  styczniu, a następ­
nie w  prasie, że jeśli nie uspraw ­
ni sw ego resortu, to m u s i. UcZyć 
się z konsekw encjam i, został u - 
sunięty bez żadnego now ego przy 
działu, co oznacza koniec jego 
kariery.

że wszelkie dot ychczasowe środki 
i sposoby w prow adzenia ludow e­

g o  komisariatu transportu ro d n e ­
go 7. impasu zaw iodły. R eduko­
wanie kierowników* resortów  
wskazuje . rów nież na rosnące 
trudności w  wynalezieniu kandy­
datów  na stanowiska kierow nicze 
w  ZSRR.

dynacja pracy poszczególnych 
gałęzi gospodarstwa ‘ narodowego,
nadzór nad im portem , handlem 
i instytucjam i finasow ym i, oraz 
przygotow yw anie o jpow iecb iich  
ustaw. Nowe mim.ULisiwo o b e j­
mie agendy doi* cc czasow ego mi 
nisterstwa nandlo. państw ow ego 
urzędu zborow ego i instytutu 
statystycznego.

Mirdstrem . gospodarki tostal 
m ianow any gubernator Banku 
N arodow ego Den-etre Constar.ti- 
nesco.

Matuszka
ułaskawiony

BU DAPESZT. 8. 4. Regens
Horthy, ze -względu c a  przeszko­
dy w  wykonaniu w yroku, w yp ły  
w ające z przepisów  prawa m ię­
dzynarodow ego. skorzystał e^iwa 
wa łaski w obec skazanego prze” 
sądy węgierskie na karę śm ierci 
zam achowca kole jow ego Ma tusz­
ki, zam ieniając M utasrce karę 
śmierci, na karę dożyw otniego 
więzienia.

U k łfr i  w ło sk o -a n g ie lsk l
b ę d zie  z a w a r ty  pa W ielkanocy

P A R Y Ż, 8. 4. (P A T ). W edług 
in form acji agencji Havasa z Lon­
dynu, układ angielsko -  wioski, 
który w edług dotychczasow ych 
przypuszczeń zostanie ostatecznie

nych, będzie szerzej om ów iony w  
„B iałej księdze".

Tekst układu ma Dyć przedło­
żony Izbie Gmin, a prem ier przed 
stawi szczegółow e okoliczności, w

zawarty po św iętach W ielkanoc- jakich  układ w ejdzie w  życie.

„ D a r  P o m o r z a ”
na m o rzu  P ó łn o cn ym

G D Y N IA , 8. 4. Statek szkolny 
„D ar P om orza", znajdujący się 
w dniu 7 bm . w  drodze do Gdyni 
na 53 st. 15 szerokości północnej

W a ria t p o d p a lił m ie szka n ie
i u cie kł po g zy m s ie

N iezw ykły w ypadek m iał m ie j- I się do pokoju  sw oje j sąsiadki, 
sce w  nocy  z piątku na sobotę która przerażona uciekła 
przy il H ożej 39 Na szóstym  1 Zaalarm ow ano 2 oddziały stra-

i 03 st. 17 długości wschodniej, 
t. zn. u wejścia do Morza Północ 
nego, trafił na niepomyślne 
wiatry.

Jeśli warunki atmosieryczre 
się nie zmienią, istnieje obawa, 
że „Dar Pomorza44 nie zdąży 
przybyć na święta do Gdym,

Na statku wszystko w  porząd­
ku, uczniow ie zdrow i.

m m

piętrze zriajdują się tom  pokoje 
kawalerskie.

Lokator jednego z nich p. R. S. 
w  przystępie ataku szału ułożył 
sw oje skrom ne um eblow anie na 
środku pokoju  w  stos i podpalił 
oddając przed tym  kilka strzałów 
z rew olw er’ !.

P oczym  po gzym sie przedostał

ży ogn iow ej, która po uciążliw ej 
w alce z ogniem  zołały pożar zlo­
kalizować.

Przez cały czas akcji ratunko­
w ej szaleniec stał w  oknie, gro­
żąc, że popełni sam obójstw o, jeśli 
policja  zechce go aresztować. Jed 
nemu ze strażaków udało się m i- 

j m o to dostać do pokoju  i obez­
w ładnić szaleńca.

n o w y  j s
u  / Ł a  d  ■■

Chcesz wiedzie.- prawdę o Ru­
chu Narodowo Radykalnym, za­
prenum eruj „Nowy t,ad“
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